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POD 
Marek Olbryś (PiS) i Jacek Piorunek (PO) marzyli, że rozwiążą kryzys 

w Sejmiku i umocnią pozycję Łomży we władzach województwa 
podlaskiego na cztery lata. Dziś obrzucają się obelgami 

Za pięć dwunasta 
- Nie dotrzymał dżentelmeń­

skiej umowy. Nie do wiary, że tak 
się zachował człowiek z Łomży! -
Marek Olbryś, były radny Sejmi­
ku i wicemarszałek wojewódz­
twa podlaskiego z PiS, następne­
go dnia po rozwiązaniu Sejmiku, 
potępił publicznie byłego radne­
go Platformy Obywatelskiej Jac­
ka Piorunka, prywatnie swojego 
dobrego kolegę, zarzucając mu 
"postawienie interesu swojej par­
tii przed interesem Łomży" . 

Wtorek, 20 lutego. Do ustawo­
wego rozwiązania Sejmiku już 
tylko kilka godzin, a między dwo­
ma ugrupowaniami radnych na­
dal trwa słynny pat, wyrażający 
się w głosowaniach 15: 15. Nie 
ma rozmów, nie ma widoków na 
porozumienia. Marszałek elekt 
Bogusław Dębski po ponad 3 
miesiącach zgłaszania na wice­
marszałka Krzysztofa Tołwiń­

skiego, wreszcie z niego rezygnu­
je i zgłasza kandydaturę Marka 
Olbrysia z Łomży. I jest sensacja, 
pat zostaje przełamany! Za 01-
brysiem głosuje 15 radnych, 
przeciw jest tylko 14. Jeden z rad­
nych, zamiast kartki do głosowa­
nia, wrzucił do urny ... program 
sesji! 

Koledzy Jacka PiOTunka z PO 
są w szoku. Patrzą na niego wro­
go. Czyżby spełniły się kuluaro­
we spekulacje, że radni z Łomży 
wzięli sprawy w swoje ręce i po 
swojemu rozwiązują kryzys na 
szczytach wojewódzkiej władzy? 
Elekt Dębski dostaje skrzydeł. Są 
szanse na całą władzę dla PiS! 
Zgłasza na dwa ostatnie wakaty 
w Zarządzie kandydatury Karola 
Tylendy z PiS i Tomasza Gana z 
Samoobrony . . Kolejne głosowa­
nie. Komisja skrutacyjna liczy 
głosy, napięcie sięga zenitu i... 
znów 15 : 15. Jeszcze jedno, 
ostatnie podejście do głosowa­
nia. Wynik taki sam. Mija czas, 
Sejmik III kadencji przechodzi do 
nie sławnej historii. 

Zafastrygować! 
- Nie dotrzymał dżentelmeń­

skiej umowy. Umawialiśmy się w 

gronie radnych z Łomży, że "gra­
my na Łomżę", a przynależność 
partyjna jest bez znaczenia -
oskarża Marek Olbryś. 

Jak mówi, gdy paraliż Sejmi­
ku przedłużał się, doszli z Jac­
kiem Piorunkiem do wniosku, że 
jest prosty sposób na wyjście z 
impasu z korzyścią dla Łomży. 
Piorunek zmienia "barwy poli­
tyczne", a za zapewnienie PiS -
owi większości, Krzysztof Putra 
daje mu stołek wicemarszałka. 

kowany "wariant łomżyński". 

Marszałek Dębski uzyskał za­
pewnienie, że jeśli zgłosi Olbry­
sia na wicemarszałka, radni z 
Łomży zagłosują "za". 

- Obiecali to. Ale tylko jeden 
zachowal się przyzwoicie - pod­
kreśla Marek Olbryś. 

Piorunek zawiódł, poddał się 

terrorowi politycznych liderów, 
których oddechy czuli na kar­
kach na każdej sesji Sejmiku. 
Parlamentarzyści KrzysztofPutra 

Wariant 
1 

łomżyński 

Mógł nawet dostać w zarząd fun­
dusze unijne! Idealna sprawa dla 
Łomży. W końcu ktoś zadbałby o 
interes Łomży i zachodniej części 
województwa w Białymstoku, 

gdzie "każdy rwie do siebie". Pio­
runek jednak liczył naiwnie na 
porozumienie partyjne, choć 

gdyby do takiego porozumienia 
doszło, Platforma nie zamierzała 
desygnować go do Zarządu Wo­
jewództwa, twierdzi Olbryś. We 
wtorek, 20 lutego, Olbryś despe­
racko, rzutem na taśmę, próbo­
wał wprowadzić w czyn zmodyfi-

z PiS, Genowefa Wiśniowska z 
Samoobrony i Robert Tyszkie­
wicz z PO, siedzieli kamieniem w 
tylnych rzędach, pilnując "poli­
tycznej pryncypialności". Czyli, 
żeby w województwie podlaskim 
w polityce było tak, jak w War­
szawie: twardy sojusz PiS z Sa­
moobroną i żadnego ustępstwa 
dla PO. Przy "wygórowanych" żą­
daniach personalnych PO na po­
rozumienie nie było szans, ale ... 
można było sytuację "zafastrygo­
wać". Może za pół roku doszłoby 
do porozumienia i kto by pamię-

tał, że Piorunek to "zdrajca"? A 
tak jest zmarnowana szansa 
Łomży na wicemarszałka, jest 
kompromitacja władzy i wyda. 
wanie publicznych milionów na 
nowe wybory. Które nie wiado­
mo, co przyniosą. Może to samo? 

To była korupcja! 
- Miałem ulec politycznej ko­

rupcji PiS - u i żyć z piętnem 
"zdrajcy"? Nigdy w życiu - odpo­
wiada Jacek Piorunek. - Dlacze­
go Marek Olbryś nie "zdradziP' 
PiS - u i nie przeszedł do Platfor­
my? Jeśli , jak twierdzi, partyjne 
koneksje nie mają dla niego zna­
czenia, mógł przyjąć na siebie ro­
lę "zdrajcy" dla dobra Łomży. 

Bogusław Dębski miał rozkaz 
od marszałka Putry zgłaszania na 
wicemarszałka Krzysztofa Tol­
wińskiego "aż druga strona pęk­
nie". Miał trzymać Platformę i 
PSL do końca pod ścianą, opo­
wiada Jacek Piorunek. Ale "dru­
ga strona" nie pękła, aTolwiński 
nie wytrzymał nerwowo. Z sied­
miorga radnych Platfromy i PSL, 
którym Bogusław Dębski składal 
"koru ~cyjne propozycje", nikt nie 
poszedł w ślady Tolwińskiego, 

który za obietnicę stołka wice­
marszałka "zdradził" PSL. 

- Dębski wydzwaniał do mnie, 
namawia I do "zdrady" - mówi 
Piorunek, - Ja radziłem: "Zrezy­
gnuj z Tołwińskiego, wystaw ko­
go innego, najlepiej z Łomży". 
Mówiłem, żeby coś powiedzieć. 
Nic nie obiecywałem. Marek Ol­
bryś jest sfrustrowany, bo zostal 
marszałkiem na ... 7 godzin, dla­
tego mnie atakuje. Jest pionkiem 
w PiS, nie brał udziału w żadnych 
rozmowach, kłamie głosząc, że 
Platforma nie zamierzała mnie 
wystawiać do Zarządu . Właśnie, 

że zamierzała. 

Jest zadowolony z rozwiąza­
nia Sejmiku. Krzysztof putra do­
stał nauczkę. Wyborcy widzą, do 
czego prowadzi "polityczna ko­
rupcja". Ale nie każdego można 
kupić. Radni PO i PSL pokazali, 
że mają zasady, a polityka nie 
musi być szambem. 

MARIA KACZYŃSKA 
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Zachodzę w głowę, jak można spieprzyć najbardziej proste sprawy. 
Spieprzyć! A co? Jeden prezydent mówi "spieprzaj dziadu", drugi "du­
reń", minister sprawiedliwości "pic na wodę i fotomontaż". Ja nie przyj­
muję za swoją rzekomej mądrości ludowej, że co wolno wojewodzie ... 
Albo się" wojewodowie" opamiętają, albo zafundujemy im (o ich poczy­
naniach) takie słownictwo, że mózgi zwiędną. 1\1 akurat przeholowa­
łem! Żeby komuś mózg zwiądł, musialby go mieć. Gdy obserwuję za­
mieszanie wokół Doliny Rospudy, mam co do tego poważne wątpliwo-
ści właśnie wobec "wojewodów". Bo to oni spieprzyli prostą sprawę! 

Dziś, uważam, pod Rospudą nie byłoby obozowiska ekologów, 
mieszkańców Augustowa nie ogarnialaby bezsilna, słuszna wście-
kłość, a Polska nie "zarobiłaby" dodatkowego punktu do opinii warchoła. Zamiast po­
machiwać szabelką, wystarczyło po pierwszym sygnale obrońców Rospudy i Komisji 
Europejskiej, poprosić jednych i drugich o pomoc. Tak, poprowadzimy obwodnicę in­
ną trasą, ale mieszkańcom Augustowa musimy dotrzymać terminu. Ochrona europej­
skiego, ba, światowego dziedzictwa naturalnego, wymaga dużych pieniędzy. Niech 
więc Europa, organizacje ekologiczne na całym świecie pomogą· 

Gdybyśmy przekonali Europę i świat, że jest to nasza wspólna sprawa, Polska zyska­
łaby sympatię i darmową promocję swych walorów przyrodniczych na całym świecie. 
Gdyby na nasz głos o pomoc nie było odzewu, mielibyśmy argument, że pozostawieni 
samym sobie, musimy decydować po swojemu. 

Powiedzialem kiedyś, że najgorszą ślepotą, jaka może dotknąć człowieka, jest śle­
pota duszy. Gdy jest w niej jad, nienawiść, złość, nie dopuści do głosu rozumu. 

Spieprzyliście, durne dziady i daliście nam pic na fotomontaż! 
WŁADYSłAW TOCKI 

Super hipergaleria! 
Radni z Komisji Rozwoju, Przedsiębiorczości i Zagospodarowania Przestrzennego są za zmianą 

Studiom uwanmkowań zagospodarowania przestrzennego, umożliwiającą przedsiębiorcom Jerze­
mu Wierzbowskiemu i Arturowi Zawadzkiemu budowę galerii "Narew" , czyli centrum handlowo­
usługowo - kulturalnego w halach po Łomżyńskich Zakładach Bawełnianych ,,Narew". Na wtorko­
wym (27 lutego) posiedzertiu Komisji w ratuszu, właściciele hal poinformowali szczegółowo o pro­
jekcie, który ma kosztować około 70 mln zł. Na centrum złożyłyby się ltipermarket spożywczo -
przemysłowy o powierzchrti 12 tys. rnkw, market budowlany, galeria handlowa na około 50 pawi­
lonów, dwie sale kinowe i kręgielrtia _ Całość zajęłaby około 36 tys. rnkw. Potrzebna jest zgoda Ra­
dy Miejskiej na powstanie w tej części miasta sklepu wielkopowierzchrtiowego. Radrti z Komisji Roz­
woju opowiedzieli się za podjęciem przez ratusz prac nad zmianą Studium uwarunkowań. Koszty 
zmiany i opracowania nowego planu miejscowego ma pokryć inwestor. Na posiedzertie Komisji zo­
stali także zaproszeni przedstawiciele firmy Echo Investment z Kielc, która chce budować galerię 
"Veneda" przy zbiegu ulic Sikorskiego i Zawadzka. Jednak rtie zjawili się w ratuszu. Przewodniczą­
cy Komisji Paweł Borkowski zapewniał, że zaproszertie zostało wysłane. (MK) 
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ZA TYDZTEl'T: 

• Prawie 3 miliony złotych koszto­
wać będą wybory nowego Sejmiku 
w województwie, jak szacuje bialo­
stocka delegatura Krajowego Biura 
Wyborczego. Główna część kosztów 
związana jest z dietami członków 
komisji wyborczych (szerzej, str. 8) . 

• Anestezjolodzy to najliczniejsza 
grupa lekarzy (30 spośród 200, pra­
cujących w Podlaskiem), która 
zwrócila się o odpowiednie zaświad­

czenia do Okręgowej fzby Lekarskiej 
w celu wyjazdu za granicę . 

• Dwujęzyczne (polskie i litew­
skie) tablice z nazwami wprowa-

NIK o "picu \\ 

dzi wkrótce Puńsk!Punskas na 
Suwalszczyźnie. Jako pierwsza 
miejscowość w województwie. 
Żadna z innych 12 podlaskich 
gmin, w których żyją większe 

skupiska mniejszości białoruskiej 
i ukraińskiej, nie zdecydowała się 
na podobne rozwiązanie. 

• Biuro lustracyjne musi w naj­
bliższym czasie przygotować bia­
łostocki Oddział Instytutu Pamię­

ci Narodowej . Zatrudni kilkuna­
stu nowych pracowników, głów­

nie historyków, ale także proku­
ratorów. Ustawa, znacznie roz­
szerzająca zakres lustracji i wy-

Mieszkańcy Augustowa w obozie ekologów 

Dolina zamieszania 
Z dnia na dzień zmienia się sy­

tuacja wokół unikalnej doliny, 
którą przeciąć ma drogowa ob­
wodnica Augustowa. Protestują­

cych odwiedził minister środowi­

ska Jan Szyszko, których nie 
przekonał, że to najlepsza trasa 
obwodnicy. Nie przekonał także 
w Brukseli Komisji Europejskiej . 
W obronie Rospudy 'stanęła nie­
spodziewanie Maria Kaczyńska, 
małżonka prezydenta RP. Jej 
szwagier, premier Jarosław Ka­
czyński rzucił natomiast pomysł 
referendum. Mieliby wziąć w 
nim udział mieszkańcy woje­
wództwa. Komisja Europejska 
przyśpieszyła procedury, mogące 
doprowadzić do ukarania Polski 

za łamanie unijnych przepisów 
środowiskowych . Do obozują­

cych nad Rospudą ekologów 
przybyło kilkuset mieszkańców 
Augustowa z krzyźami i znicza­
mi, symbolizującymi ofiary wy­
padków drogowych. Kontrolę do­
kumentów związanych z inwe­
stycją prowadzą w białostockim 
oddziale Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad funk­
cjonariusze Centralnego Biura 
Antykorupcyjnego. Z ostaniej 
chwili: premier wycofał się z re­
ferendum w Podlaskiem i zapo­
wiedział ogólnopolskie (stanowi­
ska w sprawie obwodnicy przez 
Rospudę, str. 22). Końca zamie­
szania nie widać. 

magająca oświadczeń od grup 
zawodowych, będzie obowiązy­
wać od połowy marca. 

• Od kilku do kilkunastu złotych 
miesięcznie więcej zapłacą od , 
marca mieszkańcy największych 
w Łomży spółdzielni mieszkanio­
wych, ŁSM i Perspektywy. Obie 
podwyższają opłaty na fundusz 
eksploatacyjny, wywóz śmieci, 

sprzątanie. W Perspektywie bę­
dzie także opłata rekompensują­
ca różnice między wskazaniami 
wodomierzy w mieszkaniach a 
ogólnych. 

• Fotoradary w zawieszeniu . 
Białostocki sąd odroczył do koń­
ca marca rozprawę, która miała 
zdecydować, czy kierowca uka­
rany przez Straż Miejską na pod­
stawie zdjęcia z fotoradaru miał 
prawo odmówić przyjęcia man­
datu, czy nie. Podobny "stan 
oczekiwania" jest także w Łomży 
i Małym Płocku, gdzie straże 

miejskie są wyposażone w foto­
radary. Ze względu na niedawne 
wyroki kilku sądów, o samorzą­
dowych fotoradarach (policyjne 
nie budzą kontrowersji) wypo­
wie się 22 marca Trybunał Kon­
stytucyjny. 

• Nowym radnym Łomży został 
Krzysztof Sychowicz, historyk' 
białostockiego Oddziału Instytu­
tu Pamięci Narodowej. Zastąpił w 
niej Józefa Kosiorka, który zrezy­
gnował z mandatu. 

ZNAKI CZASU 
• "Mam prawie 85 lat, a rząd bę­
dzie jeszcze urzędował najwyżej 
przez dwa lata i siedem miesięcy . 
Jestem peWien, że - jeśli tak ze­
chce Bóg - umrę za kadencji in­
nego rządli', powiedział prof. 
Władysław Bartoszewski, żol­

nierz AK, były dwukrotny mini­
ster spraw zagranicznych. 

• Angielskie prestiżowe pismo 
"The Economist" napisało, że 
rząd Jarosława Kaczyńskiego jest 
"paranoiczny i niekompetentny". 
Prezydent Lech Kaczyński ocenił 
artykuł jako "wręcz haniebny", 
zainspirowany przez wrogów z 
Polski. 

• Premier Jarosław Kaczyński 
podpisał projekt ustawy o upra­
wie w Polsce roślin genetycznie 
modyfikowanych. Gdy takie 
uprawy będą możliwe, uderzą w 
polskie rolnictwo i zniszczą do­
brą markę polskiej żywności na 
świecie. O uprawy "genetyczne" 
w Polsce zabiegały od lat firmy 
amerykańskie. 

• "Nie będzie wszechpolaków w 
MEN", zapowiadał minister edu­
kacji Roman Giertych i .. . redak­
tora naczelnego pisma "Wszech­
polak" powołał na stanowisko 
specjalisty do kontraktów z UE i 
Radą Europy. 

--II 12 mln złotych fundacji ojca 
Tadeusza Rydzyka, właściciela 
telewizji Trwam i Radia Maryja, 
da Narodowy Fundusz Ochrony 
Środowiska. 

Za tydzień kolorowy dodatek "Kontaktów" 

"Teraz 
zdrowie" 

W numerze: 
• Sposób na białe zęby, czyli czy 
wystarczy tylko szczoteczka. 
• Wstydliwa dolegliwość: hemo­
roidy - diagnoza i co dalej z 
"tym" robić 
• Profilaktyka antyrakowa i re­
kin - co mają ze sobą wspólnego? 
• Groźna sepsa - co roku w Pol­
sce umiera kilkadziesiąt osób; 
czy jest skuteczna szczepionka 
przeciwko sepsie? 
• Granice wierności i źródła 
piękności - tematy nie tylko dla 
pań 

• Kuchnia: tosty i koreczki z 
szynką - szybko i smacznie 
• Stałe rubryki i konkursy z na­
grodami. 
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Afera czy pic na wodę 
Pierwszą aferą IV Rzeczpospolitej nazwał tygo­

dmk "Newsweek" sprawę budowy oczyszczaIrn ście­
ków na komunalnym wysypisku odpadów dla Białe­
gostoku w Hryniewiczach oraz prowadzonego w 
związku z tym śledztwa. Wzmesiona kilka lat temu 
za 4 rruliony złotych oczyszczalnia nie działa do tej 
pory, choć pod protokołami odbioru obiektu podpi­
sali się dwaj ówcześm wiceprezydenci Białegostoku 
i obecny wicemarszałek Senatu Krzysztof Putra. 
Według "Newsweeka", białostocka Prokuratura 
Apelacyjna z przyczyn politycznych wstrzymywała 
śledztwo w momencie, kiedy obaj wiceprezydenci 
mieli już wezwanie do Prokuratury Okręgowej jako 
podejrzam, by nie "przeszkadzać" im w ubiegło-

rocznych wyborach na prezydenta Białegostoku Ue­
den startował z PiS) . 

Były prokurator krajowy, obecny szef MSWiA Ja­
nusz Kaczmarek oraz minister sprawiedliwości Zbi­
gniew Ziobro, bagatelizują sprawę. "Tu me ma żad­
nej afery, to jest pic na wodę, fotomontaż", powie­
dział Ziobro. Czy. rzeczywiście? Były wiceprezydent 
Krzysztof Sawicki' potwierdził w rozmowie telewi­
zyjnej, że miał wezwame w charakterze podejrzane­
go w celu wysłuchania zarzutów, ale w dniu, w któ­
rym miał się stawić w Prokuraturze Okręgowej, te­
lefonicznie został powiadomiony, by się me stawiał. 
(Tekst "Prawo na telefon"), opublikowany w "New­
sweeku", str. 20 - 21) 

Darowizny i "pity" 

Czy mogę odliczyć? 
Dużym zainteresowaniem cieszył się redakcyjny dyżur 
ekspertów Urzędu Skarbowego. Na pytania Czytelników 
"Kontaktów" odpowiadali: naczelnik Urzędu Skarbowego 
w Łomży Tadeusz Zysik, kierownik Działu Podatku Docho­
dowego US Ireneusz Wierzbowski i kierownik Działu Po­
datków Majątkowych Zbigniew Szpaliński. Dziś pierwsza 
część pytań i odpowiedzi ekspertów. Za tydzień obszerne 
wyjaśnienia. 

Alicja Górecka z Nowogrodu: 
- W 2005 roku zaciągnęłam kre­
dyt na remont budynku miesz­
kalnego, czy mogę odliczyć od­
setki? 

Naczelnik US w Łomży Tade­
usz Zysik: - Tak. Odliczemu pod­
legają wydatki na spłatę odsetek 
od kredytu (pożyczki) , udzielo­
nego po l styczma 2002 r., na sfi­
nansowanie inwestycji służącej 
zaspokojeniu własnych potrzeb 
mieszkaniowych. Chodzi tu o bu­
dowę budynku mieszkałnego, 

także kredyt zaciągnięty na wnie-

Praca 
całą dobę 

Do projektu "Urząd pracy 7 
dm w tygodruu, 24 godziny na 
dobę" przystąpił Powiatowy 
Urząd Pracy w Łomży. Bezrobot­
ni będą mogli bezpłamie przeglą­
dać strony internetowe z oferta­
mi pracy w regionie i za granicą 
oraz z informacjami o szkole­
mach zawodowych. Szczegółowe 
informacje na strome interneto­
wej www.apraca.pVbiWU/ 

sienie wkładu budowlanego lub 
mieszkaniowego do spółdzielni 

mieszkaniowej na nabycie prawa 
do nowo budowanego budynku 
mieszkalnego. Odliczyć można 
odsetki od kredytu zaciągniętego 
na rozbudowę budynku na cele 
mieszkalne łub przebudowę 

(przystosowanie) budynku nie­
mieszkalnego na samodziełne 
mieszkanie. 

Odliczemu podlegają odsetki 
me dłużej niż do 2027 roKu. Z 
ulgi tej mogą korzystać tylko oso­
by, które me korzystały z od li-

Naczelnik US w Łomży 
Tadeusz Zysik 

czeń wydatków poniesionych na 
cele mieszkaniowe (tzw. dużej 

ulgi rrueszkaniowej} lub wydat­
ków na zakup gruntu albo prawa 
wieczystego użytkowania gruntu 
w latach 1992 - 2001. Aby sko­
rzystać z ulgi, inwestycje rruesz­
kaniowe należy zakończyć przed 
upływem trzech lat, licząc od 
końca roku kalendarzowego, w 
którym uzyskano pozwolenie na 
budowę· 

Prawa pacjenta w "Kontaktach" 
Czy można żądać odszkodowania, jeśli w czasie czekama na reha­

bilitację pogorszył się stan zdrowia? Czyoleczemu psychiatrycznym 
pełnoletruej córki może zdecydować jej mama? Czy łekarz może od­
mówić skierowania na specjalistyczne badania? Kto ma prawo do in­
formacji o przebiegu leczenia? 

Na wszystkie pytania, dotyczące leczenia i opieki medycznej, odpo­
wiadać będzie rzecznik praw pacjenta NFZ w Białymstoku Agata Dy­
szkiewicz. Dyżur rzecznika w piątek, 9 marca 2007 r. (godz. 10.00 -
12.00) w redakcji tygodnika "Kontakty" (Łomża, al. Legionów 7) . 

Pytania można zgłaszać telefonicznie (0862164243), listownie 
lub elektronicznie (redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl). W dzień dy­
żuru osobiście lub telefomczme (0862164022). . 

ZAPROSILI NAS 

• Renault Polska w Warszawie 
- na konferencję prasową i jazdy 
testowe logan mcv. 

• Prezydent Konfederacji Praco­
dawców Polskich i Zarząd We­
stLB Bank Polska SA w Warsza­
wie - na konferencję pt. "Finanso­
wanie inwestycji komunalnych". 

• Prezes Zarządu Instytutu Ba­
dań nad Gospodarka Rynkową 
w Warszawie - na II Kongres 
Obywatelski. "-

• Delegatura Najwyższej Izby 
Kontroli w Białymstoku - na 
konferencję prasową, dotyczącą 

wyników kontroli realizacji przez 
samorządy terytorialne progra­
mów ochrony środowiska oraz 
udostępniania informacji pu­
blicznej. 

• Dyrektor Departamentu In­
formacji i Promocji Urzędu 
Marszałkowskiego Wojewódz­
twa Podlaskiego w Białymsto­
ku - na konferencję prasową "w 
sprawie powołania osoby, pełnią­
cej obowiązki organów samorzą­
du terytorialnego". 

• Dyrektor, Rada Pedagogicz­
na i uczniowie Zespołu Szkół w 
Szumowie - na uroczystość 

otwarcia Gminnego Centrum 
Bezpieczeństwa Ruchu Drogo­
wego. 

• Przewodniczący Rady Miasta 
Zambrów - na V sesję samorzą­
du. 

• Przewodniczący Rady Powia­
tu Łomżyńskiego - na V sesję sa­
morządu. 

• Prezes Zarządu Oddziału To­
warzystwa Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej w Łomży - na Wał­

ne Zgromadzenie członków Od­
działu. 

• Miejska Biblioteka Publiczna 
w Łomży - na spotkanie autor­
skie z Hanną Kowalewską . 

• Przewodnicząca Komisji 
Edukacji, Kultury i Sportu Ra­
dy Miejskiej Łomży - na posie­
dzenie, dotyczące finansowania 
szkół i instytucji oświatowych w 
2007 roku. 

• Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Twórczych w Łomży 
- na koncert zespom "The Bill". 
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Arcybiskup Juliusz Paetz to płatny agent bezpieki "Fermo", twierdzi ks. Tadeusz Isakowicz 
- Zaleski. "Nigdy nie podjąłem żadnej formy współpracy ze Służbą Bezpieczeństwa PRL", 

zapewnia arcybiskup; co potwierdzają ustalenia Kościelnej Komisji Historycznej 

"Zlustr 
K

olejny skandal związany 
z "dziką" lustracją. Ks. Ta­
deusz Isakowicz - Zale­

ski, znany z dążenia do bez­
względnej lustracji kleru kato­
lickiego, w swojej książce pt. 
"Księża wobec bezpieki", opar­
tej o dokumenty z archiwów 
IPN dowodzi, że arcybiskup Ju­
liusz Paetz był płatnym współ­
pracownikiem Służby Bezpie­
czeństwa! Książka ukazała się w 
środę, 28 lutego. 

Abp Juliusz Paetz był ordyna­
riuszem łomżyńskim w latach 
1982-1996. Gdy Jan Paweł II w 
1991 roku odwiedził Łomżę, bp 
Juliusz Paetz przywitał go przy 
ołtarzu koło kościoła Miłosier­

dzia Bożego słynnym "Habemus 
papam!". Biskupem łomżyń­

skim pozostał do roku 1996, 
czyli do kolejnego awansu, tym 

razem na metropolitę poznań­
skiego. Według ks. Isakowicza -
Zaleskiego, z tajnymi służbami 
PRL współpracował w latach 
1978-82, kiedy praktycznie cały 
czas przebywał w Rzymie. Naj­
pierw miał pseudonim A, a w la­
tach 1978-82 jako "Fermo". 
Otrzymywał wynagrodzenie w 
dewizach. Autor książki twier­
dzi, że Juliusz Paetz został 

zwerbowany, gdy ubiegał się o 
paszport konsularny. 

W roku 2002 Jan Paweł II od­
sunął abp. Juliuszp Paetza od 
arcybiskupiej posługi w Pozna­
niu w związku ze skandalem z 
molestowaniem przez niego 
kleryków w poznańskim semi­
narium. Środowiska kościelne 
nie komentują ksi-ążki ks. Tade­
usza Isakowicza - Zaleskiego . 
"To sprawa dla historykóW", 
mówi ks. Zdzisław Karabowicz, 
rzecznik Kurii Metropolitalnej 
w Białymstoku . Członkowie Ar­
chidiecezjalnej Komisji Histo­
rycznej Archidiecezji Białostoc­

kiej, ks. Józef Łupiński i ks. Wie­
sław Białczak z Kurii łomżyń-

skiej proszą o modlitwę za arcy­
biskupa. 

W poznańskim programie Te­
lewizji Polskiej abp Juliusz Pa­
etz oświadczył , że nigdy nie 
podjął żadnej formy współpracy 
ze Służbą Bezpieczeństwa PRL. 
Mówił o wielokrotnych kontak­
tach z pracownikami polskich 
władz konsularnych w Rzymie, 
ale, jak podkreślał, były to tylko 
spotkania dotyczące wydania 
lub przedłużenia paszportu. Za­
pewnił, że nigdy nie podpisywał 
żadnych zobowiązań do współ­
pracy. 

Abp Juliusz Paetz w Łomży, w październiku 2005 roku, podczas 
jubileuszu sześćdziesięciolecia Diecezji Łomżyńskiej 

Jak poinformowała PAP, Ko­
ścielna Komisja Historyczna nie 
znalazła dowodów współpracy 
abp. Juliusza Paetza i bp . Kazi­
mi erza Górnego (według ks. 
Isakowicza, również współpra­
cownika SB) z tajnymi służbami 
PRL. (mk) 

Człowiek Sukcesu 2006. Biznesowa nominacja 
w Plebiscycie "Kontaktów" 

Z wiarą i rodziną 
- Moje dzieciństwo było splotem tragicznych 

zdarzeń. Rodzicom zawdzięczam to, że własnym 
przykladem uczyli mnie, czym jest wiara, jak się nie 
poddawać, jak zjednywać sobie przyjaciół. Bo tylko 
wtedy jest nadzieja, że dasz sobie w życiu radę - mó­
wi Bernard Szymański z Łomży, właściciel firmy 
BTS, nominowany w Plebiscycie "Człowiek Sukcesu 
2006" w kategorii biznes. - Jestem szczęściarzem, 
bo życzliwość ludzi wciąż prowadzi mnie przez ży­
cie. To także jest mój sukces! 

Pracę na własny rachunek (usługi elektryczne) 
rozpoczął mając 23 lata, gdy rozstał się z Rejonem 
Energetycznym w Łomży. Działalność prywatna w 
roku 1973 nie była łatwa. Długo czuł się niczym "sa­
motny biały żagiel". Wspomina ten czas jako swo­
istą szkołę przetrwania. Dopiero po roku 1980 za­
częło się coś zmieniać. Prywatny przedsiębiorca z 
przedmiotu stawał się podmiotem. Rzemieślnicy 
znowu byli potrzebni. Po roku 1989, gdy do Polski 
przyszła wolność i wolny rynek, postanowił wyko­
rzystać swoje doświadczenie. Stawiał właśnie budy­
nek na zupełnie inne potrzeby, gdy uświadomi! so­
bie, że w Łomży nie ma hurtowni artykułów elek­

trycznych. "Wstrzelił się" w rynek. 
- To zasługa całej mojej rodziny - podkreśla. -

Tylko wtedy coś się uda, jeżeli masz wsparcie w bli-

skich. Mój dom za­
wsze był prawdzi­
wym domem. Wiara i 
rodzina są paliwem 
mojej życiowej lokomotywy. 

Bernard Szymański znany jest nie tylko jako 
przedsiębiorca, ale także z działalności społecznej, 
szczególnie jako prezes Akcji Katolickiej. 

- Głęboka wiara i nadzieja pomagają w każdej sy­
tuacji, a szczególnie w biznesie - mówi Bernard Szy­
mański. - Trzeba umieć rozdzielić to, co jest sensem 
życia od tego, co tak naprawdę nie ma żadnego zna­
czenia. Towarzyszy mi stara prawda, że dobro wraca. 

Konkurencja mobilizuje. Trzeba nadążać za wy­
maganiami czasu. "Akumulatory" ładuje w zabawie 
z wnuczkami, Kingą (lat 4) i Martą (lat 2), bo wnu­
ki przedłużają dziadkom życie > Także w pracy na 
działce, w spacerach z wesołą Melą (owczarek nie­
miecki), w przebywaniu wśród życzliwych ludzi i 
pomaganiu innym, bo człowiek stworzony jest dla 
człowieka. Interesuje się historią Łomży i okolic. 

- Dziękuję Czytelnikom "Kontaktów", którzy na 
mnie głosowali. To najlepszy dowód na to, że moja 
praca i działalność społeczna zostały dostrzeżone. 
Czy trzeba większej satysfakcji, niż uznanie zwy­
czajnych, często zupełnie nieznanych ludzi? 
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Dojrzewa "podstrefa" 
Drugie spotkanie w sprawie utworzenia 
w Łomży podstrefy Suwalskiej Specjal­
nej Strefy Ekonomicznej zapowiada na 
poniedziałek, 5 marca, Łomżyńska Izba 
Przemysłowo - Handlowa. O godz. 
13.00 w sali konferencyjnej ratusza na II 
piętrze z przedsiębiorcami, którzy złoży­
li listy intencyjne vy sprawie budowy za­
kładów w przyszłej "podstrefie", spotka­
ją się wiceminister spraw wewnętrznych 
i administracji Jarosław Zieliński, prezy­
dent Łomży Jerzy Brzeziński, wiceprezy­
dent Marcin Sroczyński oraz Zarząd 
SSSE z prezesem Grzegorzem Markiewi­
czem. 

Nowy honorowy 
Na wniosek prezydenta Jerzego Brzeziń­
skiego, Rada Miejska uchwaliła nowe za­
sady przyznawania tytułu honorowego 
obywatela Łomży. Dotychczas tytuł był 
przyznawany w oparciu o uchwałę Miej­
skiej Rady Narodowej sprzed 33 lat. W 
nowym regulaminie jest zapis, że w przy­
padku "rażących naruszeń zasad współ­
życia społecznego", Rada Miejska może 
pozbawić osobę uhonorowaną prawa do 
używania tytułu. 

Co dalej 
maturzysto? 
w środę, 7 marca, w godzinach 10.00 -
13.00 w III Liceum Ogólnoksztalcącym w 
Łomży odbędzie się VII Giełda Pomysłów 
na Życie, adresowana do maturzystów. 
Swoje oferty edukacyjne prezentują ma­
turzystom wyższe uczelnie z regionu i 
kraju. Składa się z dwóch części. W 
pierwszej przedstawiciele uczelni infor­
mują o zasadach rekrutacji w roku aka­
demickim 2007/ 2008. W drugiej mło­
dzież ma możliwość indywidualnego 
kontaktu i rozmów z przedstawicielami 
uczelni. Jak co roku, maturzyści z III LO 
zaprosili na "Giełdę" kolegów ze wszyst­
kich szkół z Łomży i powiatu łomżyńskie­
go. Udział w giełdzie zapowiedziało już 
26 uczelni. (MK) 

, 

Będzie zatoka 
Przedsiębiorstwo budowlane z Pisza wy­

buduje zatokę do kontroli i ważenia pojaz­
dów na ul. Zjazd w Łomży. Ogłaszany przez 
ratusz przetarg był wcześniej kilka razy unie­
ważniany z powodu braku ofert. Firma z Pisza 
w kolejnym przetargu zgłosiła się jako jedyny 
oferent. Wybudowanie zatoki ułatwi policji i 
inspekcji transportu drogowego kontrolę wa­
gi ciężarówek, wjeżdżających na most. Od lip­
ca ubiegłego roku nośność mostu jest ograni­
czona do 30 ton, lecz z braku możliwości kon­
troli jeżdżą po nim cięższe pojazdy. (MK) 

AKTY 

Dobrze, czy źle w oświacie? 

Dramat gabinetowy 
Radni z Komisji Edukacji i Kultury Rady 

Miejskiej Łomży zaprosili na posiedzenie po­
słów Jana Jarotę i Lecha Kołakowskiego. Jak 
powiedziała przewodnicząca Komisji Alicja 
Gołaszewska, by zapoznać ich z dramatyczną 
sytuacją finansową łomżyńskiej oświaty i za­
stanowić się, co zrobić, by na ten cel wpłynę­
ło z Warszawy więcej pieniędzy. 

Według skarbnika miasta Jadwigi Kozłow­
skiej, z powod u zmniejszenia się ilości 

uczniów w szkołach podstawowych i gimna­
zjach o ponad 460, Łomża otrzyma znacznie 
mniejszą subwencję oświatową, niż w roku 
ubiegłym . Jej zdaniem, "sytuacja jest poważ­
na". Łomża ze swoich dochodów musi doło­

żyć 3 mln zł do utrzymania szkół oraz 2 mln, 
jeśli Sejm zatwierdzi pięcioprocentową pod­
wyżkę nauczycielskich pensji. Na razie w bu­
dżecie na rok 2007 jest tylko 3 mln zł. 

zirytowała przedstawicielkę Związku Na­
uczycielstwa Polskiego Aleurynę Kołos, która 
bezskutecznie żądała jednoznacznego srwier­
dzenia ,jak jest z oświatą, dobrze czy źle?" . 

Zakłopotani posłowie domagali się "argu­
mentów do orwierania drzwi w Warszawie". 

Bicie na alarm w sprawie kryzysu finan­
sów oświaty wygląda na próbę odwrócenia 
uwagi od sporu ZNP z wiceprezydentem 
Krzysztofem Choińskim o regulamin wyna­
gradzania nauczycieli na rok 2007. Nie zosta­
ło osiągnięte porozumienie w tej sprawie. 
Przedmiotem sporu jest głównie wysokość 
dodatku za wychowawstwo. ZNP domaga się 
zwiększenia go z 25 do 50 zł, a ratusz obstaje 
przy zachowaniu dotychczasowej stawki, naj­
niższej w regionie. Wprowadzenie dodatku 
50 zł to wzrost wydatków płacowych w oświa­
cie o 170 tys. zł roczne. (Ann) 

Odpowiedzial­
ny za oświatę wi­
ceprezydent 
Krzysztof Choiń­
ski zaprzeczył... 

słowom skarbnika 
twierdząc, że w 
porównaniu z 
ościennymi gmi­
nami, a nawet Bia­
łymstokiem, Łom­

ża dopłaca do 
oświaty zaledwie 
około 8 - 10 proc. 
kosztów jej utrzy­
mania, czyli nie­
wiele. Jak się wy­
raził, "sytuacja nie 
jest tragiczna". Ta 
dwoistość opinii 

Wiceprezydent Krzysztof Choiński (pierwszy z prawej) najlepiej 
czuje się wśród nauczycieli od święta 

Bulwary unijne 
Łomżyński ratusz zleca opracowanie doku­

mentacji technicznej Bulwarów Nadnarwiań­
skich. Zamówienie obejmuje dokumentację 
zagospodarowania nadbrzeża Narwi między 
mostami, czyli na długości ponad 2 km. 

Mają tu powstać oświetlone ścieżki dla pie­
szych i rowerzystów, kładka dla pieszych 
przez Narew, amfiteatr, przystań wodna dla 
kajaków i łodzi, kawiarenki, puby i bary, wy­
pożyczalnie rowerów i sprzętu wodnego. Wy­
brzeże Narwi zostanie wzmocnione. Oferent, 
z któryn1 zostanie podpisana umowa, ma wy­
konać zlecenie w siedem miesięcy. Czyli w tym 
roku nad Narwią nie będzie się nic działo. Ta 
inwestycja, podobnie jak kilka innych priory-

tetowych zadań prezydenta Jerzego Brzeziń­
skiego, zostanie zrealizowana, jeśli miasto 
otrzyma na nią fundusze unijne. 

To drugie podejście ratusza do zagospoda­
rowania bulwarów. W poprzedniej kadencji 
został ogłoszony otwarty konkurs na koncep­
cję zagospodarowania nadbrzeża Narwi, któ­
ry wygrał warszawski architekt Krzysztof Do­
maradzki z zespołem planistów z Warszawy. 
Jednak do zlecenia dokumentacji technicznej 
nie doszło. Wiceprezydent Marcin Sroczyński 
tłumaczył, że projektant wykazywał złą wolę 
w kwestii ustalenia zakresu prac projekto­
wych. W istocie ratusz nie miał wówczas wido­
ków na zdobycie pieniędzy unijnych. (Ann) 
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REGI 
Co z tą Łomżą? 

Nie zdążyli! 
Radni miejscy Łomży mieli 

podjąć uchwałę o podarowaniu 
prawie 30 arów na ul. Poznań­
skiej Państwowej Wyższej Szkole 
Informatyki i Przedsiębiorczości 
pod budowę Centrum Przetwór­
stwa Rolno - Spożywczego. Ale 
nie podjęli, bo ratusz nie zdążył 
przygotować nowego podziału 
geodezyjnego terenu. 

Zaskoczony zwłoką rektor 
PWSzIiP prof. Kazimierz Pień­
kowski zrezygnował z zaprezento­
wania radnym projektu Centrum 
twierdząc, że prezentacja ma sens 
w momencie podjęcia uchwały o 
darowiźnie. Centrum, w którym 
ma się odbywać praktyczna nauka 
stosowania nowych technologii 
przetwórstwa w małym gospodar­
stwie rodzinnym, jest pomysłem 
uczelni na ożywienie miasta. To 
jedyny projekt z Łomży, który uzy­
skał 40 mln zł z programu Rozwój 
Polski Wschodniej. A jednocze-

śnie to pierwszy etap planowane­
go przez uczelnię ogromnego 
przedsięwzięcia, jakim jest budo­
wa na kilkunastu hektarach p~zy­
szłej siedziby, tzw. kampusa. 

Jak powiedział prof. Kazimierz 
Pieńkowski, uczelni zależy na tym, 
a by jego realizacja rozpoczęła się 
jako pierwsza w województwie 
podlaskim, co świadczyłoby o or­
ganizacyjnej sprawności Łomży w 
zdobywaniu pieniędzy unijnych. 
Przeciąganie spraw urzędowych, 

związanych z darowizną terenu 
pod budowę Centrum, może zni­
weczyć, zdaniem rektora PWSzIiP, 
ten wizerunek, a tym samym stra­
ci Łomża. 

Przewodniczący Rady Miej­
skiej Wiesław Grzymała zapo­
wiedział, że natychmiast po 
dokonaniu podziałów geode­
zyjnych, zwoła w tej sprawie 
sesję nadzwyczajną Rady Miej­
skiej. (MK) 

Ze zgody 
Prawie 173 mln zł wyniosą dochody Łom­

ży w 2007 roku, a wydatki będą o 4 mln zł 
wyższe. 

Kompromitacja Sejmiku województwa pod­
laskiego kosztowała podatników 300 tys. zł, 

wybór nowego będzie kosztował miliony 

Się porządziło 
Nieudana, niespełna cztero­

miesięczna kadencja Sejmiku 
województwa podlaskiego, który 
uległ likwidacji 20 lutego o pół­
nocy, kosztowała podatników po­
nad 300 tys. zł, podał Urząd Mar­
szałkowski w Białymstoku. 

Prawie 167 tys. zł poszło na 
przeprowadzenie wyborów 12 li­
stopada 2006 roku, a konkremie 
na diety Wojewódzkiej Komisji 
Wyborczej, druk obwieszczeń i 
kart do głosowania oraz obsługę 
informatyczną. Sejmik od 12 listo­
pada 2006 do 20 lutego 2007 ro­
ku kosztował 148 tys. zł, w tym 
wydatki na diety radnych wynio­
sły 127 tys. zl. Radni Sejmiku spo­
tykali się na 7 sesjach, poświęco­
nych prawie wyłącznie wyborowi 
Zarządu Województwa. Scena­
riusz tych sesji był jednakowy i po-

legał na zgłaszaniu przez marszał­
ka elekta Bogusława Dębskiego z 
PiS tych samych kandydatur na 
członków Zarządu, które były od­
rzucane w głosowaniach. Rekor­
dzistą był kandydat na wicemar­
szałka województwa Krzysztof 
Tolwiński, który został zgłoszony 
aż osiem razy i osiem razy jego 
kandydatura była odrzucana! 
Głosowania zabierały tylko nie­
wielką część czasu. Wiele godzin 
podczas każdej sesji trwały prze­
rwy, w czasie których radni snuli 
się bez celu po gmachu Urzędu 
Marszałkowskiego, a regionalni li­
derzy poli.tyczni w tym samym 
czasie oskarżali się nawzajem na 
konferencjach prasowych o "brak 
woli porozumienia". 

Koszt nowych wyborów jest sza­
cowany na około 3 mln zł! (MK) 

Czas na wnioski 
Czwarty raz polscy rolnicy będą ubiegać 

się o unijne dopłaty do uprawianej ziemi, 
tzw. płatności bezpośrednie. Wnioski należy 
składać w biurach powiatowych Agencji Re­
strukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa od 
lS marca do lS maja. To najważniejsze postanowienie uchwały 

budżetowej, przyjętej 21 lutego jednogło­
śnie przez Radę Miejską. Sporne kwestie i 
różnice zdań między prezydentem a radny­
mi zostały wyjaśnione w komisjach, bo "by­
ła wola porozumienia". Prezydent Jerzy 
Brzeziński uwzględnił prawie wszystkie 
wnioski radnych, dotyczące wydatków i sam 
zrezygnował częściowo ze swoich. 

Komisaryczne -

Rolnicy, którzy korzystali z dpłat w .ubie­
głym roku, otrzymają z ARiMR wnioski czę­
ściowo wypełnione (tzw. wnioski spersona­
lizowane) z załącznikami graficznymi. 
Wnioski te będą wysyłane pocztą i powinny 
dotrzeć do rolników na początku marca. 

Rolnicy, którzy zamierzają złożyć wnio­
sek o płatności bezpośrednie pierwszy raz, 
bo dopiero rozpoczęli samodzielne gospoda­
rowanie, mogą pobrać czyste formularze 
wniosków w biurach powiatowych lub ze 
strony internetowej (www.arimr.gov. pl). 

Najciekawsze tegoroczne zadania to rozpo­
częcie remontu i rozbudowy basenu przy Szko­
le Podstawowej nr 10 oraz adaptację zrujnowa­
nego basenu przy I LO na centrum sztuk wal­
ki. Będzie kontynuowana modernizacja sta­
dionu miejskiego. Na wniosek radnych, w pla­
nie znalazło się też rozpoczęcie budowy base­
nu miejskiego oraz Łomżyńskiego Centrum 
Kultury. W tym roku ma powstać dokumen­
tacja obu inwestygi, a zbudowane zostaną w 
latach 2008 - 2009 z funduszy unijnych. Zale­
tą budżetu jest kontynuacja budowy mieszkań 
komunalnych. Dobiega końca budowa bloku 
komunalnego, a znalazły się pieniądze na 
przygotowanie budowy następnych. (MK) 

Jarosław Schabieński z Prawa i Sprawiedli­
wości, dotychczasowy wicewojewoda podla­
ski, został powołany przez premiera Jarosława 
Kaczyńskiego na komisarza pełniącego obo­
wiązki organów samorządu terytorialnego 
województwa podlaskiego. Będzie pehiil tę 
funkgę do czasu wyboru nowego Zarządu wo­
jewództwa podlaskiego przez nowy Sejmik. 
Nowe wybory odbędą się najpóźniej 20 maja, 
poinformował dyrektor Delegatury Krajowe­
go Biura Wyborczego w Białymstoku Marek 
Rybnik. Konkretną datę wyborów ustali pre­
mier. ,,Jesteśmy królikiem doświadczalnym, 
bo po raz pierwszy w historii parlamentary­
zmu terenowego przeprowadzamy takie wy­
bory", doda! Marek Rybnik. (MK) 

Jest jeszcze drugi powód późnego składa­
nia wniosków. Polska wprowadziła dodatko· 
wą płatność od upraw roślin energetycz­
nych. Rolnicy, którzy chcą ubiegać się o taką 
dopłatę, muszą mieć umowy z punktami 
skupu lub przyszłymi przetwórcami surowo 
ców rolniczych na cele energetyczne (np. 
biogaz, bioetanol, estry lub inne paliWO). 
Potrzebują więc czasu na poszukanie od· 
biorców wyprodukowanego surowca i spisa­
nie umów. (m) 
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Szkoła zostaje! 
Wbrew obawom, likwidacja nie grozi 
prowadzonemu przez powiat Zespołowi 
Szkół Ogólnokształcących i Zawodo­
wych im. Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego w Jedwabnem. Starosta "Krzysz­
tof Kozicki poinformował "Kontakty", że 
powiat nie zamierza także przekazać 
szkoły "innej jednostce samorządu tery­
torialnego". Pieniądze, zaoszczędzone 
na likwidacji internatu (ma teraz zaled­
wie 14 mieszkańców), przeznaczone zo­
staną na rozwój Zespołu. Szkoła z pięć­
dziesięcioletnią tradycją w nowym roku 
edukacji kształcić będzie młodzież w li­
ceum i technikum oraz bezpłatnie doro­
słych w liceum uzupełniającym i szkole 
policealnej. 

Punkt ra tunkowy 
Punkt konsultacyjny dla mających pro­
blem alkoholowy oraz ich bliskich utwo­
rzony został w Miejsko-Gminnym Ośrod­
ku Kultury w Jedwabnem. Czynny jest w 
każdy pierwszy i trzeci wtorek miesiąca, 
w godz. l4.00 - 18.00. 

Biedna kul tura 
Gminę Jedwabne nie stać na zatrudnie­
nie instruktora teatru i plastyki w Miej­
sko-Gminnym Ośrodku Kultury. Prowa­
dzenie zajęć społecznie zadekłarowały 
Katarzyna Kostrzewa z Jedwabnego i Ja­
nina Rogowska, kierująca świetlicą w po­
bliskich Grądach Dużych. 

Nie do pary 
Tylko 74 małżeństwa zawarli mieszkańcy 
gminy Łomża w roku 2006. W porówna­
niu z 2005 (139) to aż o połowę mniej! 
Za to urodziło się więcej dzieci - 120 (96 
w 2005) i zmarło mniej osób - 86 (107 w 
2005) . 

Bez folkloru 
Ani jedna młoda para nie fotografowała 
się w minionym karnawale w zimowej 
scenerii Skansenu Kurpiowskiego im. 
Adama Chętnika w Nowogrodzie. "Ra­
chunek" tradycyjnie wyrówna się wiosną 
i latem. 

Skansen jubileuszowy 
80 lat mija w tym roku od utworzenia 
przez Adama Chętnika skansenu kur­
piowskiego w Nowogrodzie. Jubileusz 
świętowany będzie w czerwcu, podczas 
tradycyjnych "Spotkań skansenow­
skich". 

200 lat! 
102 lata skończyła Janina Urbanowska z 
Rządkowa, najstarsza mieszkanka gminy 
Piątnica. DostoJnej Jubilatce "Kontakty" 
życzą dużo zdrowia i jeszcze długich lat 
życia. 

AKTY 

Rok polski 
Rok temu bała się iść do sklepu. Że zapyta -

o coś nie tak, że ludzie natychmiast zwrócą 
uwagę najej wymowę. Czuła się pewnie tylko 
w kościele. Po roku mieszkania w Podgórzu 
cała rodzina zaprzyjaźniona jest z sąsiadami, 
zżyta z wsią. Bardzo daleki Kazachstan to za­

mknięty rozdział życia . 

Halina i Franciszek Sławieccy, potomkowie 
....-polskich zesłańców z Wołynia, pochodzą z wiel­

kiej Karagandyw Kazachstanie. Polska, chociaż 
tylko z opowieści rodziców, zawsze była im bli­
ska. Po pierestrojce Gorbaczowa, ojciec Fran­
ciszka poradził: ,,Jedźcie do Kaliningradu, bo 
bliżej Polski". Posłuchali. Przeprowadzili się do 
niedalekiego Gwardiejska. Dostali komunalne 
mieszkanie po Niemcach, którzy licznie wyjeż­
dżali do swojej ojczyzny. Zapowiadały się lep­
sze czasy. Niestety, wielka inflacja rozwiała na­
dzieję: stracili prawie wszystkie oszczędności. 

W 1997 roku Halina z matką wybrały się do 
rodziny, mieszkającej w Nysie. Po powrocie 
oświadczyła mężowi, że chce mieszkać w Polsce. 

Zgłosili się do naszego konsula w Kalinin-
gradzie. Po pewnym czasie dostali zawiado­

Halina Slawiecka 
z córką Nataszą i 
wnuczkiem Alo~zą 

mienie: Rada Gminy 
Łomża zaprasza repa­
triantów z Kazachsta­
nu. Oferuje mieszka­
nie w Podgórzu. Nie 
wahali się. Spakowali 
wszystko, co zmieściło 
się w podręcznym ba­
gażu i w lutym 2006 
roku z synem Jurkiem 
stanęli na polskiej zie-

Z Druhem "Szarym" 
Ponad l40 harcerzy z różnych stron kraju 

zgłosiło udział w XIV Zlocie Druha "Szarego" 
w Drozdowie (gm. Piątnica). Zlot, który od­
będzie się w 2 - 4 marca, to jednocześnie po­
lowa zbiórka naczelników poczt harcerskich 
ZHP. Druhny i druhowie przyjeżdżają do 
Drozdowa, aby uczcić pamięć współtwórcy 
polskiego skautingu ks. Kazimierza Lutosław­

skiego, Druha "Szarego", lekarza medycyny i 
teologa, posła, publicysty, autora projektu 
Krzyźa Harcerskiego. Pomysłodawcą i organi­
zatorem Zlotów Druha "Szarego" jest Poczta 
Harcerska 101 Łomża. 

_ - Z każdym rokiem w Drozdowie spotyka­
'my się coraz liczniej. To najlepszy dowód na 
to, że umiemy zjednywać sobie przyjaciół i 
promować nasze piękne strony - mówi hm. 

Henryk Karwowski, naczelnik Poczty Harcer­
skiej 101 Łomża. 

mi. Franciszek Sławiecki został zameldowany 
jako dziesięciotysięczny mieszkaniec gminy 
Łomża. (Pisaliśmy o tym w "Kontaktach", nr 
11/ 2006). 

Budynek, w którym zamieszkali, gmina 
kupiła od GS "SCh". Został wyremontowany, 
wyposażony w meble i sprzęt gospodarstwa 
domowego. Sami uporządkowali otoczenie. 

- Posadziliśmy drzewa, zasiałam dużo 
kwiatów. Pierwsza nasza wiosna w Polsce by­
ła piękna! - wspomina Halina Sławiecka . 

Ona jest na emeryturze, mąż pracuje w za­
kładzie masarskim, syn w zakladzie stolar­
skim. Od dwóch miesięcy mieszka z nimi sze­
ścioletni wnuk Darek, uczeń klasy "zerowej". 
Właśnie z Kaliningradu, z młodszym bracisz­
kiem Aloszą, przyjechała marna. Także chcia­
łaby zamieszkać w Polsce. Może się uda. 

r wszystko byłoby pięknie, gdyby nie to, że 
nowy polski dom Haliny i Franciszka Sławiec­
kich zżera .. . grzyb. Wilgoć opanowała ściany, 
sufity i meble. Nie pomaga wietrzenie, skro­
banie, mycie, najróżniejsze środki chemiczne. 
Zaproszeni przez gminę repatrianci zostali z 
tym problemem sami. 

Końskie zaloty 
Rozpoczął się sezon godowy koni. To także 

gorący okres dla właścicieli pięknych klaczy, 
którzy szukają dla nich najlepszych reproduk­
torów. 

Ogier kosztuje około 15 tys. zł. Cena ogie­
ra rasy belgijskiej, który waży prawie trzy to­

ny i żadna klacz mu się nie oprze, dochodzi do 
25 tys. zł. Za pokrycie klaczy płaci się średnio 
około 1,5 tys. złotych. 
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OPIN 

Salwador Dali. Oblicza wojny 

Po reportażu Gabrieli Szczęsnej pt. "Ryba" o 
Stanisławie Marchewce z Jeziorka, jednym z 
ostatnich partyzantów powojennego podziemia 
w Polsce ("Kontakty", nr 7/2007), natychmiast 
zareagowali mieszkańcy Jeziorka, Drozdowa, 
Radziłowa, Piątnicy i okolicznych miejscowości. 
Są oburzeni pomysłem Oddziału Instytutu 
Pamięci Narodowej w Białymstoku ustawienia 
przed budynkiem Szkoły Podstawowej w 
Jeziorku kamienia z tablicą pamięci "Ryby". 
Znamienne: podają imię i nazwisko tylko do 
wiadomości redakcji, żeby "nie mieć kłopotów i 
przez IPN, i przez rodzinę Marchewków". 

Niespodzianka 
- Czy to jest normalne, że o 

sprawie ważnej dla całej wsi do­
wiadujesz się z gazety? - pyta 
starszy mieszkaniec Jeziorka. -
Dlaczego IPN nie zorganizował u 
nas spotkania na ten temat? Gdy 
przeczytałem, że o ustawieniu 
kamienia zdecydowała garstka 
mieszkańców, aż się we mnie za­
gotowało! 

O ustawieniu kamienia pa­
mięci "Ryby" zdecydował wynik 
ankiety, przeprowadzonej przez 
nauczycieli wśród rodziców 
uczniów Szkoły Podstawowej w 
Jeziorku. Na 100 ankiet, wróciły 
84. Za uczczeniem pamięci "Ry­
by" opowiedziało się 63 rodzi­
ców, przeciwko 21. 

- Dlaczego nie zrobiono takiej 
ankiety w całej wsi? Przecież 

dzieci świadków tamtych cza­
sów, którzy wiedzą najlepiej, jak 

- było, już nie chodzą do tej szkoły! 
- mówi inny mieszkaniec Jezior. 
ka. - Przecież to szkoła państwo-• 
wa, a nie prywatna, a sprawa też 
jest państwowa, a nie prywatna! 
Dlaczego w tak ważnej sprawie 
wszystko odbyło się za plecami 
szczególnie starszych, jak ja?! 
Niktllie zaprzecza, że "Ryba" za­
służył się w czasie wojny jako żoł­
nierz AK i słusznie za to dostał 
Krzyż Walecznych i Virtuti Mili­
tarii. Ale dzisiaj, w wolnej Polsce, 
IPN uprawia partyzantkę. A to 
jednego dnia znajdzie coś na ar­
cybiskupa, a to drugiego dnia na 

Wałęsę, trzeciego innemu księ­

dzu znowu przyłoży, a czwartego 
wymyśli pomnik! Niech będzie 
pomnik, ale niech o tym najpierw 
z ludźmi rozmawia! 

Z lufą przy glowie 
- o "Rybie" moi rodzice, sąsie­

dzi i inni starsi ludzie rozmawia­
li często. Ale nikt mnie nie wta­
jemniczał - wspomina mieszka­
niec Jeziorka. - Dopiero, gdy 

.miałem kilkanaście lat, jako chło­
pak ciekawy świata, zacząłem się 

tym interesować. Któregoś dnia 
ojciec zaczął mi opowiadać. Opo­
wiadał i płakał. Pewnej zimowej 
nocy ktoś zastukał w okno. Otwo­
rzył. Przed nim stał "Ryba" z bro­
nią wycelowaną prosto w niego. 
Zażądał tzw. podwody, czyli sań z 
koniem. Ojciec nie miał wyjścia. 
"Ryba" kazał mu wieźć się gdzieś 
w okolice Żelech. Tak ojciec stał 
się świadkiem prawdziwego "bo­
haterstwa" Stanisława Marchew­
ki w walce z komuną, zwykle w 
nocnych ciemnościach. "Ryba" 
kazał zatrzymywać się ojcu na 
drodze, a sam wchodził z bronią 
do wybranego przez siebie do­
mu. Wracał szybko, obładowany 
zagrabioną żywnością. Jeździli 

tak od wsi do wsi, tam, gdzie mu 
się podobało. Ojciec wrócił do­
piero po trzech dniach. Przerażo­
ny, głodny i zmarznięty. Milczał, 

bo "Ryba" zagroził, że jeżeli ko­
mukolwiek piśnie słowo, zabije 
go. Wiem, że wielu, nie tylko z Je­
ziorka, milczało z tego samego 
powodu. 

Rózgą i wypłatą 
- Do dzisiaj starsi ludzie śmie­

ją się, jak "Ryba" i jego oddział 
walczyli z komuną - mówi 
mieszkaniec Radziłowa (pow. 
grajewski). - Zbili rózgami prze­
wodniczącego gminnej rady na-

rodowej, człowieka z Kramarze­
wa, bo ktoś na niego się poskar­
żył. Uciekli z ukradzionymi 
dwiema parami butów i dwoma 
garniturami. 

We wrześniu 1953 roku "Ry­
ba" z Janem Tabortowskim 
"Bruzdą" oraz Tadeuszem Wy­
sockim "Zegarem", rodem ze wsi 
Żebry (gm. Wąsosz) i Wacławem 
Dąbrowskim "Tygrysem", rodem 
z Karwowa (gm. Radziłów) , na­
padli na pegeer w Ławsku koło 
Wąsosza. Zgarnęli pieniądze, 

przygotowane na wypłatę robot­
nikom, a przy "okazji" zabili mili­
cjanta z Komendy Powiatowej w 
Grajewie, który pegeerową kasę 
ochraniał. Miesiąc później "Ry­
ba" i jego oddział zaatakowali sa­
mochód pocztowy w Szczuczynie 
(pow. grajewski). Ukradli pienią­
dze. W sierpniu 1954 roku napa­
dli na kasę GS w Przytułach 
(pow. łomżyński), gdzie w po· 
tyczce z milicjantami zginą! 

"Bruzda". Odtąd chodzili we trój­
kę. Napadli na sklep GS w Rydze­
wie (pow. grajewski), na zlewnię 
mleka w pobliskim Okrasinie. Po 
raz ostatni na sklep GS w Jezior­
ku, w lutym 1956 roku. 

Ludzie 
odetchnęli 

"Ryba" ukrywał się w ziemian­
ce pod oborą na podwórzu Apoli­
narego Grabowskiego, mieszka-
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jącego na kolonii Jeziorka. W no­
cy z 3 na 4 marca 1957 roku, 
wskutek zdrady jednego ze swo­
ich dwóch podkomendnych, za-

t budowania otoczyło UB. "Ryba", 
który zgromadził w swojej kry­
jówce wiele broni, amunicji i gra­
natów, nie miał szans. 

- Gdy rozeszło się po naszej 
wsi i po całej okolicy, że "Ryba" 
został zastrzelony, ludzie ode­
tchnęli! - wspom(na starszy 
mieszkaniec Jeziorka. 

- Bawili się w wojnę, która z 
góry była przegrana. Czy da się 
wygrać z ustrojem przez ograbia­
nie zwyczajnych ludzi z żywności, 
napadania na kasy, okradania 
sklepów? - podsumowuje pod­
ziemną działalność "Ryby" i jego 
oddziału mieszkaniec Drozdowa. 
- Zabijali milicjantów, bo służyli 
komunie. A po wojnie ludzie na 
milicjantów czekali, bo nie moż­
na było opędzić się od złodziei i 
najróżniejszych bandytów. 

Bohater 
nie na siłę 

- IPN w Białynnstoku na siłę 
szuka w Jeziorku bohatera. A 
wcale nie musi! Dlaczego nie za­
proponuje ustawienia kamienia 
pamięci rodziny Rydzewskich? A 
może w ogóle o nich nie wie?! -
zastanawia się mieszkaniec Je­
ziorka. - Więc też z gazety niech 
się dowie, że bracia Antoni, Jó­
zef, Stanisław i Tadeusz oraz sio­
stry Teodora i Maria z Jeziorka, 
byli żołnierzami AK, walczyli o 
wolną Polskę, ale ich przeszłość 
nie budzi żadnych wątpliwości. 
Każdy powie, że to szlachetni łu­

dzie. 

Szkoda 
Oddział Instytutu Pamięci 

Narodowej w Białymstoku w 50 
rocznicę śmierci Stanisława 

Marchewki, organizuje dwu-

dniową uroczystość. W sobotę, 3 
marca (godz. 12.30) w sali Sta­
rostwa Powiatowego w Łomży 

~ (Szosa Zambrowska 1/27) od­
będzie się sesja naukowa, a w 
niedzielę, 4 marca (godz. 10.00) 
na placu przed szkolą w Jezior­
ku odsłonięta zostanie tablica 
pamięci "Ryby" . O honorowy pa­
tronat nad uroczystością Od­
dział IPN w Białynnstoku popro­
sił biskupa łomżyńskiego Stani­
sława Stefanka. 

- Szkoda, że IPN nie wpadł na 
pomysł ustawienia w naszej wsi 
kamienia pamięci nękanych i 
ograbionych przez "Rybę". I nie 
przed szkołą; gdzie nikt nie zaj­
rzy, ale przy drodze przez wieś, 
żeby każdy mógł zobaczyć i prze­
czytać - mówi jeden z mieszkań­
ców Jeziorka. 

Komunistyczna 
propaganda 

Krzysztof Sychowicz, historyk 
z Oddziału Instytutu Pamięci Na­
rodowej w Białynnstoku, nie jest 
zaskoczony wrogimi "Rybie" opi­
niami. 

- To skutek komunistycznej 
propagandy, która karmiła naród 
kłamstwem o powojennym pod­
ziemiu - tłumaczy. - Tak powsta­
ła legenda o "Rybie" jako złodzie­
ju i mordercy, napadającemu na 
niewinnych ludzi. Dlaczego dzi­
siaj, wypowiadając krzywdzące 
"Rybę" opinie, nikt nie chce 
ujawnić swojego nazwiska? Dla­
czego z nazwiska nikt nie wymie­
niajego ofiar? Liczą się tylko kon­
krety, a nie zasłyszane tu i tam 
sensacyjne opowieści, czyli bez­
podstawne oskarżenia. To "Ry­
ba" był ofiarą komunistycznego 
systemu. Po wojnie, mimo ujaw­
nienia, władza nie dała mu żyć. 
Ścigany był, jak zaszczute zwie­
rzę. Miał do wyboru kilkanaście 
lat więzienia albo wydanie swo-

PIN.~ lNIE 

jego dowódcy "Bruzdy". Wybrał 
konspirację, co oznaczało, że nie 
ma już szans powrotu do normal­
nego życia. Musiał sobie radzić. 

Mamy obszerną dokumentację, 
dotyczącą jego powojennej dzia­
łalności. Jest wiarygodna, bo 
przecież sporządzona przez UB. 
Nie ma tam mowy o gwałtach i 
zabójstwach, które w kolejnym 
pokoleniu mu się przypisuje. "Ry­
ba" ukrywał się co najmniej u 40 
rodzin z Jeziorka i okolicy. Gdyby 

./ 

rzeczywIscle był bandytą, jak 
przez niektórych jest określany, 
na pewno nie trwałoby to latami! 
Zginął, bo został zdradzony 
przez człowieka z jego oddziału. 

W upamiętnieniu Stanisława 

Marchewki chodzi przede 
wszystkim o sprawiedliwe po­
traktowanie człowieka, lwaJczą­

cego o niepodległą Polskę. 
IPN nie jest instytucją, prze­

prowadzającą sondaże, wyjaśnia 

"ograniczenie" szkolnej ankiety 

tylko do rodziców uczniów z Je­
ziorka. To sprawa władz gminy 
Piątnica. I zastanawia się, dlacze­
go takich emocji nie wzbudzały i 
nie wzbudzają pomniki stawiane 
ku czci funkcjonariuszy UB, któ­
rych nie brakuje nie tylko w po­
wiecie łomżyńskim. 

Pytania 
Czy wśród wielu, którzy wal­

czyli o wolną Polskę, naprawdę 

nie ma bohaterów, zasługujących 

na upamiętnienie, krystalicznie 
szlachetnych, powszechnie sza­
nownych, których opinii nie po­
trafiła wśród ludzi zaszargać ko­
munistyczna propaganda? Któ­
rzy łączą, a nie dzielą? 

Czy ścigany, zaszczuty czło­
wiek, w jakiejkolwiek sytuacji, 
systemie, ustroju, ma prawo w 
imię własnego przetrwania, na­
rażać na niebezpieczeństwo albo 
utratę mienia, niewinnych ludzi? 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Salwador Dali_ Oblicza wojny 
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Samotny los 

o Edwardzie Ż, (70 lat) z Kacprowa koło 
Grajewa, żyjącym w nieludzkich warunkach 
w rozwalającej się chałupce, pisaliśmy w 
grudniu ("Ekstrema na diabły", "Kontakty" 
nr 53/2006), gdy przed Sądem Okręgowym 
w Łomży rozpoczął się z wniosku Prokuratu­
ry Okręgowej, proces o jego ubezwłasnowol­
nienie, 

- Proces został przerwany na czas spo­
rządzenia przez biegłego psychiatrę opinii 
o stanie zdrowia Edwarda Ż, . Pan Edward 
ma nam za złe sąd i przestał przyjmować od 
nas pomoc. Nie odbiera żywności, podwo­
żonej przez dzielnicowego. Szczuje tylko na 
niego psy, których ma około 10 - informuje 
Weronika Szymanowska, kierownik Gmin­
nego Ośrodka Pomocy Społecznej gminy 
Grajewo. 

Pracownicy pomocy społecznej martwią 
się, jak Edward Ż. radzi sobie w silne mrozy. 
Mieszkaniec Kacprowa, który na podwórku 
zgromadził tony przeróżnych odpadów, nie 
dopuszcza w pobliże siebie nikogo. (MK) 

W 3 minuty 
Ewakuację zarządziła dyrekcja Zespół 

Szkół nr 2 w Grajewie, gdy okazalo się, że w 
szkole coś ... śmierdzi. To "coś" wywoływało 
łzawienie, drapanie w gardle, zawroty i ból 
głowy. Zdaniem straży pożarnej , mógł to być 
gaz pieprzowy, rozpylony dla żartu przez 
któregoś z uczniów. Szkoła ewakuowała się 
w trzy minuty, co świadczy o opanowaniu 
procedur kryzysowych. Nauczyciele udzieli­
li uczniom reprymendy, ale to nie koniec. Je­
śli "dowcipniś" zostanie wytropiony, naj ­
pewniej odechce mu się na zawsze takich 
żartów. (Ann) 

.-\Ty 

W· yt' k " "IZ GW a 
Tak wygląda (na zdjęciu) przystanek auto­

busowy obok wejścia do Zesp~łu Szkół wNie­
ćkowie koło Szczuczyna. Mówi całą prawdę o 
kultur.ze uczniów oraz o niedbalstwie admini­
stracji szkolnej, która nie interesuje się śmiet­
nikiem za płotem. (MK) 

Samotna śmierć . 
"Napadły go i zagryzły bezpańskie psy", 

poszła fama po odnalezieniu zwłok mieszkań­
ca Białaszewa (62 lata) . 
. - Policja przeprowadziła śledztwo i stwier­
dziła, że zwłoki zostały okaleczone przez lisy, 
nie psy. Stało się to wtedy, gdy już nie żył -
mówi sołtys Białaszewa Jarosław Kania. 

Józef D. mieszkał samomie na kolonii. Był 
kawalerem. Dwa lata temu przekazał gospo­
darstwo dalszej rodzinie za rentę struktural­
ną. Był lubiany przez mieszkańców Białasze­
wa. Dzień przed tragedią przebywał do późna 
w świetlicy. Widziano go, gdy przed północą 
szedł drogą w stronę domu. Rano sąsiad, któ­
ry wiózł mleko do zlewni, zauważył leżącego 
przy drodze człowieka . Jego ręka i czaszka 
były ogryzione do gołych kości. Jak ustaliła 
policja, prawdopodobnie zasłabł, stracił przy­
tomność i zmarł od wychłodzenia organizmu. 
Sołtys Jarosław Kania zapewnia, że policyjne 
ustalenia są prawdziwe. (MK) 

Elegant 
Strachy na wróble zazwyczaj straszą poszar­

panymi łachmanami, rozwiewanymi przez 
wiatr. Strach (na zdjęciu) na skraju szkółki le­
śnej międZy Szczuczynem a Wąsoszem, jest 
bardzo eleganckim panem w marynarce i pod 
krawatem, z puszką markowego piwa w ręku. 

Bo też nie jest na wróble, tylko na zające, sarny, 
jelenie daniele i inną zwierzynę płową. Aby 
skutecZnie odstraszać szkodników, musi uda­
wać "prawdziwego" człowieka. (MK) 

Rentgen na złom 
Sanepid nakazał Szpitalowi Ogólnemu w 
Grajewie wycofać z użytkowania ponad­
dwudziestoletni aparat rentgenowski, 
gdyż zagrażał zdrowiu pacjentów. Szpital 
nie ma pieniędzy na nowoczesny rentgen, 
który kosztuje około milion zł . Fundacja na 
Rzecz Rozwoju Szpitala Grajewskiego, za­
łożona przez powiat grajewski i firmę Uni­
drog, w ubiegłym roku wspomogła Szpital 
zakupem sprzętu medycznego za 25 tys. 
zl. W najbliższą niedzielę, 4 marca, w hali 
MOSiR w Grajewie odbędzie się turniej 
piłki halowej "Sport dla zdrowia, kibice dla 
Szpitala", organizowany przez Fundację i 
Stowarzyszenie Kibiców Warmii Grajewo. 
Zgłosiło się już 8 drużyn, które wpłaciły po 
300 zł wpisowego. Pieniądze trafią na kon­
to Fundacji. Także w niedzielę, 4 marca, na 
ulicach Grajewa odbędzie się publiczna 
kwesta na Szpital. Wszystkie zebrane pie­
niądze będę przeznaczone na zakup sprzę­
tu medycznego dla Szpitala. 

Centrum w Niećkowie 
Od września w Zespole Szkół w Niećkowie 
zacznie działać Centrum Kształcenia Usta­
wicznego. Przejmie około 270 uczniów zli­
kwidowanych szkół zaocznych i dla doro­
słych. Samodzielność zachowają tylko Za­
oczne Studium Policealne i Technikum dla 
Dorosłych. 

Znów jest kino! 
W piątek, 2 marca, po 15 latach przerwy 
wznawia działalność kino w Grajewie. Na 
otwarcie wyświetlona zostanie komedia 
romantyczna produkcji polskiej pt. "Dla­
czego nie". Seanse o godz. 16.30 i 18.00. 
Film będzie grany do wtorku, 6 marca. Qy­
rekcja MDK zapowiada, że jeśli zaintereso­
wanie kinem będzie duże, będzie czynne 
codziennie, a jeśli nie, tylko w weekendy. 

Więcej pań 
'wśród sołtysów 
Zakończyły się wybory sołtysów w gmi­
nie Grajewo. Na 49 sołectw, wybory od­
były się w 47. Z braku kandydatów, nie 
mają sołtysów tylko Wojewodzin i Mo­
dzele. Wśród 47 nowych sołtysów jest aż 
16 kobiet. W poprzedniej kadencji było 
tylko 6. (MK) 

Śmiech na sali! 
" Niczego nie dał protest samorządów mia­
sta i powiatu Grajewo przeciwko likwidacji 
połączeń pasażerskich na trasie Białystok -
Ełk; Przedstawiciel Ministerstwa Transportu 
odpisał, że resort nie może wtrącać się "we 
wzajemne relacje" między spółką PKP Prze­
wozy Regionalne w Białymstoku a organiza­
torami transportu na tej trasie, czyli Zarząda-

mi województw podlaskiego i warmińsko -
mazurskiego. Wicemarszałek województwa 
podlaskiego minionej kadencji Jan Kamiński 
poinformował, że kursy zostaną przywróco­
ne, jeśli Rada Powiatu i ewentualnie rada 
Miejska Grajewa zbiorą 3,8 mln zł na ich opła­
cenie. "Propozycja" wzbudziła śmiech wśród 
radnych powiatu grajewskiego. (MK) 
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W czasie redakcyjnego dyżuru na pytania 
C~ytelników "Kontaktów" odpowiadali: 
zastępca dyrektora Oddziału ZUS w 
Białymstoku Bogdan Pierwienis 
(nadzoruje pion świadczeń), zastępca 
kierownika Inspektoratu ZUS w Łomży 
Alicja Konopka i kierownik Referatu 
Przyznawania Emerytur i Rent 
Inspektoratu ZUS w Łomży Elżbieta 
Gawrońska. Dziś trzecia (ostatnia) część 
pytań i ~dpowiedzi ekspertów. 

A y 

Kiedy odpoczniesz? (3) 

Elżbieta Bagińska, kierow­
nik Referatu Przyznawania 
Rent i Emerytur Inspektora-

tu ZUS w Łomży 

Mogę wcześniej? 
Krystyna z Łomży: - Mam 51 

lat i 31 lat pracy. Moje koleżanki 
woźne wybierają się na wcześniej ­

szą emeryturę. Czy i ja za cztery 
lata mogę zostać emerytką? 

- Niestety, nie. Wcześniejsza 

emerytura przysługuje kobie­
tom, które w 2007 roku skończą 
55 lat i mają 30 lat pracy 

Kiedy emerytura? 
Czesław RybicId z Łomży: -

Mam 62 lata i 44 łata pracy. 
Obecnie nie pracuję. Czy mogę 

ubiegać się o emeryturę lub 
świadczenie przedemerytalne? 

- Ze względu na to, że w okre­
sie zatrudnienia nie ma wymaga­
nych ustawą 15 lat pracy w szcze­
gólnych warunkach, nie przysłu­

guje prawo do wcześniejszej 

emerytury. Jeśli w ciągu ostat­
nich 18 miesięcy, przepracował­

by Pan rok (w tym 6 miesięcy u 
jednego pracodawcy) i został 

zwolniony z przyczyn ekono­
micznych zakładu, otrzymałby 

Pan świadczenie przedemerytal­
ne. 

www.kontakty-tygodnik.com.pł 

Czy mogę 
pracować? 

Iza z Kulesz Kościelnych : -Stu­
diuję, mam rentę po mamie. 
Ostatnio otrzymałam propozycję 
pracy na umowę zlecenie. Pracę 
będę wykonywała w drugim 
kwartale. Za kwartał zarobię ty­
siąc złotych. Czy nie stracę renty? 

- Renta nie jest zagrożona. 
Spokojnie można pracować i za­
robić brutto 1725,30 zł miesięcz­
nie bez zmniejszania i zawiesza­
nia renty po mamie. 

Wcześniejsza 
dla mężczyzny 

Kazimierz Rytelewski z Łom­
ży : - Kiedy mężczyzna może 

skorzystać z wcześniejszej eme­
rytury? 

- Mężczyzna może przejść na 
wcześniejszą emeryturę w wieku 
60 lat, jeśli 31 grudnia 1998 roku 
jego staż pracy wynosił 25 lat, w 
tym 15 lat praco.wał w warun­
kach szczególnych. Do końca 

2007 roku z tego przywileju mo­
gą skorzystać tylko mężczyźni, 

którzy uznani zostali za całkowi­
cie niezdolnych do pracy i ukoń­
czą 60 lat. Innych możliwości nie . 
ma. 

Na urlopie 
Renata z Borkowa: - W 

pierwszym roku pracy zaszłam 
w ciążę i urodziłam pierwsze 
dziecko. Po urlopie macierzyń­

skim przeszłam na wychowaw­
czy. W tym czasie znów zaszłam 
w ciążę i urodziłam drugie 
dziecko. I znów urlop wycho­
wawczy i macierzyński. Jak udo-

kumentować ZUS, że przebywa­
łam dwa razy na urlopie wycho­
wawczym? 

- Trzeba zgłosić się do swoje­
go pierwszego zakładu pracy i 

. wziąć zaświadczenie od praco­
dawcy, w jakim okresie przeby­
wała Pani na urlopie macierzyń­

skim i w jakim okresie na urlopie 
wychowawczym. 

Kiedy kapital 
początkowy 

Krzysztof Dąbrowski z Kluko­
wa: - Mam 54 lata. Dwa lata te­
mu złożyłem wszystkie doku­
menty, żeby mieć naliczony kapi­
tał początkowy. Do tej pory nic 
nie otrzymałem z ZUS. Czy powi­
nienem coś przyspieszać, dowia­
dywać się , czy czekać. Jeśli cze­
kać, to ile? 

- Ustawodawca nie przewidu­
je żadnego terminu na wylicze­
nie kapitału początkowego . Trze­
ba cierpliwie czekać, bo wnio­
sków jest bardzo dużo i kapitał 
jest naliczany w kolejności ich 
składania. 

Czy będzie przediużony 
przywilej? 

Krystyna Kaczyńska z Łomży: 
- Dopiero w 2008 roku skończę 
55 lat. Mam udokumentowane 
30 lat pracy. Czy będę miała pni.­
wo do wcześniejszej emerytury, 
bo słyszałam, że te uprawnienia 
mają być o rok przedłużone? 

- Według aktualnej sytuacji 
prawnej nie ma takiej możliwo­

ści, aby za rok skorzystała Pani z 
wcześniejszej emerytury. Wcze­
śniejsza emerytura przysługuje 

kobietom, które w 2007 roku 
skończą 55 lat i mają 30 lat pracy. 

Za 33 lata pracy 
Józef Jackowski ze wsi Włod­

ki: - Jakie świadczenie mogę 
otrzymać po . 33 latach pracy. 
Mam 53 lata. 

- Według obowiązujących 

przepisów, żadne . Gdyby w okre­
sie zatrudnienia pracował Pan 15 
lat w szczególnych warunkach, 
miałby Pan prawo do wcześniej­

szej o 5 lat emerytury. 

Emerytura 
dla mamy 

Ewa ·Kiersztan z Łomży: - W 
tym roku mama skończy 55 lat. 
Ma 26 lat pracy, pracowała także 
w warunkach szczególnych. Czy 
może przejść na emeryturę? 

- Pani mama będzie mogła 
skorzystać z wcześniejszej eme­
rytury, jeśli 15 lat pracowała w 
~zczególnych warunkach. Jeśli 

krócej , emerytura nie przysłu­
guje. 

Gdzie szukać? 
Ryszard Chrzanowski z Łom­

ży: - Nie istnieje spółdzielnia, w 
której pracowl!.łem ani nawet 
dawny budynek, gdzie się mieści­

ła . Gdzie teraz szukać dokumen­
tów płacowych, potrzebnych do 
kapitału początkowego? 

- W ZUS znajdzie Pan wykaz 
archiwów, w których zgroma­
dzone zostały dokumenty zlikwi­
dowanych spółdzielni, spółek, 
zakładów. 

Notowała: 

MARIA TOCKA 
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BLIS ~ __________ P-owiat kolneński i 

Opuszczona szkoła w Wysokiem Małym 

Jeszcze nie tak dawno słychać było w niej 
dzwonek. Dzisiaj dzwoni tylko wiatr, harcują 
myszy i złodzieje. Ukradli kaloryfery, krany i 
wszystko to, co tylko dało się wynieść. Tylko 
patrzeć, jak polecą szyby, a potem drzwi i fra­
mugi, bo nikt jej nie pilnuje. Jedynym stróżem 
jest bezpański pies, a pamiątką po jej pięk­
nych czasach rdzewiejąca tablica z napisem: 
"Szkoła Podstawowa w Wysokiem Małym". 
Za przeszklonymi drzwiami w przedsionku 
walają się rozrzucone papiery i fragmenty 
plastikowego szkieletu do nauki anatomii 
człowieka. Nikomu już niepotrzebne, jak cały 
piętrowy budynek, do którego prowadzi dziu­
rawa furtka. 

- Żal patrzeć - mówi Kazimierz Sulkowski, 
sołtys Wysokiego Małego. - Budowaliśmy 

czynem społecznym. Każdy miał przywieźć 
25 wozów żwiru, zwozić wodę, robić wykopy. 
Wszyscy się cieszyli, że będziemy mieć piękną 
szkołę, a dzisiaj rozsypuje się w oczach. 

Psi żywot 
Głód i chłód zmusza je do przemieszczania 

się po całym mieś~ie, ale choć niczyje, pilnują 
swoich "rewirów". Pewna suczka wykopała no­
rę dla siedmiu szczeniąt w skarpie obok stadio­
nu. Tę, która w siarczysty mróz oszczeniła się w 
śmietniku w pobliżu bloku przy uj. Sikorskiego 
5, dzieci przeniosły z potomstwem do piwnicy. 
Następnego dnia nie było po nich śladu .. . Bez­
pańskich psów nie brakuje w całym mieście. 

- Życie tych psów to rozpacz, szczególnie 
zimą. Wielokrotnie interweniowałam w spół­
dzielni mieszkaniowej. Odpowiedzieli, że to 
sprawa miasta - mówi czytelniczka "Kontak­
tów", chcąca zachować anonimowość. - A 
miasto nie robi nic! 

Właśnie Rada Miasta uchwaliła, że przy 
Zakladzie Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej powstanie psia "przechowalnia". Da to 
przede wszystkim możliwość sterylizacji 

Pierwszy rok nauki rozpoczął się w roku 
1974. Ostatni 2004 nawet się nie skończył, bo 
już jesienią rodzice uczniów z Karwowa prze­
nieśli dzieci do szkoły w Stawiskach. Tak w 
klasach O - III pozostało w Wysokiem zaled­
wie II uczniów. Życie samo ją zamknęło. 

Niespodziewanie o budynek i działkę upo­
mnieli się spadkobiercy dawnego jej właści­
ciela. Nie wiedzieli, że gmina w zamian dała 
mu inną działkę. Właśnie Sąd Okręgowy w 
Łomży, wobec oczywistych dowodów, przy­
znał ją gminie na własność. To otwiera drogę 
do ogłoszenia przetargu na sprzedaż. Pro­
blem w tym, że nie wiadomo, czy i kiedy po­
jawi się kupiec. Jedno jest pewne: do tej pory 
jeszcze nie jedno z niej zginie. 

- Czynem społecznym kierował sołtys Wa­
cław Chrzanowski - wspomina sołtys Kazi­
mierz Sulkowski. - Patrzę na naszą szkołę i 
myślę : może to dobrze, że nie doczekał tej 
chwili, bo bardzo by cierpiał. 

Pod Urzędem Miasta 

zwierząt. Będą tu jednak przebywać krótko, 
bo "przechowalnia" to nie schronisko, do któ­
rego powinny trafić. 

- Poszukamy naj korzystniejszej oferty -
zapowiada burmistrz Andrzej Duda. - Po kon­
sultacji z lekarzami weterynarii i Towarzy­
stwem Opieki nad Zwierzętami, na pewno 
znajdziemy wyjście. 

Radni na diecie 
Zamiast diety za każde posiedzenie, mie­
sięczny ryczałt 350 złotych, a za każdą 
nieusprawiedliwioną nieobecność na se­
sji, 25 proc. mniej. Usprawiedliwieniem 
jest zwolnienie lekarskie lub zlecony 
przez samorząd wyjazd. Tak decydowałi 
radni Kolna. Od l marca przewodniczący 
Rady będzie otrzymywał wynagrodzenie 
w wysokości trzykrotnego ryczałtu radne­
go, czyli 200 złotych mniej niż dotychczas. 

Sołtysują 
Zakończyły się wybory sołtysów w gmi­
nie Kolno. Na 45, ponownie wybranych 
zostało 33. Urząd sołtysa sprawuje tylko 
5 kobiet: Bogusława Gardocka w Rydze­
wie, Danuta Kozikowska w Kozikach, 
Hanna Kurkowska w Górskich, Mirosła­
wa Mieczkowska w Truszkach Zalesiu i 
Dorota Paliwoda w Rupinie. 

Skarbówka 
niepełnosprawnym 
Spotkania dla niepełnosprawnych, we 
współpracy z Polskim Związkiem Niewi­
domych, organizuje Urząd Skarbowy w 
Kolnie. Pracownik Urzędu poinformuje, 
jak prawidłowo rozliczyć się ~podatku za 
rok 2006 oraz o możliwości skorzystania z 
ulg podatkowych;z uwzględnieniem ulgi 
rehabilitacyjnej. Dyżury odbędą się 7 i 14 
marca (godz. 9.00-13.00) w siedzibie Ko­
ła Terenowego Polskiego Związku Niewi­
domych przy uJ. Księcia Janusza 3. 

Szkolenie 
dla r0lników 
Bezpłatne szkolenie dla rolników, doty­
czące wypełniania wniosków o unijne 
tzw. dopłaty bezpośrednie, odbędzie się 

w piątek, 2 marca (godz. 12.00) w sali 
konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Sta­
wiskach. 

"Gwarom" 
"Jo", "pódziem", "chodźta" to nieliczne 

słowa z kurpiowskiej gwary, które można 
. usłyszeć wśród uczniów Szkoły Podstawowej 
w Lemanie (gm. Turośl). Od lat dyrektor Le­
szek Czyż prowadzi z dziećmi zajęcia, służące 
poznawaniu tradycji i obyczaju przodków, w 
tym języka Kurpiów. 

- Dzisiaj nawet dziadkowie moich uczniów 
"pilnują się", aby nie mówić gwarą, więc nic 
dziwnego, że nie znają jej wnuki. Ale gdy na 
zajęciach pytam, dlaczego warto poznać gwa­
rę i słyszę, że "to piękne", nie trzeba większej 
satysfakcji - mówi. 
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BLISK 
_ Powiat wysokomazowieckL 

Groźna pomyłka 
S

iedmioletni Tomek ze wsi Smolany (gm. 
Szulborze Wielkie) cierpiał na zapalenie 
układu moczowego. Z tatą zgłosił się do 

lekarza rodzinnego w Szulborzu Wielkim. Le­
karz Jerzy Loba zbadał chłopca i przepisał sto­
sowny lek. Ojciec szukał lekarstwa w najbliż­
szych aptekach; ale go nie miały. W dzień tar­
gowy pojechał do Czyżewa i wykupił receptę 
w aptece. Mama Tomka zaczęła podawać mu 
lek zgodnie z zaleceniami lekarza. 

- Po jakimś czasie zauważyłam, że syn jest jakiś 
niewyraźny. Przeraziłam się, bo wyglądał na bar­
dziej chorego, niż poprzednio. Słaniał się, był śpią­
cy, zaczął wymiotować. Myślałam, że przyplątała 
się jakaś nowa choroba. Mamy jeszcze młodsze 
dzieci, zostałam w domu. Do ośrodka w Szulborzu 
pojechał z Tomkiem mąż - opowiada mama. 

W przychodni Tomek stracił przytomność. 
Lekarz sprawdził, jakie wypisał mu lekar­
stwo. Zalecił BimanollOO, lek odpowiedni do 
choroby. Poprosił ojca o pokazanie wykupio­
nego leku. To był Bisocard S! Pomyli! się apte­
karz i ~dałlek. .. obniżający ciśnienie, stoso­
wany w chorobie wieńcowej u starszych. Le­
ku nie można podawać dzieciom! 

- Dobrze, że od razu zareagowali rodzice­
mówi dr Jerzy Loba. 

Zbadał chłopca, który miał zaburzenia 
równowagi, bardzo niskie ciśnienie i trudności 
z oddychaniem. Natychmiast wezwał karetkę 
pogotowia i skierował Tomka do szpitala w 
Ostrowi Mazowieckiej. Przypuszczenia leka­
rza potwierdziły się: to było zatrucie lekami. 

Biegły z Zakładu Medycyny Sądowej Aka­
demii Medycznej w Białymstoku stwierdził, iż 

powodem zatrucia było podanie chłopcu leku 
Bisocard 5. 

Po kilkudniowej kuracji Tomek wrócił do 
domu. 

- Został skierowany na konsultacyjne ba­
dania do kliniki w Białymstoku . Pierwszy raz 
zawiozła go swoim samochodem właścicielka 
apteki. Syn ma jechać jeszcze raz, też obiecy­
wała, że go zawiezie - mówi mama Tomka. 

Tomasz ma pięcioro rodzeństwa. Najmłod­
sza siostra ma trzy lata, najstarszy brat uczy 
się w drugiej klasie gimnazjum. 

O pomyłce aptekarza ojciec Tomka zawia­
domił policję. Na recepcie, obok nazwy leku 
oraz imienia i nazwiska pacjenta, podany był 
jego wiek ,,7 lat". 

Farmaceuta z czyżewskiej apteki pracuje w 
zawoozie jedenaście lat. To jego pierwsza ta­
ka pomyłka. Mówi, że często problemem jest 
trudna .do odczytania nazwa leku, ale ... nie 
chce komentować sprawy 

- To daleko idąca pomyłka aptekarza, któ­
ra mogła mieć groźne ko~sekwencje. Był mo- . 
ment poważnego zągrożenia, aptekarz przy­
znał się do pomyłki oraz narażenia zdrowia i 
życia chłopca. Zdecydował się na dobrowolne 
poddanie· się karze - informuje prokurator 
Prokuratury Rejonowej w Wysokiem Mazo­
wieckiem Mariola Kołakowska. 

Prokurator zaproponowała 6 miesięcy 

więzienia w zawieszeniu na dwa lata, 600 
złotych grzywny i 500 złotych odszkodowa­
nia chłopcu. 

Tomek chodzi do szkoły, zagrożenie minę­
ło. (m) 

Małżeństwo na medal 
Pierwszy raz w historii gminy Kulesze Ko­

ścielne małżonkowie, którzy przeżyli ze sobą 
50 lat, zostali uhonorowani medalami "Za dłu­

goletnie pożycie małżeńskie" prezydenta RP, na 
wniosek wójta gminy Józefa Grochowskiego. 

Teresa i Romuald Bagińscy 

Uhonorowani nimi zostali: Teresa i Roman 
Bagińscy (Kulesze Kościelne) , Jadwiga i Sta­
nisław Choińscy (Stare Nieziołk.i), Henryka i 
Stanisław Kulesza (Stare Nieziołki) , Marian­
na i Julian Kulesza (Stare Nieziołki) , Eugenia 

i Wacław Zakrzewscy (Czarnowo 
Biki) , Zofia i Piotr Porowscy 
(Wnory Parzochy), Janina i Cze­
sław Paszczewscy (Wnory Wie­
chy), Sabina i Julian Kossakow­
scy (Nowe Wykno) i Jadwiga i Pa­
weł Łupińscy (Chojane Pawło­
więta) . W uroczystości uczestni­
czyli ks. kanonik Henryk Budny i 
wikariusz Cezary Ladziński oraz 
rodziny jubilatów. Były upominki 
i listy gratulacyjne od wójta oraz 
życzenia, kwiaty, tort i.. . wzru­
szające wspomnienia. (m) 

Będą likwidować 
Radni gminy Czyżew Osada chcą zlikwi­
dować dwie szkoły podstawowe z klasa­
mi O - 3 w Krzeczkowie Szepielakach i 
Dąbrowie Nowej Wsi . Radni podjęli 

uchwałę intencyjną. Na zamknięcie szkół 
1 września musi zgodzić" się podlaski ku­
rator oświaty. 

WÓjt pamiętał 
Zespół "Podlasie" z Wyszonk Błoni, który 
zdobył pierwsze miejsce na XXIV Woje· 
wódzkich Spotkaniach Zespołów Kolęd­
niczych w Hajnówce, wójt gminy Kluko­
wo Grzegorz Sylwestrzuk uhonorował za 
rozsławianie gminy nagrodami. Zespół 
tworzy 10 mężczyzn. Każdy otrzymał 
wiertarkę, szlifierkę i zestaw zdjęć z uro· 
czystości . 

Brakuje boiska 
Po wybudowaniu hali sportowej przy 
szkole podstawowej i gimnazjum w Kule· 
szach Kościelnych, zmniejszyła się po­
wierzchnia boiska i 400 uczniów nie ma 
gdzie ćwiczyć. "Małe boiska też są po­
trzebne, a w unijnych konkursach wygry· 
wają tylko duże projekty na stadiony. W 
gminie jest tylko jedna, wyposażona w 
nowoczesny sprzęt szkoła, z piękną peł­

no wymiarową halą sportową. Brakuje 
nam tylko boiska", mówi wójt Józef Gro­
chowski i zapowiada wystąpienie o pie­
niądze do Urzędu Marszałkowskiego. 

Przyja zna szkoła 
Przed budynkiem szkoły i internatu Ze­
społu Szkół Rolniczych w Krzyżewie 

(gm. Sokoły) są już wygodne dla wóz­
ków inwalidzkich podjazdy i poręcze . 

Światowy Sokół 
Ser "Sokół", produkowany przez Spół· 

dzielnię Mleczarską Mlekovita w Wysokiem 
Mazowieckiem, odznaczony został certyfika· 
tern "Polski Produkt Światowy" w I edycji kon· 
kursu, zorganizowanego przez redakcję mie· 
sięcznika "Eksport&Import". 

Nagrodzony ser został wpisany do Herbarza 
Polskich Produktów Światowych. Ideą konkur· 
su jest wyszukiwanie i promowanie najlep­
szych polskich produktów, które zdobyły uzna· 
nie na rynkach 
międzynarodo­

wych. 
To kolejna 

nagroda dla se­
!"a "Sokół", któ­
ry ma już certy­
fikaty "Najlep­
sze w Polsce" i 
"Poznaj Dobrą 

Żywność". 
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ET I 

Należy robić to, co potrafi się najlepiej, a nie patrzeć na zarobek. 
Jeśli coś robimy z sercem, przyjdą i pieniądze 

Z TOMASZEM 
NIDZGORSKIM, 
jedynym w Łomży 
nauczycielem 
wychowania 
przedszkolnego, 
rozmawia Anna 
Wolska 

- Przełamał Pan stereotyp, 
że zawód przedszkolanki jest 
zarezerwowany wyłącznie dla 
kobiet. Jest Pan najpopular­
niejszą "przedszkolanką" w 
Łomży. Pani dyrektor twierdzi, 
że dzieci za Panem przepadają 
i musiała tak zorganizować za­
jęcia, żeby mógł Pan codzien­
nie bawić się z każdą grupą. 
Podkreśla też, że Pana obec­
ność wpływa korzystnie na ca­
łą damską Radę Pedagogiczną· 

Czy ma Pan poczucie sukcesu? 
- Raczej satysfakcji, że w mo­

ich zainteresowaniach pedago­
gicznych kroczę właściwą drogą. 
Od wczesnej młodości mam kon­
takt z dziećmi i młodzieżą przez 
pracę w harcerstwie. Odkryłem 
w sobie szczególną zdolność 

uczenia przez zabawę, która nie 
mija z wiekiem: W głębi duszy 
każdy całe życie pozostaje dziec­
kiem, ale większość ludzi tłumi 
to w sobie, zamyka się na zaba­
wę, czyli na innych ludzi. Ja z te­
go staram się tworzyć zasadę mo­
jej pracy w przedszkolu. 

- Jak ludzie reagują, gdy do­
wiadują się, że Pan pracuje w 
przedszkolu? 

- Są zaskoczeni, śmieją się : 

"Pan przedszkolanka". Objawia 
się moc stereotypu, który powo­
duje, że mężczyźni nie chcą pra­
cować w przedszkolu. Na stu­
diach miałem na roku sześciu ko­
legów, ale żaden z nich nie trafił 
do przedszkola. Ja uważam, że 

mężczyźni są bardzo potrzebni w 
przedszkolach, w nauczaniu zin­
tegrowanym i na każdym szcze­
blu szkolnej edukacji. 

- Kobiety są gorszymi na­
uczycielami? 

- Są wspaniałymi fachowcami 
i dużo im zawdzięczam. Nie cho-

!""':'2.....-~~..,....rr----, 

przedszkolanka 
dzi o wiedzę czy umiejętności, 

lecz o model wychowania. Dziec­
ko zostaje stworzone przez ko­
bietę i mężczyznę i zdobywa swo­
ją tożsamość, czerpiąc wzory od 
kobiety i mężczyzny. Poznając ro­
dziny naszych podopiecznych 
wiem, że często kontakty dzieci z 
ojcami są bardzo ograniczone, na 
przykład , kiedy ojcowie wyjeż­
dżają za pracą ałbo kobiety same 
wychowują dzieci. Nawet gdy­
bym nie miał takiej wiedzy, po­
trafiłbym bezbłędnie określić, 

które dzieci są w bliskich kontak­
tach z ojcami, a'które są tych kon­
taktów pozbawione. Dzieci bez 
ojców bardziej garną się do mnie, 
a nawet mówią "tato". Dziecko 
jest absolutnie szczere. Wycho­
wywane tylko przez matkę, w 
swoich reakcjach ujawnia, jak 
bardzo potrzebuje kontaktu z 
mężczyzną. Nie uważam, że 

mężczyzna nauczyciel w przed­
szkolu i później, w szkole, może 

zastąpić ojca, ale na pewno może 
pomóc dziecku w poszukiwaniu 
tożsamości. Model edukacji, zdo­
minowany przez kobiety, jest nie­
naturalny. 

- Co jest dla Pana naj trud­
niejsze? 

- Gdy zaczynałem pracę w 
przedszkolu trzy lata temu, mia­
łem dylemat, jak zareagują na 
moją obecność ojcowie. Powiedz­
my szczerze, gdybym przyszedł 
do przedszkola i zobaczył swoją 
córkę na rękach obcego mężczy­

zny, który każdego dnia poświę­

ca jej więcej czasu, niż ja sam, nie 
czułbym się z tym dobrze. Ale te 
obawy znikły. I ojcowie, i matki, 
akceptują mnie, bo widzą, że 

dzieci chętnie chodzą do przed­
szkola i są w przedszkolu szczę-
śliwe . ' 

- Być może przez stereotyp, 
o którym Pan wspominał, trud­
no mi sobie wyobrazić, że za 10 
czy 20 lat, będzie się Pan nadal 
bawił z dziećmi w przedszkolu 
z równym zapałem, co teraz. 
Ma Pan 28 lat .. . 

- Zawód pedagoga to nie­
ustanna nauka. Staram s i ę 

"sprzedawać" to, co potrafię naj­
lepiej, czyli przekazywać dzie­
ciom treści programu przed­
szkolnego przez zabawę . Liczę 

się z tym, że kiedyś wypalę się . 

Rozwijam zainteresowania. Zro­
biłem specjalizację z socjoterapii, 
czyłi rozwiązywania problemów 
w grupie. Myślę o podjęciu wiel­
kiego wyzwania, jakim dla każ­

dego pedagoga jest praca w gim­
nazjum. Wiek gimnilzj alny to 
wiek przyspieszonego poszuki­
wania tożsamości, kiedy kumulu­
je się wiele problemów rozwoju 
dziecka. D?:ieci w tym wieku czu­
ją się bardzo samotne i rozpaczli­
wie poszukują akceptacji przez 
grupę. Często kończy się to za­
brnięciem w ś lepą uliczkę. Ale 
można im pomagać i zamierzam 
się tym zająć za parę lat. Innym 
moim marzeniem jest założenie 
prywatnego przedszkola z wła­

snym, autorskim programem. 
Wiążę życie z Łomżą, tu jest mo­
je miejsce, tutaj chcę pracować. 
Mówię młodzieży, z którą wciąż 
mam kontakt w harcerstwie, że 
należy robić to, co się potrafi naj­
lepiej, a nie patrzeć na zarobek. I 
mieć serce do pracy. Jeśli coś ro­
bimy z sercem, to na pewno, prę­
dzej czy później, przyjdą i pienią­
dze. 

- Dziękuję za rozmowę. 
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BLI'SK 
Powiat zambrowskL ' 

• 
Zubry W dobrych rękach 

Siódmy raz burmistrz Zambrowa Kazi­
mierz Dąbrowski wręczył nagrody "Zambrow­
skie Żubry" . W ten sposób honoruje tych, któ- . 
rzy rozsławiają miasto. 

Nagroda przyznawana jest w siedmiu ka­
tegoriach. 

Złotym Żubrem uhonorowani zostali: 
Miejska Młodzieżowa Orkiestra Dęta, zało~o­
na i dziesięć lat prowadzona przez kapelmi­
strza Krzysztofa Witkowskiego (twórczość i 
upowszechnianie kultury); Kazimierz Szczę­
sny, instruktor pływania (upowszechnianie 
kultury fizycznej); Szkolny Klub Wolontaria­
tu, który tworzą 'uczniowie Zespołu Szkół nr l 
w Zambrowie (działalność społeczna i chary­
tatywna). Koordynatorem Klubu jest Joanna 
Skała, a opiekunem Bogusława Wiśniewska . 

Żubry za najlepsze wyniki w nauce: Albert 
Mariusz Skłodowski (LO), Mariola Wiśniew-

"Hotel" 

ska (Gimnazjum nr l) i Maciej Morysewi~z 
(SP nr 4). 

Bartosz Konopka, zawodnik Klubu Oyama 
Karate, ubiegłoroczny wicemistrz Polski oraz 
mistrz i wicemistrz Mistrzostw Polski Północ­
no-Wschodniej, trzeci raz otrzymał Złotego 
Żubra jako najlepszy sportowiec. 

Sponsorami roku zostali: Kompania Piwo­
warska (Żubr Złoty), Bank Spółdzielczy w Za­
mbrowie (Srebrny) i Harry and Son (Brązo­
wy). 

- Dzięki waszym osiągnięciom Zambrów 
ma doskonałą wizytówkę. Promujecie nasze 
miasto, a my możemy się wami pochwalić. 
Niech Żubry będą dla was motywacją do dal­
szej pracy, a dla innych inspiracją - powie­
dział burmistrz Kazimierz Dąbrowski. 

W tym roku nie zgłoszono kandydatów do 
nagrody w kategorii "Inwestycja roku". (m) 

Spacerowe alejki i 
skwerki z ławeczkami, sty­
lowe lampy, zalew (latem z 
tryskającą, podświetloną 

fontanną) , obok basen, da­
lej hala sportowa gimna­
zjum. Po drugiej stronie 
ulicy także alejki, zabytko­
wy kościół pw. Trójcy Prze­
najświętszej z iluminacja­
mi i podświetlony pomnik 
Jana Pawła II. 

W tym ciekawym kom­
pleksie w centrum Za-

Plac, na którym mial stanąć kompleks 
hotelowo-gastronomiczny 

mbrowa straszy jedna zaniedbana i zakrza­
czona posesja. Należy do biznesmena, rad­
nego powiatowego Eugeniusza Kaczyń­

skiego. 
Według umowy, do 22 marca 2007 roku w 

tym miejscu miał być kompleks hotelowo -
gastronomiczny w stanie nadającym się do 

odbioru przez nadzór budowlany. Nie ma na­
wet fundamentów. 

- Jest umowa, a według niej właściciel po­
sesji za niedotrzymanie terminu będzie mu­
siał zapłacić 50 tys. zł kary. Termin mija 22 
marca 2007 r. - poinformował zastępca bur­
mistrza Bogdan Kamiński. 

Będq wybory 
Zygmunt Henryk Prosiński z Wyszomie­
rza Wielkiego (gm. Szumowo) zrzekł się 
mandatu radnego. Będ~ wybory uzupeł ­

niające. 

Taxi z wyrokiem 
"Taksówkarze zostali zobowiązani do 

przyniesienia wyroku sądowego. Wów­
czas zdecydujemy o odebraniu im licen­
cji", zapowiedział burmistrz Zambrowa 
Kazimierz Dąbrowski . Sprawa dotyczy 
dwóch taksówkarzy z Zambrowa, którzy 
przewozili Czeczeńców z ośrodków dla 
uchodźców w Łomży i Czerwonym Borze 
na południe Polski i w ten sposób poma­
gali w nielegalnym przekraczaniu grani­
cy. Taksówkarze dobrowolnie poddali się 
karze, wyrok zapad ł 30 listopada 2006 r. 
Nadal wykonują zawód, choć taksów­
karz nie może być karany (pisaliśmy o 
tym, "Kontakty" nr 5/ 2007). 

Obradowali nad 
bezpieczeństwem 
Powiatowy Zespół Reagowania Kryzyso­
wego w Zambrowie pod przewodnictwem 
wicestarosty Stanisława Krajewskiego 
podsumował ubiegły rok działałności Po­
wiatowej Państwowej Straży Pożarnej i 
Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśni­

czego oraz przyjął plan pracy na 2007 r. 

Pieniqdze 
dla Łętownicy 
Zabytkowy budynek straży pożarnej w 
Łętownicy (gm. Szumowo) z 1920 roku 
zostanie wyremontowany. Gmina prze­
znaczyła 5 tys. zl. , tyle otrzyma szkoła 
podstawowa. . 

Poszukiwani 
absolwenCi 
Edward Krajewski z Warszawy (tel. 022 
619 72 48, tel: kom. 606854785, e-ma­
il: edward. krajewski @neostrada .pl) 
prosi o kontakt absolwentów LO w Za­
mbrowie (rocznik 1962/ 1963), aby 25 
maja 2007 roku zorganizować "spotka­
nie po latach". 

Skarbnica 
W tym roku (do 22 lutego) w Bibliotece 

Gminnej w Kołakach Kościelnych przybyło 
220 czytelników. Przychodzą rolnicy, studen­
ci, bezrobotni i uczniowie. 

W ubiegłym roku kierownik Anna Łubriic­
ka kupiła 319 nowych książek za ponad 8 tys. 
złotych. 4000 zł otrzymała z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego i 4250 
złotych z gminy. W tym roku Biblioteka wzbo­
gaciła się o ponad sto książek. 
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"Człowiek Sukcesu 2006". Naukowe wyróżnienie w Plebiscycie "Kontaktów" 
Dr Ewa Glińska, wy­
różniona w VI Edycji 
Plebiscytu Człowiek 
Sukcesu 2006, jest 
pracownikiem nauko­
wym w Katedrze 
Marketingu i Przed­
siębiorczości Wydzia­
łu Zarządzania Poli­
techniki Białostockiej 
oraz specjalistą ds. 
promocji miasta w 
Urzędzie Miasta Za­
mbrów. 

Naukowiec 

Bogdana Kamińskiego i sekretarz 
Anny Wiśniewskiej . 

Jest pomysłodawczynią akcji 
"Napisz do Burmistrza". Ewa, ab­
solwentka socjologii, dobrze wie, 
że mieszkańcom miasta łatwiej 
jest wysłać maiła, niż przyjść do 
urzędu albo zadzwonić. I w Za­
mbrowie piszą, co jeszcze zrobić 
w mieście, co jest dobre, a co złe. 
Czy władza (hm... w średnim 
wieku) sarna wymyśliłaby tor dla 
deskorolek? 

W czasie Dni Brytyjskich w Bia­
łymstoku prezentowała osiągnię­

cia Zarnbrowa. Potem z prezenta­
cją Zambrowskiego Parku Prze­
mysłowego pojechała na misję go­
spodarczą do Wielkiej Brytanii. 

Zambrów Prowadzi zajęcia z marketingu 
i badań rynkowych ze studenta­
mi oraz seminarium magisterskie 
zarządzania publicznego. Jej ma­
gistranci piszą prace o promocji 
miast i gmin, z których pocho­
dzą. Uważa, że nauka dla samej 
nauki nie zawsze ma sens. Musi 
być połączona z praktyką. Roz­
prawę doktorską o kształtowaniu 
Wizerunku miasta pisała ... , pra­
cując w samorządzie Zambrowa. 
Prekursorska pra~a pod kierun­
kiem prof. Tadeusza Popławskie­

go, zdobyła prestiżową nagrodę 
w konkursie na najlepsze prace 

Kiedy twórca reformy samo­
rządowej prof. Michał Kulesza 
Wręczał Ewie Glińskiej nagrodę 

za doktorat szepnął, że zna Za­
mbrów i że jest to ładne miasto. A 
ona właśnie tutaj się urodziła, 

uczyła w ogólniaku, grała w siat­
kówkę w drużynie Wiesława Sła­

bego. Często wspomina nie tylko 
szkołę, ale też swoje przedszkole 
w Szumowie. 

Dr Ewa Glińska 

Nie ma żadnej lalki z dzieciń­
stwa, ale dużo zdjęć. Nie marzy­
ła, żeby być przedszkolanką, le-

mnóstwo różnych papierów i kar­
teczek z ważnymi zapiskami. 

Doktor Ewa wpada w mały 
popłoch, kiedy zaczyna dzwonić 
komórka. Nigdy nie wiadomo, w 
której ukryła się przegródce. Za-

Doktor Ewa 
i torebka 

doktorskie o samorządzie i de­
centralizacji, organizowanym 
przez tzasopismo "Samorząd Te­
rytorialny". Rozprawa wkrótce 
zostanie }VYdana. 

Urzędnik 
Pracuje w Urzędzie Miasta w 

Zambrowie i czasami zastanawia 
się, czy bardziej jest pracownikiem 
naukowynl czy samorządowym. 

Nie ukrywa, że dużo nauczyła się i 
nadal uczy od burmistrza Kazimie­
rza Dąbrowskiego, Jego zastępcy 

karką czy aktorką· Myślała, że za­
wód sarn do niej przyjdzie. Przy­
szedł. Jest wykładowcą i nigdy 
nie nazywa siebie nauczycielem. 

Torebka 
Otwiera torebkę i szuka wizy­

townika. To nie pierwsze szuka­
nie. Bo torba doktor Ewy musi 
być duża. Jest w niej wiele po­
trzebnych rzeczy. Oprócz doku­
mentów, koniecznie kilka długo­
pisów, kosmetyczka, ulubione 
perfumy, telefon komórkowy i 

wsze się gdzieś zawieruszy i trze­
ba ... wysypać zawartość torby! 

Gorzej z ważnymi zapiskami. 
Ale wie, że na pewno są w torbie. 
Wystarczy tylko wszystko wysy­
pać i poszukać ... 

Kuchnia 
Doktor Ewa lubi nowe smaki. 

Najlepiej poza domem, w nastro­
jowym lokalu. Zapewnia, że nie 
jest specjalistką od gotowania, 
nie lubi mieszać w garnku L. nie 
chce umieć gotować. Nie gotuje, 

bo nie ma czasu, a poza tym uwa­
ża, że wielką przyjemnością jest 
jedzenie poza domem. Zawsze 
można sobie wybrać coś nowego, 
choć trudno "przebić" babkę 

ziemniaczaną, pieczoną przez 
mamę· 

Podróże 
Lubi Londyn, który odwiedza 

przynajmniej dwa razy w roku. 
Tam dobrze się czuje i dobrze wy­
poczywa. Z podróży przywozi 
głównie zdjęcia. Robi je w no­
wych miejscach, naj ciekawsze 
wywołuje , stawia na półkach 
obok książek, pozostałe zostają w 
komputerze. Niejest bibelociarą i 
nie przywozi pamiątek. 

Biegle włada angielskim i my­
śli o wyjeździe na stypendium na­
ukowe, najlepiej do Wielkiej Bry­
tanii. Chciałaby przy okazji pod­
patrzyć funkcjonowanie lokal­
nych samorządów w innym kraju. 

Zanim doktor Ewa znów wy­
ruszy do Londynu, wsiada w gra­
natowego forda, włącza ukocha­
ną płytę z piosenkami Mieczysła­
wa Szcześniaka i pędzi z Zambro­
wa do Białegostoku. I z Białego­
stoku do Zambrowa ... 

MARIA TOCKA 
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W
iatach PRL opowiada­
no anegdotę o aplikan­
cie, który przyszedł po 

radę do doświadczonego proku­
ratora. "Co jest najważniejszym 
źródłem prawa, do którego w 
pierwszej kolejności powinniśmy 
się odwoływać Konstytucja? Ko­
deks? Ustawy?", zapytał. Zapyta­
ny spojrzał nań z politowaniem i 
odrzekł: "Powiem ci, Józiu, pry­
watnie, bo cię lubię. Najważniej­
szy jest telefon. Z góry". 

Politycy Prawa i Sprawiedli­
wości mieli zagwarantować, że 

takie anegdoty będą opowiadane 
jedynie jako żarty. Obiecywali 
jawność i przejrzystość życia pu­
blicznego. Zapewnili, że wypo­
wiedzą wojnę kategoriom i ukła­
dom. Gwarantowali, że za ich 
rządów nie będzie świętych 

krów. Mieli być wolni od grze­
chów, które doprowadziły · do 
upadku baronów z SLD: kumo­
terstwa, prywaty, podejrzanych 
interesów. Zarzekali się, że skoń­
czą z instrumentalnym traktowa­
niem prawa. Z telefonami do pro­
kuratorów i policjantów, zmusza­
nych do zginania karku przed 
władzą. 

I dlatego, między innymi, zdo­
byli władzę. Ale historia, którą 
opisujmy, pokazuje, jak szybko 
grzechy III RP przeniosły się na 
IV RP. I jak wielką rolę w nowej 
Polsce wciąż odgrywa zwykły te­
lefon. To za jego pomocą można 
opóźnić postawienie prokurator­
skich zarzutów partyjnemu kole­
dze, by mógł spokojnie walczyć o 
fotel prezydenta dużego miasta. 
To za jego pomocą wbrew prawu 
można w końcu zarzuty te cof­
nąć. A na dodatek można zrobić 
to bezpośrednio z gabinetu pro­
kuratora krajowego, który dziś 
jest ministrem spraw wewnętrz­
nych i administracji. 

S 
prawa zaczęła się dziewięć 
lat temu w Białymstoku. 
Ówczesny prezydent mia­

sta, a dzisiejszy wpływowy poseł 
PiS Krzysztof Jurgiel, eksminister 
rolnictwa, z Zarządem Miasta 
zdecydował o modernizacji miej­
skiego zakładu utylizacji odpa­
dów i utworzeniu na jego terenie 
ultranowoczesnej oczyszczalni 
ścieków, opartej na technologii 
podwójnej odwróconej osmozy. 
Nie wdając się w szczegóły tech­
niczne, chodziło o to, by oczysz-

czone ścieki mogły trafi.ać nie do 
kanalizacji, ale bezpośrednio do 
rzek, nie stanowiąc dla nich za­
grożenia. W drodze przetargu 
wybrano poznańską spółkę Arka, 
a na realizację całej inwestycji, 
zakładającej również inne prace 
modernizacyjne, miasto wzięło 
kredyt w Banku Ochrony Środo­
wiska. W trakcie budowy okaza­
ło się jednak, że Arka przeliczyła 
się z możliwościami. Wtedy jej 
szefowie zaproponowali kolejne­
mu (również prawicowemu) Za­
rządowi Miasta technologię poje­
dynczej osmozy zapewniając, że 
opracują samodzielnie rozwiąza­
nia, które przyniosą taki sam 
efekt, jak osławiona odwrócona 
osmoza. Władze Białegostoku 

wyraziły zgodę, mimo poważ­
nych wątpliwości, które oficjal­
nie zgłosił właściciel patentu na 
technologię oczyszczania, firma 
Pali Rochem, ci także gwarantują­

cy kredyt Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodar­
ki Wodnej. 

28 września 2001 r. w Hrynie­
wiczach, gdzie miała powstać 
oczyszczalnia, zebrała się komi­
sja. Przybyli: wiceprezydent Bia­
łegostoku Krzysztof · Sawicki, 
wspierany przez dwóch urzędni­
ków miejskich, przedstawiciele 
Arki, trzech inspektorów budow­
lanych plus Zarząd miejskiej 
spółki .Lech, która miała przejąć 
użytkowanie oczyszczalni. Na 
czele delegacji Lecha stał prezes 
Krzysztof Putra, dzisiejszy wice­
marszałek Senatu z ramienia PiSo 
Po naradzie wszyscy podpisali 
protokół odbioru końcowego in­
westycji. Wyraźnie zaznaczyli 
przy tym, że odebrany obiekt "nie 
posiada wad trwałych, niedają­
cych się usunąć". W dokumencie 
czytamy także m.in., że "oczysz­
czalnia odcieków jest wykonana i 
znajduje się w fazie rozruchu 
technologicznego. ( ... ) Przekaza­
nie końcowe zamawiającemu i 
użytkownikowi nastąpi po za­
kończeniu rozruchu". 

Protokół opisywał fikcję, a 
wszyscy, którzy go parafowali, 

A 

-rawo-

Senator PiS, wicemarszałek 
Senatu Krzysztof Putra 

potwierdzili nieprawdę . W dniu 
odbio~u oczyszczalnia nie była w 
trakcie rozruchu, nie działała i 
nie działa do dzisiaj, mimo że 
władze Białegostoku zapłaciły 

Arce 4 mln zl. Jak udało się usta­
lić "Newsweekowi", dokument 
został podpisany tylko po to, by 
Bank Ochrony środowiska mógł 
uruchomić ostatnią ratę kredytu 
w wysokości 1,4 mln, którą moż­

na było wypłacić do 30 września. 
Jakby tego było mało , 25 

kwietnia 2002.r. zebrała się kolej­
na komisja odbiorcza, a w jej 
składzie wiceprezydenci Krzys.z­
tof Sawicki i Marek Kozłowski 
oraz prezes Krzysztof Putra. Po 
raz kolejny potwierdzili niepraw­
dę, dokonując ostatecznego od­
bioru i stwierdzając na piśmie, że 
inwestycja została wykonana 
zgodnie z umową i nie zawiera . 
niedających się usunąć wad. Co 
prawda, w protokole zaznaczo­
no, że oczyszczalnia nie działa, 
ale przyjęto za dobrą monetę za­
pewnienia Arki, że wszelkie 
usterki zostaną usunięte w ciągu 
sześciu miesięcy. Jednak Arka nie 
wywiązała się z obietnicy. Za­
miast tego spółka padła, a miasto 
nie odzyskało utopionych pienię­
dzy. 

Dlatego uczestnicy obu komi­
sji zdecydowali się podpisać pro­
tokoły odbioru? Marszałek Putra 
zapewnia, że inwestycję odbiera­
ło miasto, a on jedynie parafował 
umowę jako przyszły użytkow-

nik, zwracając przy tym uwagę 

na liczne usterki. Nie może wi~c 
ponosić odpowiedzialności. Z ko· 
lei Kozłowski i Sawicki twierdzą, 
że podpisali protokół z wyraź­

nym zastr'zeżeniem, że jak 
oczyszczalnia nie zadziała, Arka 
zwróci 2,8 mln zl. Obaj tłumaczą, 
że nie mogli przewidzieć, iż fir· 
ma padnię. 

Kiedy sprawdził się czarny 
scenariusz, a warta 4 mln inwe· 
stycja okazała się klapą, w spra· 
wę zaangażowała się Najwyższa 

Izba Kontroli. Jej inspektorzy i 
prawnicy nie mieli wątpliwości, 

że urzędnicy miejscy nie dopełni­

li obowiązków, narażając miasto 
na straty oraz poświadczyli nie­
prawdę w dokumencie odbioru 
oczyszczalni. NIK zwróciła szcze­
gólną uwagę na fakt, iż Zarząd 
Miasta przyjął za dobrą monetę 

zapewnienia Arki, że oczyszczal­
nia r-ozpocznie działalność mimo 

, zmiany technologii. Nie zlecił 

żadnej niezależnej ekspertyzy, 
zignorował też wątpliwości Na­
rodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska oraz właściciela pa­
tentu. Nie zwróci! uwagi nawet 
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na fakt, że podjęte przez Arkę 
próby przepwwadzenia rozru­
chu technologicznego skończyły 
się awarią rurociągu i przepom­
powni. 

13 
grudnia 2005 r., a 
więc tuż po wygra­

. nych przez PIS wybo­
rach parlamentarnych i prezy­
denCkich, NIK złożyła w prokura­
turze oficjalne zawiadomienie o 
przestępsrwie. I tu zaczyna się 
pierwsza afera IV RP. W prokura­
turze sprawa dotycząca promi­
nentnych polityków zwycięskiej 
partii od samego początku trak­
towana była jak zgniłe jajo. Naj­
pierw trzy miesiące krążyła mię­

dzy prokuratorami rejonowymi, 
by trafić w końcu do okręgowej . 

Kiedy w październiku 2006 r. 
prokurator Izabela Bohdziewicz 
otrzymała opinię biegłych, któ­
rzy potwierdzili zarzuty NIK, 
zdecydowała się wydać postano­
Wienie o przedstawieniu zarzu­
tów wiceprezydentom Kozłow­

skiemu i Sawickiemu, a także 

trzem innym urzędnikom. Pro­
blem w tym, że zbliżały się wybo­
ry samorządowe, w których Ko-

www.kontakty-tygodnik.com.pl 

e e on 

Poseł PiS, były minister rol­
nictwa Krzysztof Jurgiel 

złowski startow!lł jako oficjalny 
kandydat PiS na prezydenta. Je­
go konkurentem, jako kandydat 
ugrupowań katolickich, był... Sa­
wicki. Sprawa stała się politycz­
na, zwłaszcza że w tle było jesz­
cze nazwisko Putry, przewidzia­
nego na razie jako świadek w po­
stępowaniu (bo podpisując pro­
tokół, nie był urzędnikiem). 

Jak z rozbrajającą szczerością 
przyznaje Sławomir Luks, proku­
rator apelacyjny w Białymstoku, 
właśnie wtedy doszło do narady z 
zastępcą prokuratora okręgowe­
go Andrzejem Burą . Wspól?ie 
zdecydowali, że lepiej byłoby, 
gdyby po postawieniu zarzutów 
sprawę przenieść poza Białystok. 
Tak też się stało, jednak wcze­
śniej obaj prokuratorzy zrobili 
coś jeszcze. Nie chcąc przeszka­
dzać Kozłowskiemu i Sawickie­
mu w walce o prezydenturę Bia­
łegostoku, wstrzymali decyzję o 
ogłoszeniu zarzutów. Wyborcy 
nie dowiedzieli się więc, że pra­
wicowi kandydaci mogą mieć 
kłopoty z prawem. Wezwania do 
wszystkich zamieszanych w aferę 
osób wysłano dopiero trzy dni po 
drugiej turze wyborów, w której 
Kozłowski, kandydat PiS, prze­
grał z Tadeuszem Truskolaskim z 
PO. Jak ustaliliśmy, zarówno Ko­
złowski, jak j Sawicki wzywani 
byli w charakterze podejrzanych. 
Podczas przesłuchania przewi­
dzianego na 12 grudnia, proku­
rator Bohdziewicz miała im 

przedstawić zarzut niegospodar­
ności. I wtedy doszło do kolejnej 
zaskakującej sytuacji. Przesłu­
chania zostały odwołane . Telefo­
nicznie. 

Decyzję wstrzymał osobiście 

najważniejszy prokurator w Pod­
laskiem, Sławomir Luks. Jak sam 
przyznaje, zrobił to przez telefon 
wprost z gabinetu prokuratora 
krajowego Janusza Kaczmarka, 
dziś ministra spraw wewnętrz­
nych i administracji. ~spólnie 
ustalili też, że akta sprawy trafią 
do Prokuratury Krajowej, która 
zdecyduje, co dalej zrobić ze 
śledzrwem. 

T
o absurdalna sytuacja. 
Jeszcze się z czymś takim 
nie spotkałem - mówi prof. 

Zbigniew Hołda, karnista z Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. - Ar­
tykuł 313 kodeksu postępowania 
karnego mówi Wytaźnie, że po­
stanowienie o przedstawieniu 
zarzutów należy ogłosić podej­
rzanemu niezwłocznie i od razu 
go przesłuchać. Nie można tak po 
prostu wstrzymać wykonania po-
stanowienia. 

Minister Janusz Kaczmarek 
tłumaczy jednak, że ważniejsza 
od zasady "niezwłoczności" jest 
bezstronność śledzrwa, dotykają­

cego lokalnych polityków. Dlate­
go też postanowił wstrzymać 

działania podlaskiej prokuratury 
i wysłać 26 tomów akt do ... Rze­
szowa. Jak ustalił "Newsweek", 
tamtejsi prokuratorzy analizują 
obecnie, czy da się utrzymać za­
rzuty postawione w Białymstoku. 
Co ciekawe, choć prawnicy NIK 
nie mieli wątpliwości, że oprócz 
niegospodarności i niedopełnie­
nia obowiązków urzędnicy doko­
nali również poświadczenia nie­
prawdy w protokole odbioru 
oczyszczalni, to akura t na ten te­
mat dokumenty prokuratury mil­
czą. Urzędnikom w ogóle nie po­
stawiono takiego zarzutu. Czyż­
by dlatego, że na protokołach 
znalazło się również nazwisko 
PiS-owskiego wicemarszałka Se­
natu, więc ijego trzeba by oskar­
żyć? 

o komentarz do decyzji pro­
kuratorów Luksa i Kaczmarka 
poprosiliśmy Arkadiusza Mular~ 
czyka z PiS, wiceprzewodniczą­
cego sejmowej Komisji Sprawie­
dliwości. Zastosowaliśmy jednak 
fortel. W rozmowie z posłem 
zmieniliśmy ważny szczegół : bo­
haterem afery uczyniliśmy poli­
tyka SLD. 

- To jest kompromitacja. Ni­
jak się to ma do przepisów ko­
deksu postępowania karnego -
skomentował poseł działania 

prokuratury, która czekała z po­
stawieniem zarzutów do zakoń­
czenia wyborów. Skrytykował 
także cofnięcie wezwań podej­
rzanemu politykowi i przeniesie­
nie sprawy do innej apelacji . -
Takiej decyzji nie podejmuje się 
na końcowym etapie śledzrwa, 

ale na początku. Jeślijest tak,jak 
pan mówi, to jest to raczej nie­
spotykana praktyka. 

Musimy przyznać, że poseł za­
chował się po męsku . Kiedy ujaw­
niliśmy naszą prowokację, nie za­
czął się gwałtownie wycofywać 

ze swoich opinii. 

N
a nieprawidłowości w 
działaniach białostockiej 

prokuratury w tej spra­
wie od tygodni zwraca uwagę 
poseł PiS Krzysztof Jurgiel. Roz­
mawiał już o tym, co sam przy­
znaje w rozmowie z "Newswe­
ekiem" i z ministrem Zbignie­
wem Ziobrą, i z prokuratorem 
Kaczmarkiem. Czy robi to tylko 
w trosce o prawo i sprawiedli­
wość? Raczej w trosce o swoją 
pozycję w Prawie i Sprawiedli­
wości. Dla nikogo w Białymstoku 
nie jest tajemnicą, że Jurgiel od 
lat ostro konkuruje z Putrą o 
wpływy w Podlaskiem. 

Krzysztof Jurgiel od wielu ty­
godni stara się władzom PiS i sze­
fom Ministersrwa Sprawiedliwo­
ści przedstawiać Białystok jako 
miasto, w którym powstaje szara 
pajęczyna. Odpowiadać ma za to 
prokurator Luks, który zdaniem 
Jurgiela ochrania urzędników 
związanych z Putrą. Utwierdzają 
go w tym liczni informatorzy z 
koszmarnie skonfliktowanej bia­
łostockiej prokuratury, którzy o 
swoim szefie mówią "obrotowy". 
c. .. ) 

MAREK KĘSKRAWIEC 
("Newsweek", nr 9/2006) 

Fot. Maria Kaczyńska 
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KON 
Obwodnica 

obłudy 

Od lat kilkunastu trwa prze­
pychanka w sprawie komunika­
cyjnych ciągów w naszym regio­
nie. Obwodnica Augustowa i 

zwana "obwodnicą obłudy", jest 
w tej chwili chyba najważniej­

szym tematem w gabinetach de­
cydentów i samorządowców. 

Tak, to prawda, że pięknie poło­
żone miasto Augustów powinno 
mieć w końcu obwbdnicę, ale czy 
akurat w miejscu wytyczortym 
przeZ białostockich decyden­
tów? Od kilkunastu lat dyrektor 
Generalnej Dyrekcji Dróg Od­
dział w Białymstoku szasta pu­
bliczną kasą na lewo i na prawo, 
bo przecież pieniądze na wszel­
kie plany i analizy pochłonęły 
prawie koszt budowy całej drogi 
z Augustowa do Suwałk i granicy 
państwa, za co już dawno powi­
nien stracić stołek. Żeby nie łatać 
worka bez dna, pozwolę sobie na 
zadanie pytań z nadzieją, że 

możnowładcy raczą odpowie­
dzieć. Cóż uczynili ojcowie Au­
gustowa przez kilkanaście lat, 
aby zapewnić bezpieczeństwo 
mieszkańcom? W mieście jest 
jedno skrzyżowanie z sygnaliza­
cją świetlną, nie ma właściwie 
oznakowanych przejść dla pie-

szych, nie ma ani jednej kładki 
dla pieszych. Ciekawi mnie bar­
dzo, co uczynią władze Augusto­
wa w momencie, kiedy miasto 
utraci status uzdrowiska, a tak 
się stanie, bowiem likwidacja kil- ­
kudziesięciu tysięcy drzew za­
kłóci ekosystem. W dobie socjali­
zmu w Augustowie budowano 
wiele ośrodków i dacz, część z 
nich do dzisiaj nie ma kolekto­
rów ściekowych. Lichy to gospo­
darz, który nie potrafi zatrosz­
czyć się o tak ważne sprawy w 
mieście . Myślę również, że dzie­
ci, które rączką tnałą liścik kleci­
ły do pana prezydenta, stały się 
kolejnym h1Irzędziem igraszek 
lługustowskich decydentów. 

Witold Długozima 
Łomża 

Transportowcy 
tną Dolinę ' 

(Oświadczenie OZPTD Region 
Podlasie w sprawie budowy ob­
wodnicy Augustowa) 

Ogólnopolski Związek Praco­
dawców Transportu Drogowego 
z wielkim zaniepokojeniem i 
oburzeniem przygląda się wszel­
kim próbom zablokowania budo­
wy obwodnicy Augustowa. Śro­
dowiska tzw. Ekologów, wspiera­
ne przez niektóre wpływowe me­
dia, próbują doprowadzić do zni­
weczenia wieloletnich wysiłków, 
podejmowanych na rzecz realiza­
cji tej wyczekiwanej inwestycji. 
Jako przedsiębiorcy, zajmujący 
się transportem, jesteśmy szcze­
gólnie zainteresowani tym, abyw 

jak najszybszym 
tempie po­
wstały ob­
wodnice 
polskich 
miast 
zwłaszcza 

tych, wktó­
rych prze­
ciążenie ru­
chu koło­

wego prze­
kroczyło 

jUz wszyst­
kie dopusz­
czalne nor­
my. Powo­
d6w jest 

kilka, a jednym z takich miast jest 
z pewnością Augustów. (. .. ) 

Generalna Dyrekcja Dróg Kra­
jowych i Autostrad zapewnia, że 
wszystkie standardy, związane z 
ochroną środowiska, będą speł­

nione. Budowa obwodnicy Augu­
stowa przez Dolinę Rospudy w 
żaden sposób nie narusza ani 
przepisów polskich, ani europej­
skich, dotyczących ochrony śro­
dowiska. Wariant wybrany przez 
GDDKiA, posiada wszelkie nie­
zbędne uzgodnienia, postano­
wienia i decyzje, wydane przez 
odpowiednie władze Rzeczypo­
spolitej. Ponadto, co stwierdził w 
październiku 2005 r. Naczelny 
Sąd Administracyjny RP, jest on 
najbardziej odpowiedni ze 
względu na ochronę środowiska, 
a przeprawa mostowa spełnia 
warunki dla ochrony środowiska. 
• GDDKiA informuje również, 

że przedstawiany jako alterna­
tywny wariant przebiegu obwod­
nicy Augustowa - zaprojektowa­
ny przez tzw. ekologów - spowo­
duje konieczność wyburzenia co 
najmniej 30 gospodarstw i po­
ważnych ingerencji na terenie 
około 10 wsi: Janówka, Jabłoń­
skie, Słoboda, Jaśki, Sucha Wieś, 

Kurhanki l, Stoki, Józefowo, Kie­
rzek, Dubowo II." 

W związku z powyższym ape­
lujemy do wszystkich zaintereso­
wanych, a w szczególności do 
władz wszystkich szczebli i zaan­
gażowanych instytucji o dołoże­
nie starań, by budowa długo 
oczekiwanej obwodnicy Augu­
stowi wreszcie ruszyła i miała 
szansę na pomyślne zakończenie. 
Nie pozwólmy na dalsze naraża­
nie na niebezpieczeństwo ludz­
kiego życia i zdrowia oraz niczym 
nieuzasadnione marnotraWstwo. 

Eugenia Siebiatyńska 
przewodnicząca OZPTD 

Region Podlasie 

Lewica omija 
Rospudę 

(Stanowisko Rady Wojewódzkiej 
Unii Lewicy woj. podlaskiego w 
sprawie planowanego przebiegu 
obwodnicy AugUstowd) 

Unia Lewicy woj. podlasltie­
go, mając na względzie dobro 

mieszkańców całego wojewódz_ 
twa, jak również argumenty or­
ganizacji ekologicznych, walczą­
cych o zachowanie naturalnego 
charakteru doliny Rospudy, opo­
wiada się za budową obwodnicy 
Augustowa trasą alternatywną, 

zaproponowaną przez ekolo­
gów. 

Unia Lewicy wyraża pogląd, 

że życie ludzkie jest dobrem naj­
wyższym i z pewnością jest waż­
niejsze, niż względy ekologiczne. 
W sytuacjijednak, kiedy możliwa 
jest ochrona ludzi bez jednocze­
snego zniszczenia unikalnego w 
skali Europy zakątka, należy bez­
względnie z takiej możliwości 
skorzystać . 

Obecnie forsowana trasa prze­
biegu obwodnicy ma tylko jedną 
zaletę - jej budowa może zostać 
rozpoczęta natychmiast. Prze­
bieg alternatywny ma tych zalet 
jednak znacznie więcej . Wśród 

najistotniejszych wymienić nale­
ży zachowanie w stanie nienaru­
szonym dziewiczej przyrody do­
liny Rospudy; możliwość uzyska­
nia znaczącego dofinansowania 
przez Unię Europejską przy jed­
noczesnym uniknięciu ogrom­
nych kar, które niewątpliwie zo­
staną nałożone na państwo pol­
skie w przypadku budowy przez . 
dolinę; uwzględnienie obwodni­
cy Suwałk, jako połączonej z au­
gustowską, co wpłynie na obniże­
nie łącznyc_h kosztów obu inwe­
stycji. 

Podkreślić też należy fakt, że 
obecnie planowany przebieg 
wcale nie gwarantuje szybsze­
go ukończenia budowy, nii 
przebieg alternarywny, nawet 
w przypadku konieczności 

przeprowadzenia wszystkich 
protedur od noWa. Wielce 
prawdopodobh1l jest natomiast 
sytuacja, kiedy ze względu na 
ogromne koszty, powiększone 
jesżcze o sankcje nałożone 

przez Komisję Europejską , a 
także trudności techniczne, ja­
kie czekają budowniczych, bu­
dowa obwodnicy Augustowa 
będżie się wlokła w nieskończo­
nośĆ i potrwa o wiele dłużej, nii 
przeprbwadzenie koniecznych 
procedur i budowa trasą alter­
narywną· 

Rada Wojewódzka 
Unii Lewicy 

WOjewództwa podlaskiego 
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maszyny 
rolnicze 

nawozy 
chemia 

• 
Zółte 
pola 

W województwie podlaskim 
aż 57 proc_ gruntów spełnia wy­

mogi agrotechniczne do uprawy 
rzepaku. Są odmiany, które do­
brze znoszą nasze warunki kli­
matyEzne. Mimo to w wojewódz­

twie uprawa rzepaku obejmuje 
tylko około 2 tys. ha. 
Według ekspertów Podlaskie­

go Ośrodka Doradztwa Rolnicze­

go w Szepietowie, rzepak jest 
znakomitą rośliną fitosanitarną. 

Wprowadzony do zmianowania 

zbóż, skutecznie oczyszcza pole z 
licznych agrofagów. Dotychcza­

sowa nieobecność rzepaku na 
podlaskich polach sprawiła, że 

nie ma tu jego naturalnych wro­

gów. 
Ważnym powodem, dla które­

go powinni zażółcić się po la 
kwiatem rzepaku, są możliwości 

uzyskania dopłat do upraw ener­

getycznych 1 produkcja zjego na­

sion bi0I>aliw. Stacja Doświad­

czalnej Oceny Odmiarl w Krzyże­
wie (gm. Sokoły) jest zaintereso­

wana produkcją paliwa z rzepa­

ku. 

------- REKLAMA -

Karwowo 12 
18·520 Stawisk! 

tel.lfax 086 474 23 04, 
505703446 

Jałówki cielne HF, 
krowy pierwiastki, 

Jałówki mięsne 
llmousine, Slmental. 

Transport, ubo:cpieezonl , 
zwierzęta najWYŻSlej 

jakości. 

AGRO NTA 

sprzedam 
kupię 

usługi 
rolnicze 

SPRIIDAŻ CIĄGNIKÓW I 
I SZYN ~LNICZY(H I 

NOWYCH I UlYWANYCH 
I 

272 58 82, kom. 0502 175 222, O SlO 142 210 

ciq gni ki 
W polsce 

Witold Januszewski 

I AWIT 
ZAKŁAD OBSŁUGI ROLNICTWA 

Bezrzędowo 
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maszyny 
ro lnicze 

nawozy 
chem ia 

sprzedam 
kupię 

usługi 
rolnicze 

Cenna krowa 
Rolnicy, którzy od kwietnia 2005 roku do marca 2006 roku mieli 

przynajmniej jedną krowę albo owcę lub kozę, w tym roku mogą otrzy­
mać dodatkowe dopłaty tzw. paszowe. 

Maksymalna stawka dopłat wyniesie 
128 euro na hektar. Według szacunko­
wych danych Ministerstwa Rolnic-
twa, właściciele około 2 mln hekta-
rów mieli w okresie referencyjnym 
przynajmniej jednego zarejestrowanego 
przeżuwacza. Dodatkowe dopłaty dla 
nich kosztować będą budżet państwa 
miliard złotych. Tyle minister 
zabierze innym rolnikom 
(dużym hodowcom by­
dła), aby obdarować tych, 
co mieli przynajmniej jedną 
krowę. Na tym rozwiązaniu zy­
skają duże gospodarstwa z jedną 

\ krową. Na propozycję, która nie jest 
promocją hodowli bydła, musi wyrazić 

zgodę Komisja Europejska. 

--------------REK~MA---------------------------

PROMOCJA PILAREK 
HUSQVARNA 

345E 45.0 CM ' - 2.2 KW/3.0 KM 
- 33-45 CM/ 13-18"- 4.8 KG 

W promocji 1349 zł 
pozapromocją 1549 zf 

Ciechanowie c: ul. Łomżyńska 56, tel. 086·277 21 78 łti)Husqvarna 
Kolno: ul. Wojska Polskiego 46, tel. 086-278 30 49 
Łomża: ul. Nowogrodzka 60, tel. 086·2166910 Gre.' experien« 
Wysokie Mazowieckie: ul. Ludowa 54, tel. 086-2754934 WWW.HUSQVARNA.PL 

Zambr6w: ul. Mazowiecka 51B, tel. 086-2760840 

Autoryzowani Dealerzy zapraszają: 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 14 02; 

Zwycięstwa 10, te l. 651 49 65; C i ołkowskiego 99, 

tel. 746 16 13, Kawaleryjska, paw. 1, te l. 742 24 49; 

Brańsk - Witosa 20, te l. 737 5635; Czyżew - Strażacka 

6, tel. 275 57 55; Grajewo - Wojska Polskiego 53, tel. 

272 33 44; Jedwabne - M.C. Skłodowskiej 2, tel. 

21726 11 ; Knyszyn - Tykocka 2, tel. 71672 07; Kolno 
- Wojska Polskiego 46, tel. 278 1974; lapy - Mostowa 

~, tel. 7154834; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 2164466; 

Maków Maz. - Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mańki -

Wyzwolenia 13A tel. 716 48 69; Ostrołęka - Żerom­

skiego PKP, tel. 769 07 90, Inwalidów Wojennych 

5, tel. 764 47 52; Ostrów Mazowiecka - Si kors k i ę-
I 

go 28, tel. 745 25 64, Krótka 3, tel. 745 39 59; Rud-
ka - Wola 3/1, tel. 739 40 99; Szczuczyn - Ki li ńsk iego 

49, tel. 272 58 12; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 

275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 69 07. 

Andreas STIHL Sp. z 0.0., Sady, Poznańska 16, 

62-080 Tarnowo Pdg., tel. 061 8166216, www.stihl.pl 
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Szkółka 
Ozdobnych 

• drzewa, 
• lIrzewy iglaste i liściaste w szerokim 

asortymencie produkowane w gruncie 
i pojemn'ikach, 

• duży materiał iglasty z gruntu. 

Wola Zambrowska 74a, 18-301 Zanlbrólw 
tel. (086)475-08-33, 0-606-304-304 

1iiIżal( 
CE!URUM NAUKI I BIZNESU 

super promocje 
sprawdź na naszej stronie: 

www.zak.edu.pl 

Poszukuję 
do wynajęcia 

lokalu handlowego 
o pow. ok. 200 m2 

w samym centrum Łomży 

Tel. kont. 
0-600-93-94-32 

PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy E.A. CAOROSZUCHA 

• NERWICE, ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUALNE 
• ALKOHOLIZM, ODTRUCIA ALKOHOLOWE 
• ESPERAL 
• KROPLÓWKI REGENERUJĄCE SYSTEM 

NERWOWY 
• PSYCHOTERAPEUTA 

BIAŁYSTOK, PODLEŚNA 16 lok. 2 
tei. 085 732·77-35 

codzienn ie 9.00·17.00 

DYSKRECJA 

18·400 ŁOMŻA, ul. Polowa 45 
tel. (086) 216 62 26, kom. O 604 051 082 

NOWY NISSAN QASHQAI. 
MIASTOODPOR NY. 

PieIWSZ)' kompaktowy cros&aW!r tak dynamiczny, 
by rzucić wyzwanie miastu. Ruszaj na podbój. 

DRZWI OlWARTE: 
weekend 17-18 ,marca 

ES.H. Mieczysław Wasilewskl 
Autoryzowany Dealer NISSANA 
ul . Suwalska 1 
19-301 Ełk 3, Szeligi 
teł . +4887621 4 110 

kom. 607 178 187 
e-mail: wasilewski.sprzedaz@nissan.elk.pl 
www. nissan .ełk . pl 

- zajrzyj co oferujemy 0.0 

-.~- pI 

:HO:ND.A. 
The Power of Oreams 

SHIFT_ convention 

www.kontakty-tygodnik.com.pl ------------ Nr 9. 4 marca 2007. KONTAKTY i!-- 25 



OGŁOSZE A 

Bank Spółdzielczy w Kolnie 
ul. Kolejowa 2, 18-500 Kolno, www.bskolno.pl. e-mail: bskolno@naszbank.pl 

zaprasza do składania ofert na rozbudowę budynku banku w Kolnie. 
1. Dokładny opis przedmiotu zamówienia ~raz dokumenty niezbędne do sporządzenia oferty można 

uzyskać w Banku Spóldzielczym w Kolnie, ul. KOlejowa 2 oraz informacji pod nr telefonu (086) 278-
62-26. 

2. Nie dopuszcza się składania ofert częściowych oraz wartantowych. 
3. Termin wykonania zamówienia: 31 .12.2007 r. 
4. Miejsce i termin skladania ofert - w siedzibie zamawiającego : 

Bank Spółdzielczy w Kolnie, ul. Kolejowa 2, 18·500 Kolno, 
pok. Sekretariatu, do dnia 15.03.2007 r. do godz. 10.00. 

5. Wybór ofert: O wyborze oferty Bank poinformuje oferentów na piśmie w terminie 10 dni od daty 
skladania ofert bez uzasadnienia wyboru. 

6. Bank zastrzega sobie prawo unieważ~ienia przetargu bez podania przyczyny. 

_,...\onył, ... -.. _ ... _ ... ... , ... ",ut.,-.. 
o<u_Qll.Of __ ~. Of .... w.oi .. do_ 
,.... ......... SJuC06ll< ... $0 __ Ił. 

MWtt.I"eOl.iollt.C"""-'" 

WYPRZEDAt ROCZNIKA 20CNi + KREDYT 0% 
Podwójna oferta Renault 

...... 4
' 

' ._ ...... , 

KONCESJONER RENAULT I DACIA Janusz Zawadzki 
ul. Przykoszarowa 14 a, 18-400 Łomża 

tel. 0862182720, 2164299, fax. 0862164594 

Skóra noworodków, niemowąt i małych dzieci 
jest bardzo delikatna i wrażliwa. Pod wpływem 
czynników zewnętrznych łatwo ulega 
podrażnieniom. Podrażnienia mogą być >ryWoływane 
przez substancje chemiczne zawarte w preparatach 
pielęgnacyjnych, preparatach do mycia a także 
środkach piorących. Dlatego do prania pieluszek, 
bielizny niemowlęcej oraz ubranek dziecięcych 
powinno się używać specjalnych proszków lub 
płynów. Lovela Kolor - proszek i mleczko do prania 
pieluszek i bielizny niemowlęcej oraz ubranek 
dziecięcych zostały opracowane zgodnie z 
zaleceniami specjalistów z Instytutu Matki i Dziecka 
oraz Państwowego Zakładu Higieny, a ich 
bezpieczeństwo potwierdzono testami klinicznymi. 
Lovela Kolor zawiera tylko specjalnie dobrane, 
łagodnie działające składniki, bezpieczne dla skóry 
dziecka. 

~ 

tOVela 
~r:::~!'!.1!! 

WYGRAJ ZESTAW DO PRANIA 
Przyślij zabawny dowcip o dziecku. Na autora najlepszego dowcipu 
czeka nagroda: zestaw do prania. Na odpowiedzi czekamy do 28 
lutego br. (decyduje data stempla pocztowego). 
Na kopercie oprócz adresu: 
"KONTAKTY", 
al. Legionów 7, 18-400 Łomża 
nalep kupon konkursowy: "Dziecko". 

- - ---
KUPON I I KONKURSOWY "KONTAKTY" 

I __ ~~~<?..._J 

[;)GG~ CJ,~! 

~ @If@au_.JI:T" ~' 

MOTOKONTAKTY 

Wyślij SMS na numer 7135 o treści :KTS 
+ treść ogłoszenia (maksymalnie 160 

znaków). Treść SMS nie może zawierać 
polskich znaków (ą, ę, ś, Ć, ń, Ź, ż, ó, ł) . 

Przykład: KTS sprzedam samochod opel 
corsa 1.1 ben",na 1999 rok stan bardzo 

dobry cena 15 tys. tel 123456789. 
Ogłoszenie ukaże się w najbliższym 
możliwym wydaniu Tygodnika 

Podlaskiego ,,Kontakty" oraz na stronie 
www.kontakty-tygodnik.com.pl Pełny 

tekst regulaminu dostępny jest na stronie 
www.kontakty-tygodnik.com.pliw 

redakcji ,,Kontaktów". 
Koszt wysłania l SMS - a to 1,00 zł netto 

(1,22 zł z VAT) 

ogłoszenia drobne motoryzacyjne 

Biuro pisania podań 
Pozwy, wnioski, zażalenia, odwołania oraz 

wszelkie inne pisma administracyjne. 
Łomża, ul. Polowa 11A, (Harcówka), 

tel. (086) 473-00-84. 
Przyjmuje ogłoszenia do "Kontaktów" 
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BUDOWNICTWO 
GLAZURA, PŁYTKI mrozoodporne KO­
RZILlUS. "CERAM" , Wyszyńskiego 4 
(przy Leader Price) , (086) 218-01-81 

(tak. 3914-0) 

FINANSE 
POŻYCZ ile chcesz! 0-502-058-633 

(tak. 425-0-i) 

KOMPUTERY 
SPRZEDAŻ i SERWIS KOMPUTE­
RÓW i kas fiskalnych. Instalacja 
systemów alarmowych, (086) 216-
31-77, (086) 278-11-60 

(takA,"-o) 

KUPI~ 

KUPIĘ LAS, wykonam przecinki, 0-
504-249-519 (rak. 269-00) 

KUPIĘ TOPOLĘ, osikę, drewno paleto­
we. Cena 130/m3. Sami wycinamy -
gotówka, tel. 0-502-611-334 

(rak. 293-0-i) 

KUPIĘ LAS lub drzewo, tel. 0-507-500-
877 (rak. 380-0) 

LOKALE 
DO WYDZIERŻAWIENIA MAGAZYN 
400m2 i pomieszczenie na sklep 
120m2, ul. Piłs.udskieg o 48C, tel. 0-
503-044-277 (rak. 412-0) 

FIRMA SZUKA lokalu - PARTER 80-
150m2 w Łomży, Długa , Legionów, 
tel. 0-604-21-94-81 (tak. 4029-0) 

DWA POKOJE z kuchnią samotnym, 0-
502-729-020 (tak. 305-0) 

SPRZEDM DOM piętrowy w stanie su­
rowym 10x12m + budynek gospodar­
czy 5x15m, Ostrolęka w pobliżu Ko­
ścioła , Sądu i Urzędu Miejskiego, 0-
604-664-372 (liIk. 309-00) 

WYNAJMĘ POMIESZCZENIA magazy­
nowe (70m2) , baza WZGS, tel. 0-600-
588-666 (rak. 332-0-i) 

Łączymy się W głębokim bólu 
Z Panem JAROSłAWEM ROMANOWSKIEM 

po śmierci jego ukochanego 

OJCA 
Nikt nie umiera wszystek 

koleżanki i koledzy 
z Urzędu i Oddziału Celnego w Łomży 

Rozłąka jest Naszym Losem 

Spotkanie Naszą Nadzieją 

Z głębokim ialem przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci 

ś. P. 
Mieczysława 

Dmochowskiego 
Rodzinie i Najbliższym 

składamy 

wyrazy szczerego współczucia 

Geodeci Powiatu Łomżyńskiego 

OGŁOSZENIA 

LOKALE DO WYNAJĘCIA, 0-600-89-
64-36 (tak. 322-00) 

WYNAJMĘ LOKAL 70m2 przy Al. Le­
gionów nad "Żabką", I piętro , 0-600-
588-666 (rak. 332-0-i) 

DO WYNAJĘCIA budynek 130m2, 
. dzialka 1000m2, pod działalność han­
dlowo-uslugową , Wyszonki Kościelne , 
powiat Wysokie Mazowieckie - tanio, 
0-695-810-776 (tak. 320-00-i) 

SPRZEDAM OBIEKT magazynowo­
-handlowy w Ostrołęce , 0-506-
177-807 (rak. 347-00) 

SPRZEDAM OBIEKT pod wulkaniza­
cję w Ostrołęce , 0-506-177-807 

(rak. 347-0) 

WYNAJMĘ MIESZKANIE z kuchnią , 0-
604-44-93-66 (tak. 493) 

POMIESZCZENIA BIUROWE do wynaję­
cia, Al. Pilsudskiego, 0-608-266-118 

(rak. 497-0) 

POKÓJ Z KUCHNIĄ samotnym, Łomża , 
0-502-729-020 (tak. 499) 

KUPIĘ małe mieszkanie (M-1) w Łom­
ży, (086) 279-12-20 (rakJkn) 

DO WYNAJĘCIA M-4, nowe, przy 
Szkole nr 9, (086) 2198-462 (tak. 502) 

WYNAJMĘ LOKALE 100 i 145m2, Al. 
Legionów 141 , 0-696-449-518 

(rak. 416-0) 

SPRZEDAM DOM w Łomży, (086) 
216-05-95 (rak. 450-0-i) 

SPRZEDAM KAWALERKĘ 38m2, tel. 0-
603-367-479 po 16.00 (tak. 465) 

LOKAL DO WYNAJĘCIA, (086) 218-
17-81 (tak. 466-i) 

STANCJA dla dziewczyny, (086) 2181-
781 (tak. 466-i) 

SPRZEDAM M-2, M-4. "ARKADIA"­
NIERUCHOMOŚCI , 0-603-84-74-63 

. (rak. 484-0) 

MIESZKANIE 2-pokojowe do wynajęcia 
w Łomży, 0-600.27-77-94 (rak. 485) 

DOM w szeregówce sprzedam - Łom­
ża, tel. 0-605-36-76-65 (rak. 490-0-i) 

SPRZEDAM DOM nowy dwuletni o 
pow. 280m2, dzialka 22 ary, 400 
000 zł, centrum Wizny, 0-516-56-29-
14 (rak. 509) 

SPRZEDAM DOM w Łomży, 0-509-
287-900 (rak. 513-i) 

MEDYCYNA 
USG - Dr n. med. RYSZARD WAGNER 
- SPECJALISTA RADIOLOG, Łomża, 
Al. Legionów 94. Badania naczyniowe 
DOPPLER: tarczycy, brzucha, prostaty, 
piersi, narządów rodnych, biopsja, 
(086) 218-88-98, 0602-584-466. RTG 
ZĘBOW 

(rak. 4030-0) 

MASAŻ LECZNICZY w domu pacjenta. 
Akupresura stopy. Jesionowski Antoni, 
0-602-811 -217 (tak. 391-0) 

MOTORYZACJA 
SPRZEDAM VOLVO S40 (2000r) , Ja­
guar Sovergin (1988r), Trak (1996r), 
0-600-588-666 

(tak. 333-0-i) 

PASSAT B5 1.6B (1996r), czarna per­
ła , 0-604-885-945 

(tak. 443-00-i) 

NISSAN PRIMERA (1999r) 1.6 + gaz, 
0-602-556-447 

(tak. 447 -oo-i) 

TOYOTA AVENSIS (2000r) 1.8 + gaz, 
0-606-83-47-75 (tak. 447-00-i) 

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy wspierali nas i uczestniczyli w ostatniej drodze 

na miejsce wiecznego spoczynku 
Naszego Najukochańszego Męża, Tatusia i Dziadka 

Ś.P. MIECZYSŁAWA 
DMOCHOWSKIEGO 

składają 

żona, synowie, synowe i wnuczęta 

Wyrazy współczucia 
rodzinie zmarłego 

Mieczysława 

Dmochowskiego 
składają 

Wanda i Tadeusz Walkuscy 
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OGŁOSZE 

MATIZ (1999r), 0-662-88-76-76 
(tak. 483) 

FORD FOCUS 1.6 + gaz, bezwypadko­
wy, salonowy, 25000 zł, 0-502-712-
884 (tak. 488-0) 

SPRZEDAM POLONEZA (1994r) + 
gaz, 0-502-174-773 (tak. 492-i) 

VENTO TOI (1995r), elektryka, idealny, 
sprowadzony, 11400,- 0-501 -392-301 

(tak. 494) 

ATU 1.6 (1995r), (086) 279-11-84 
(tak. 505) 

SPRZEDAM VW Golf III combi 1.9TO 
(1994r), 0-508-417-848 (taU08) 

FSO TRUCK 1.6 (1994r) - gaz, (086) 
2191-184 Fak. 514 

NAUKA 
MATEMATYKA, (086) 218-77-79; 0-
603-847-463 (tak. 3168-0) 

LANGUAGE EDUCATION w Łomży­
zapisy na intensywny kurs języka an­
gielskiego i niemieckiego od podstaw 
dla osób wyjeżdżających za granicę. 
Zapisy do 15 marca, tel. (086) 218-
25-02 . 

(tak. 374-0) 

NATIVE SPEAKER nauka języka, kon- -
wersacje, tłumaczenie , 10 lat doświad­
czenia. Możliwość dojazdu, 0-692-
214-721 

(tak. kn) 

NIERUCHOMOŚCI 
NIERUCHOMOŚCI- .ARKADIA', (086) 
218-77 -79; 0-603-847-463 (tak. 151 -0) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 
(2500m2), Stara Łomża. Zosin, 
1 m2/60 zł, zamienię , 0-600-588-666 

(tak. 332-0-i) 

A 
SPRZDAM DZIAŁKĘ 2500m2, (086) 
216-92-91 (tak. 368-0-i) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ leśną 1113m2 w 
okolicy stacji PKP Kołaki , 0-500-335-
881 (tak. Glob.-o) 

.MERITUM" - NIERUCHOMOŚCI, 
Łomża, Al. Legion6w 7, (086) 218-
93-98, www.nieruchomosci.hi.pl 

(tak. 419-0) 

KUPIĘ ZIEMIĘ , las, nieużytki w gmi­
nach Łomża, Piątnica , Nowogród, 
Zbójna, 0-600-588-666 

(tak. 449-0-i) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Łomży o pow. 
360m2, w centrum, tel. 0-602-606-
660 (tak. 464) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Jednaczewie, 
pow. 3472m2, tel. kontaktowy: 0-506-
170-402 

(Fak. 503-0-i) 

KUPIĘ WIĘKSZĄ działkę w centrum lub 
na obrzeżach - Łomża , Białystok , tel. 
0-667-658-080 

(tak. 510-0) 

PRACA 
ZWROT PODATKU z zagranicy, tel. 0-
600-35-29-05 (taU11-o) 

ZWROT PODATKU z pracy w Europie 
Zachodniej, tel. (071) 385-20-18 

(tak. 4023-0) 

ZATRUDNIĘ FRYZJERA damskiego, 
(086) 473-19-89 (tak. a29-00) 

MAGISTRA FARMACJI lub technika far­
macji po stażu do apteki w Ostrowi 
Mazowieckiej. Możliwa część etatu, 0-
608-55-68-55 (tak. 375-0) 

SPRZEDAWCĘ DO sklepu motoryzacyj­
nego zatrudnię. Wymagane doświad­
czenie, tel. 0-608-605-868 

(tak. 432-00-i) 

ŻYCZENIA DLA PAŃ 
Życzenia ukażą się 8 marca w "Kontaktach" oraz 

na stronie:www.kontakty-tygodnik.com.pl. 

Treść życzeń: 

Najzabawniejsze, najpiękniejsze życzenia 
nagrodzimy! Życzenia na oryginalnym kuponie, 

.vvClervrn Z "Kontaktów", należy przesyłać na adres 
redakcji: ,,Kontakty", al. Legionów 7, 18-400 
Łomża, z dopiskiem: "Dla Pań" do 5 marca. 

Życzenia można dostarczyć także osobiście do 
redakcj i ,,Kontaktów". w Łomży, al. Legionów7. 

Nazwisko i imię nadawcy .... .. ..................... ... .. ............... ... .. : ......... ... .......... . 
telefon lub e-mail : .. ... ........... ... .... ........ .. ............ .. ...... .... .. ... .. .. .. .......... .. ... ... . 
(te dane nie będą publikowane) 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 

ZATRUDNIĘ TYNKARZY gipsowych, tel. 
0-604-233-283 (tak. 480-0) 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ C+E, 
(086) 472-08-07 

(tak. 481-0) 

ZATRUDNIĘ, 0-604-879-134 
(tak. 487) 

ZATRUDNIĘ OPERATORA koparko­
ładowarki oraz pracowników budowla­
nych, najchętniej brukarzy, 0-604-173-
082 (tak. 507) 

.AMBRELA - SYSTEM' zatrudni pra­
cowników z grupą inwalidzką , 0-669-
991-755 (tak. 501-0-i) 

ZATRUDNIĘ DOŚWIADCZONYCH pra­
cowników do docieplania budynków, 
tel. kom. 0-509-28-10-87, tel. (086) 
215-75-60 (tak. 504) 

ROLNICTWO 
KUPIĘ ~WOTĘ mleczną , cena 
1,30 zVkg, 0-513-044-745, (086) 
273-60-26 -

(tak. 47-0) 

ROZRZUTNIK do obornika Forsznit, 12 
ton, 0-602-556-447 (tak. 447-00-1) 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki ZETDR, 
kombajny zbożowe , sieczkarnie sa­
mobieżne , duży wybór. Raty! (086) 
279-15-65 

tak. 111 -0 

FIRMA wykona ZBIORNIKI na gno­
jowice okrągłe , prostokątne , płyty , 
silosy na kiszonkę, projekty, 0-501 -
408-363 tak. 360-0 

KOMBAJN BIZON Super Z -056 
(1987r), (086) 279-14-03 (tak. 418-0) 

KUPON 

CIĄGNIKI: FENDT, John Deere, Farmer 
Farmtrc - VAT w rolnictwie, WWw.za- ' 
bielski.com.pl, tel. 0-509-28-11-66 

(tak. 431·0-i) 

KUPIĘ ZIEMNIAKI jadalne, (086) 215-
75-79 (tak. 463) 

SPRZEDAM ROZRZUTNIK dwuosiowy, 
(086) 217c07-77 (tak. 467) 

SPRZEDAM JAŁÓWKĘ na wycieleniu, 
(086) 4738-843 

(tak. 478) 

SPRZEDAM ZIEMIĘ 7ha w jednym ka­
wałku , 5km od Zambrowa, (086) 271-
09-05, (086) 475-32-31 (tak. 486) 

SPRZEDAM JAŁÓWKĘ wysokocielną z 
rodowodem, tel. 0-663-728-333 

(tak. 482) 

- FENDT 515C z ładowaczem czołowym 
(1999/2000), stan b. dobry, 0-501 -
204-320, 0-506-05-42-39 

(tak. 491) 

ROZRZUTNIK OBORNIKA 12t; sprawny 
- sprzedam, 0-506-05-42-39, 0-501-
204-320 (tak. 491) 

RÓŻNE 
WYPOŻYCZAM ZASTAWĘ stołową , ob­
rusy, (086) 271-25-36 

(tak. 89-0) 

USA - WYJAZDY, www.usainfo.pl. 
(085) 741-70-74 (tak. 263-00) 

UWAGA! UWAGA! UWAGA! Wyprzedaż 
do 70% - Sklep Bezcłowy , ul. Krótka 1 

(tak .. 332-0-i) 

SIATKI OGRODZENIOWE produkcja 
- sprzedaż, (086) 216-22-27, 0-
608-332-905 

tak. 468-0 

KOMPLEKS gastronomiczno - rozryw­
kowy sprzedam, tel. 0-692-655-293 

• (tak. 489-i) 

KOHTAIO'V 
ogłoszenia drobne 

Wpisz drukowanymi literami do 10 słów 
(koszt jednej emisji - 4,00 zł): 

za 4 zł 

Nazwisko i imię zlecającego ogłoszenie . ...... . .................... . ... . . . ... . 

Adres, kod pocztowy 
Ilość publikacj i 

O x4zł 
Zakreśl wybraną rubrykę 

Upoważniam Wydawnictwo "Kontakty" 
do wystawienia faktury bez mojego podpisu 

D Budownictwo D Nieruchomości D RTV-AGO D Zwierzęta 
D Lokale D Praca D Transport D Finanse 
D Motoryzacja D Rolnictwo D Usługi D Kupię 
D Nauka D Różne D Zdrowie D Sprzedam 
Regulamin: 
l. Kupony przyjmują biura ogłoszeń (adresy w "Kontaktach"). 
2. Kupon wraz z dowodem wpłaty na konto:BPH PBK S.A olLomża 

81 10600076 00004013 4000 0602 można przesłać pod adres: "Kontakty", 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 z dopiskiem "Biuro Ogłoszeń". 

3. Publikacja .pierwszego ogłoszenia w ciagu 7 dni od daty otrzymania kuponu. 
4. W cenę wliczony został podatek VAT 22%. 

Informacja o ochronie danych olobowych 
Wydawnictwo "Kontakty" sp. z 0.0. w t.omźzy. al. Legionów 7 infonnuje, że dane o~obowe Ogłoszeniodawcó~ 
(osób fizycznych) są przetwan.ane przez wydawcę wyłącznie w celu wykonania zlecenia publikacji ogłosze~ I 

wystawienia faktury VAT oraz sprawozdawczości finansowej. Dane osobowe nie są udostępniane osobom trzeCim 

ani przetwarzane w innych celach. Ogłoszeniodawcy mająprawo wglądu i poprawiania danych. 
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WRÓŻKA KASIA, 0-607-191-070, 
(086) 473-16-50, www_kartaro!.we­
bpark.pl 

(tak. 495-0) 

POKRYCIE DACHOWE Ontulina ok. 100 
szt, (086) 2191-184 

(tak. 514) 

RTV -AGO 
CYFRA +, POLSAT, Łomża, Niepodle­
głości 9, (086) 216-34-38 

(tak. 3654-0) 

SERWIS RTV, Śniadeckiego 17, (086) 
218-00-01 

(tak. 233-0-1) 

NAPRAWA PRALEK, lodówek, (086) 
219-03-33 

(tak. 312-00-i) 

USŁUGI 

WYDRUKI, OPRAWA - "Opoka", 
(086) 216-48-39 

(tak. 033-0) 

TYNKI GIPSOWE agregatem, 0-
505-107-377 

(tak. 3906-0) 

KOMPLEKSOWE REMONTY i wykoń­
czenia wnętrz - doświadczenie , 0-668-
198-045 

(tak. 69-0-i) 

USŁUGI PODNOŚNIKIEM koszo­
wym do 18m, minikoparką, dźwi­
giem, 0-602-75-69-43 

tak_ 184-0 

TAPICER, 0-608-742-95o 
(tak. 370-0-i) 

MONTAŻ PODŁÓG drewnianych, cykli­
nowanie, lakierowanie, schOdy, tel . 0-
608-59-47-88 

(tak. 427-0) 

SZPACHLOWANIE, MALOWANłE, 0-
516-85-22-36 

(tak. 446-00-i) 

BUDOWY, DACHY, c. o., kostka bruko­
wa, posadzki - agregatem - wykonam, 
Zambrów, 0-509-211-192 

(tak. 442-0) 

SZUKAM MAJSTRA do budowy obory, 
gm. Stawiski, tel. 0-692-95-66-93 

(tak/poczta) 

STUDNłE , (086) 218-59-91 , 0-600-
550-109 

(tak. 515-0-i) 

ZWIERZ~TA 
Dnia 28 grudnia 2006 r. z ulicy Mako­
wej w Łomży zaginął owczarek nie­
miecki (suka) z tatuażem w uchu nr 
772A_ W tym dniu widziano, jak młody 
mężczyzna zabiera sukę do swojego 
samochodu (Mercedes lub Audi ciem­
nego kolor) _ Właścic iel serdecznie pro­
si o zwrot suki za nagrodą! Tel. (086) 
2160-597 -

(tak_ 477 -o) 

OWCZARKI NIEMIECKIE, (086) 215-
75-13 

(tak. 498) 

SPRZEDAM SZCZENIĘTA Husky Sybe­
rian. Kontakt: (086) 216-01-55, po 
18_00 

(tak. 512-i) 

SPRZEDAM 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, pa­
nele, sufity podwieszane, ścianki dzia­
łowe, adaptacja poddaszy, 0-692-453-
839 

OGŁOSZENIA EXPRESOWE 
SPRZEDAM PIEC, 0-600-896-436 

(tak. 322-00) 

SPRZEDAM ŚWINIAKA - ekologicznie 
żywiony!, tel. 0-600-598-748 

(tak. 462) 

PIŁA STIHL, sztachetki heblowane 1 m, 
0-667 -246-306 

(tak. 479) 

TRANSPORT 
SOBOTA: Niemcy, Holandia, Belgia. 
DVD. (085) 73-94-179, 0-606-37-99-
66_ KOMFORTOWE MIKROBUSY do 19 
miejsc do wynajęcia _ 

(tak. 249-0) 

VAN - 7 osób -lotnisko, ambasada, 
przysięgi , inne, kraj - zagranica, tel. 0-
502-116-853 

(tak. 259-00) 

(tak. 258-00) 

PODŁOGI , UKŁADANIE, cyklinowanie 
bezpyłowo , 0-506-19-19-47 

(tak. 292-00-1) 

MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 0-
668-141-137 

(tak. 296-0) 

CZYSZCZENIE DYWANÓW, tapicerek, 
2188-030 (tak. 322-00) 

CYKLINOWANIE, POLEROWANIE, ukła­
danie podłóg , paneli. Remonty, 0-603-
342-397 (tak. 349-0) 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, sufity 
podwieszane, glazura - tanio i solidnie, 
0-510-879-683 

(tak. 354-0) 

USŁUGI ELEKTRYCZNE, elektroinstała­
cje, 0-668-306-911 

(tak. 350-0) 

KOREKTA PRAC dyplomowych, 0- -
604-300-066 (tak. 033-0) 

LOKALE 
M-4 DO WYNAJĘCIA , 0-512-369-512 

(tak. 519) 

LOKAL UŻVTKOWY wynajmę , Polowa 
15/81 , 0-668-48-20-55 (tak. 520-i) 

SPRZEDAM MIESZKANIE M-4, 0-508-
393-037 (tak/kn) 

SPRZEDAM M-3, Mazowiecka, II pię­
tro, 165 tys. zł , częściowo wyposażo­
ne, tel. (086) 218-71-44 

(tak. 518) 

MIESZKANIE do wynajęcia , (086) 216-
02-19 (tak. 521) 

SPRZEDAM DOM wolnostojący w 
Łomży . Działka 5 arów narożna_ Dzwo­
nić po 17_00, tel. 0-662-531 -039 

(tak. 524-i) 

STANCJA DZIEWCZYNIE, 0-512-124-
686 (tak. 526) 

ZAPRENUMERUJ "KONTAKTY" 
NIE PRZEGAPISZ 

NAJwAżNIEJSZYCH 
WYDARZEŃ Z REGIONU! 

GDZIE MOŻNA ZAPRENUMEROWAĆ "KONTAKTY"? 
Krajową prenumeratę miesięczną, kwartalną i roczną 

przyjmują: listonosze i wszystkie placówki pocztowe oraz 
Ruch SA w Białymstoku, teL (085) 747-97-26, w Ełku, 
teL (087) 621-77-86, w Lomży, teL 086216-44-76 

W prenumeracie mniej płacisz za egzemplarz 
"Kontaktów" i mniej płacisz za ogłoszenia drobne. 

WYNAJMĘ LOKAL usługowo-handlo­
wy, ul. Piłsudskiego 4, Łomża , 0-602-
725-157 

Fak. 525-i 

MOTORYZACJA 
SPRZEDAM FELCIĘ combi (1997r), 0-
509-287 -900 

(tak. 522) 

PRACA 
STOLARZA, 0-606-29-19-72 

(tak. 516) 

SPRZEDAM 
DREWNO OPAŁOWE, 0-504-249-519 

(tak. 517 -o-i) 

Zlecenia na prenumeratę przyjmowane są dl,) 20 marca br. 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA 

TO TYLKO 10 ZŁOTYCH ! 
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PRACA 

STANCJE 

USŁUGI 

SPRZEDAM 

LOKALE 

TRANSPORT 
ZDROWIE 

NAUKA 

ogłoszenie drobne 
do , 

"KONTAKTOW" 
możesz nadać 

NA POCZCIE 

Poszukuję do wynajęcia 
LOKALU HANDLOWEGO 

w centrum miast: Kolno, Pisz, Ostrołęka, 
Zambrów, Ostrów Mazowiecka 

z przeznaczeniem pod sklep jubilerski. 

Wymagania: powierzchnia ok. 40m2, umowa na min. 3 lata. 

Oferty tylko pisemne na adres: e-mail negresco@op.pl lub 
. Negresco· B. Cholewicka ul. Nowogrodzka 151A, 18-400 Łomża 

Firma lISONAROLlI zatrudni: 
_. technologów (produkcja aluminium) 
• przedstawicieli handlowych 
• automatyka przemysłowego 

Zainteresowane osoby prosimy o kontakt 
osobisty w siedzibie firmy w Jedwabnem, 
ul. Polna 27 lub telefonicznie 0-602 10 44 82. 

ŚWIAT GLAZURY 
Łomża, uL Spokojna 190 a 

teL 086-218-03-78,0-503-044-277 ...... 1t!. L Zanim kupisz - sprawdź! 
$po"''''' Najniższe ceny w regionie . --Ił~ F Fachowe doradztwo 

~ RATY-DOWÓZ 
• ~la/lIr,. tl'ral\(}t~ • ;.!ra\\. phtki t'lt'\\'H .. ·~ jnt'· 1 .. ll'it'. ftl~i· l'l'nIlUil",a 

,anitarna· I,ahill\ pr~"nll·"\ll'· tanie pl~tki d" d"j"\lni IIIkl,a 

MOŻESZ NAS ZAMÓWIĆ: 

GDZIE KUPISZ 

"Konta 
1 '~~IcWII= 

W sklepach, na stoiskach z 
prasą, w kioskach "Ruchu" i we 

wszystkich urzędach 
pocztowych. 

O "Kontak1y" pytaj w salonikach 
prasowych "Kolportera" w 
Augustowie, Białymstoku, 
Łomży, Ełku, Hajnówce, 

Grajewie, Wysokiem 
Mazowieckiem. Suwałkach, 
Bielsku Podlaskim, Lapach i 

Kolnie, 

lomża, al. Piłsudskiego 117 
telJfax OB6 473 77 69, kom. 604 524115 

TECHNIKA GRZEWCZA 
USLUGI HYDRAULICZNE 

GRZEJNIKI 
ART. SANITARNE 

Kocioł LOGICA 
Nowej generacji kotły 
na paliwo stałe : drewno, 
węgiel, mial. Wykonane 
ze stali ateslowanej 
o gr. 5-B .mm. 

****** 
LlNG Combi 

automatyczny, żeliwny 
kocio! dwupaleniskowy 

na węgiel, groszek, 
pelety. 

Wydawnictwo ~rasowe 
poszukuje 

specjalistów ds. reklamy 

WYMAGANIA: 

* łatwość nawiązywania kontaktów 
* znajomość obsługi komputera 
* dyspozycyjność i silna motywacja do pracy 
* wykształcenie minimum średnie 

MILE WIDZIANE: 

- doświadczenie na podobnym stanowisku 
- umiejętność prowadzenia negocjacji 

handlowych 
- prawo jazdy kat. B 

OFERUJEMY: 

* atrakcyjne wynagrodzenie 
* szkolenia oraz możliwość rozwoju 
zawodowego 

CV i list motywacyjny ze zdjęciem 
prosimy przesiać w terminie do 15 marca z 
dopiskiem "PRACA" na adres: 

JJYdawnictwo "Kontakty" 
18-400 Łomża, al. Legionów 7 
lub reklama@kontakty-tygodnik.com_pl 
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"Kąsanie", c·zyli 
dramat kuszenia 

Talenty bialostockich twórców 
teatralnych zostały doceniony 
przez szefów Teatru Roma w War­
szawie. Dzięki temu powstal spek­
takl pt. "Kąsanie" na motywach po­
wieści Gabriela Garcii Marąueza 
pt. "O miłości i innych demonach". 
Przedstawienie jest wspólną inicja­
tywą Stowarzyszenia Promocji Ar­

tystycznej, zajmującego się te-

Fragment spektaklu 

atrem niezależnym i Akademii Te­
atralnej w Białymstoku. Wyreżyse­

rowa! je Marcin Bikowski, absol­
went kierunku aktorskiego Wy­
działu Sztuk Lalkarskich Akademii 
Teatralnej. To historia uczucia, ja­
kie połączyło rzekomo opętaną 
Siervę Marię de Todos Los Angeles 
i jej egzorcystę Cayetano de Laurę, 
rozgrywająca się w świecie pełnym 
demonów, które rodzą się w cho­
rych z nieszczęścia · duszach boha­
terów. Marquez zadaje pytania o 
granice posłuszeństwa wobec pra­
wa, szuka obszarów granicznych 
między miłością i szaleństwem. Te 
motywy są w spektaklu wyrażane 
obrazem, muzyką i ruchem, 
wsparte dialogiem zaczerpniętym 
z opowiadania. Całość ma schemat 
dramatu kuszenia egzorcysty. Trzy 
zakonnice przybierają różne posta­
ci, inspirowane przez diabła .. . 

Premiera warszawska "Kąsa­
nia" odbyła się 23 lutego w Te­
atrze Roma. Przedstawienie bę­
dzie grane w stolicy do połowy 
marca. Premiera białostocka od­
będzie się 31 marca w Akademii 
Teatralnej (ul. Sienkiewicza 14, 
tel. 085 743 53 98). 

Pastele młodego malarza ze Stawisk wystawia Galeria N 

Cala kobieta 
Galeria N w Klubie Garnizono­

wym przy al. Legionów 133 w 
Łomży gości młodego malarza ze 
Stawisk, wstawiającego prac po 
raz pierwszy. 

Łukasz Sendlewski urodził się w 
Stawiskach w 1983 roku. Ukończył 
Technikum Budowlane w Łomży. 
Obecnie studiuje resocjalizację na 
Wszechnicy Mazurskiej w Olecku. 

Kino "Millenium" 
w Łomży 

2 marca (piątek) - " Świadek 
koronny, godz. 16.30, 18.15, 
20.00; 

3 - 4 marca (sobota - niedzie­
la) - " Epoka lodowcowa 2, 
godz. 14.30" Świadek koronny, 
godz. 16.15, 18.15, 20.00; 

'Rysuje od dzieciństwa. Większe 
formaty zaczął tworzyć od 2002 
roku. Upodoba! sobie technikę pa­
stelu suchego. Ulubionym tema­
tem jego prac jest kobieta zła, de­
moniczna, seksowna, przekorna i 
tajemnicza. Galeria N czynna jest 
w dni powszednie od godz. 8.00 do 
16.00. Wystawę oglądać można do 
15 marca. (MK) 

s - 8 marca (poniedziałek -
czwartek) - " Świadek koronny, 
godz. 16.30, 18.15, 20.00. 

Kino "Wrzos" 
w Kolnie 

2 - S marca (piątek - ponie­
działek) - " Apocalypto, godz. 
17.00. 

Białystok: 
Koncert pasyjny, Filharmonia Podla-
ska (ul. Podleśna 2, tel. 085 - 741 - 65 .. 
- 57), piątek, 2 marca, godz. 19.00. 

Program i nastrój koncertu nawiązują do 
trwającego w Kościele katolickim Wiel­
kiego Postu. Utwory J. Łuciuka, H. Go­
reckiego, G. Rossiniego, F. Martina, St. 
Moryto, S. Barbera oraz innych kompozytorów z różnych stron 
świat,il i epok śpiewają a capella Chór Opery i Filharmonii Podla­
skiej pod dyrekcją Violetty Bieleckiej oraz Marta Wróblewska (so­
pran, na zdjęciu) i Maciej Bogumił Nerkowski (baryton) . 

"Wiśniowy sad", Teatr Dramatyczny 
im. A. Wegierki (ul. Elektryczna 12, 
tel. 085 - 741 - 57 - 40), wtorek 6 -
środa 7 marca, godz. 10.00. 

Przedstawienie w reżyserii Piotra Zi­
niewicza z realistyczną scenografią An­

drzeja Strumiłly (na zdjęciu). 

Łomża 
The Bill, koncert rockowy, sala wido­
wiskowa MDK - DŚT (ul. Wojska Pol­
skiego 3, tel. 086 - 216 - 32 - 26)~ pią­

tek, 2 marca, godz. 19.00. 

Zespół The Bill (na zdjęciu) to legenda 
polskiego punk rocka. Powstał ponad 20 
lat temu, gdy ten gatunek muzyki wyraz autentycznego 
buntu przeciwko rzeczywistości. Przechodził różne koleje, zawie­
szał dzialalność i ponownie wyruszał w trasy koncertowe. Koncert 
promuje najnowszą płytę "Niech tańczą aniołowie". 

Premiera w Studio Piosenki PopArt, sala widowiskowa MDK­
-DŚT (ul. Wojska Polskiego 3, tel. 086 - 216 32 - 26), niedziela, 
4 marca, godz. 18.00. 

Podopieczni Bernarda Karwowskiego wykonują 
standardy muzyki rozrywkowej z różnych dekad, 
ze swobodą i wdziękiem poruszając się w różno­

rodnych muzycznych gatunkach. Na naj nowszy, 
premierowy program, składają się największe 

światowe przeboje z lat 80. ubiegłego stulecia. 
"To dekada, która oprócz burzliwych wydarzeń i przełomowych 
przemian społeczno - politycznych, wyjątkowo szczodrze obdarzy­
ła nas wspaniałymi piosenkami. Jak zwykłe wybór był bardzo trud­
ny, mimo iż mam do tego okresu w muzyce bardzo osobisty i emo­
cjonalny stosunek", mówi Bernard Karwowski (na zdjęciu) . Warto 
się o tym przekonać w niedzielny wieczór. 

Suwałki 
"Fin de siecle w Krakowie", Mu:teum Okrę­
gowe (ul. Kościuszki 81,.tel. 087 - 565 - 13 -
96), czynne w godz. 9.00 - 16.00. 

Muzeum Narodowe w Krakowie prezentuje 
unikalną kolekcję polskich plakatów, tkanin i 
przedmiotów rzemiosła artystycznego z lat 
1890 -1919, autorstwa Stanisława Wyspiańskie­
go, Józefa Mehoffera, Ludwika Pugeta, Józefa Czajkowskiego, Teo­
dora Axentowicza (na zdjęciu) i wielu innych najznakornitszych ar­
tystów epoki. Ekspozycja wprowadza w atmosferę Krakowa przeło­
mu XIX i XX wieku. Była to epoka artystycznej cyganerii, czasy za­
baw w kabaretach i kawiarniach, gdzie królował Stanisław Przyby­
szewski z żoną Dagny i grupą przyjaciół z tygodnika "Życie" . Wy­
stawa pozostanie w Suwałkach do maja. (MK) 
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Pytanie ititymn:e 
Bardzo lubię się kochać, mam 

duży temperament i... duży pro­
blem. Jest nim strach przed ciqżq. 
Czytam wszystko na temat anty­
koncepcji i stwierdzam, że nie ma 
żadnej łatwej metody. Przy sto­
sunku przerywanym można do­
stać nerwicy i trzeba ciągle uwa­
żać. O pastylkach trzeba pamię­
tać, spiralka mi nie odpowiada. 
Prezerwat}'lry też są problemem, 
bo właściwie, kto o nich powinien 
pamiętać, chłopak, czy dziewczy­
na? Slyszakun, że są zastrzyki an­
tykoncepcyjne. Czy taki zastrzyk 
jest ogólnie dostępny, jak się go 
stosuje i jak działa? Czy z tej me­
tody może korzystać każda kobie­
ta? Zaznaczam, że jeszcze nie ro­
dziłam. 

Agata 
Zastrzyki antykoncepcyjne są 

dostępne w aptekach. Jest to poza­
jelitowa forma antykoncepcji hor­
monalnej, bardzo wygodna dla ko­
biet. Jednak tak jak w przypadku 
pastylek, o stosowaniu zastrzyków 
musi zdecydować lekarz. Są na re­
ceptę, a jej wypisanie poprzedza 
badanie lekarskie i konsultacja. Le­

karz musi stwierdzić, czy nie ma 
żadnych przeciwwskazań do stoso­
wania tej metody antykoncepcyj­
nej. Nie może korzystać z niej ko­
bieta, u której występuje nieuza­
sadnione plamienie lub krwawie­
nie z dróg rodnych, cierpiąca na za~ 
krzepowe zapalenie żył i zaburze­
nia krążenia. Jeśli wcześniej wystę­
powały choroby wątroby, trzeba o 
tym powiedzieć lekarzowi. Za­
strzyków antykoncepcyjnych nie 
mogą też stosować kobiety, u któ­
rych występuje podejrzenie ciąży, 
bo mogłyby spowodować poronie­
nie. Nie zaleca się ich również ko­
bietom karmiącym piersią wcze­
śniej niż sześć tygodni od porodu. 

Jeśli lekarz stwierdzi, że nie 
ma przeciwwskazań, wypisze re­

ceptę· 

Lekarz domowy 
Pękają mi pięty. To bardzo 

bolesna dolegliwo{ć, jak ją le­
czyć? 

Marzena 
Przyczyną pękających pięt jest 

nagromadzenie zrogowaciałego 
naskórka i nadmierne wysychanie 
skóry. Sprzyja temu niedobór wi­
taminy A. Witaminę można kupić 

Pod 'paragrafem 
Chcę kupić mieszkanie w 

Gdańsku, bo tam studiują dzieci. 
Boję się kłopotów. Czy wgląd do 
księgi wieczystej da mi pewność, 
że wszystko jest zgodnie z pra­
wem, nie kupuję od oszusta, tylko 
od właściciela? Nie wiem też, czy 
mogę zajrzeć do księgi wieczystej. 
Jak to jest według prawa? 

Jadwiga 
Każdy, kto zamierza kupić 

mieszkanie lub inną nierucho-

Poznajmy .się. 

Pozdrawiam wszystkich samot­
nych! Oto ja: szczupła, wysoka 
szatynka (172/47). Chciałabym 
poznać wolnego, miłego mężczy­

znę w stosownym wieku. Podzielić 
się z Panem swoja miłością, uśmie­
chem i życzliwością. Chciałabym 
Pana uszczęśliwić. Możemy space­
rować we dwoje, rozmawiać, da­
wać sobie radość, możemy być 
uśmiechnięci i szczęśliwi. 

Hania ., 
Jestem sympatyczną, średnie­

go wzrostu i średniej budowy 
wdową. Chciałabym poznać mi­
łego Pana do lat 66, który dłużej 
nie chce być sam w wieczory i po­
ranki. Jeżeli dokucza Ci samot­
ność, poznajmy się, może los 
nam będzie przychylny. 

Basia 

w kapsułkach, jest też w marchwi, 
szczawiu, dyni, pietruszce, szpi­
naku, brokułach, brzoskwiniach, 
morelach, wiśniach oraz rybach, 
wątrobie, wołowinie, jajach, ma­
śle i oleju roślinnym. Pękającym 
stopom pomoże maseczka z roz­
gotowanego w mlekujablka. Poza 
tym, trzeba stopy moczyć w cie­
płej wodzie z mydłem lub olej­
kiem. Zrogowaciały naskórek na 

mość, powinien w księdze wie­
czystej sprawdzić, kto jest właści­

cielem. Księgi znajdują się są­

dach rejonowych. Każdy ma pra­
wo do nich zajrzeć, bo są jawne. 
Aby sprawdzić księgę, trzeba 
znać dokładny adres nierucho­
mości. Każda nieruchomość ma 
osobną księgę. 

Sprzedawać mieszkanie ma 
prawo tylko właściciel, wpisany 
do księgi. Jeśli ktoś twierdzi, że 
jest właścicielem mieszkania, a 
jego nazwiska nie ma w księdze, 

., 
Jestem wysokim kawalerem 

(36/183), szatynem o·niebieskich 
oczach, bez nałogów. Finansowo 
niezależny. Mam średnie wy­
kształcenie techniczne i prowa­
dzę gospodarstwo rolne. Pragnę 
poznać dziewczynę, z którą mógł­
bym razem przejść przez życie. 
Jeżeli dla Ciebie najważniejsza 
jest miłość; wierność i wzajemny 
szacunek, napisz. 

Łukasz ., 
Cześć! Jestem Maciek, 

skromny chłopak. Zosta­
łem zdradzony przez 
dziewczynę, którą bardzo 
kochałem. Jeżeli i ty masz 
za sobą podobne przeżycie 
i chciałabyś podzielić się ze 
mną swoim bólem, to spo­
tkajmy się. Napisz, za­
dzwoń: 0-783-512-424 

Maciek .,.,., 
List do "Serce szuka ser­

ca", ofertę lub odpowiedź 
na anons należy przesłać 
do redakcji ("Kontakty", 
18 - 400 Łomża, al. Legio­
nów 7 lub redakcja@kon­
takty-tygodnik. com. pl). 
Ofertę można podpisać 

pseudonimem, ale należy 

piętach stanie się miękki i wów­
czas należy go ścierać pumeksem 
lub specjalną tareczką. 

Dłuższą (kilkanaście minut) 
kąpiel stopom można zafundo­
wać raz w tygodniu. Po każdej 
kąpieli smarować pięty tłustą ma­
ścią z witaminą A albo innym tłu­
stym kremem. Skóra na piętach 
przestanie być sucha, zrogowa­
ciała i nie będzie pękać. 

bo jeszcze nie zostały uregulowa­
ne sprawy spadkowe, lepiej za­
chować ostrożność. Może się oka­
zać, że jest kilku spadkobierców. 
W księdze wieczystej są też infor­
macje, dotyczące obciążeń finan­
sowych mieszkania, o kredytach, 
jakie zaciągnął jego właściciel. A 
niespłacone długi pozostają przy 
mieszkaniu. Nowy właściciel 

mieszkania, obciążonego hipote­
ką, będzie musiał spłacać kredyt, 
choć go nie zaciągał. Hipoteka 
wygasa po spłaceniu kredytu. 

podać imię, nazwisko, adres do 
wiadomości redakcji. W przypad­
ku odpowiedzi, na kopercie trze­
ba napisać, dla kogo jest przezna­
czona (np. dla Jana, czy Beaty) i 
podać numer "Kontaktów", w 
którym ukazał się anons. Na­
zwisk i adresów nikomu nie prze­
kazujemy. Pierwsza wymiana ko­
respondencji następuje za po­
średnictwem redakcji. 
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Szkolni redaktorzy na start! 

Gazetki na konkurs 
Trwa VI Edycja Konkursu na 

Gazetkę Szkolną, organizowane­
go przez Tygodnik Podlaski "Kon­
takty" oraz Centrum Doskonale­
nia Nauczycieli Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej Oddziału Regio­
nalnego w Łomży. Do Konkursu 
wciąż mogą przystąpić zespoły re­
dakcyjne szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół ponadgimna­
zjalnych. Warunkiem udziału jest 
przesłanie na adres redakcji 
(',Kontakty", al. Legionów 7, 18-
400 Łomża, z dopiskiem: "Kon-

Korzenie 
"Historię gminy Zambrów", na­

pisaną przez historyka Leszka Zu­
gaja z Lublina, wydał Urząd Gminy 
na 15 urodziny. Książka prezentu­
je 72 miejscowości, pochodzenie 
ich nazw oraz wiele historycznych 
smaczków i ciekawostek. 

- Wielu mieszkańców Poryte­
go Jabłoni dopiero teraz dowie­
działo się, że przed wojną miesz­
kał w ich wsi hrabia Aleksander 
Dzieduszycki z rodziną - mówi 
sekretarz gminy Bogdan Pac. 

Bogdan Pac jest autorem roz­
działu o współczesnej historii gminy 
Zambrów, która jako pietwsza gmi­
na wiejska w Podlaskim, ma własną 
monografię. Promocję książki z 
udziałem Leszka Zugaja, mieszkań-

kurs") do 30 kwiemia 2007 r. 
trzech numerów gazetki wydanej 
w roku szkolnym 2006/ 2007. Do 
przesyłki , należy dołączyć infor­
mację, zwierającą nazwę szkoły, 

adres, tytuł gazetki oraz skład ze­
społu redakcxjnego i nazwisko 
opiekuna. Dla zwycięskich zespo­
łów redakcxjnych przewidziane 
są pamiątkowe statuetki, dyplomy 
i nagrody rzeczowe. 

Pelny regulamin konkursu 
znajduje sie na stronie www.kon­
takty-tygodnik.com.pl 

Autorzy Leszek Zugaj 
(z prawej) i Bogdan Pac 

ców gminy oraz wiceministra Jaro­
sława Zielińskiego, władz powiatu i 
miasta, uświetni! występ zespołu 

Laskowianki ze Starego Laskowca. 
Dodatkową atrakcją była wystawa 
rzeźby ludowej Janusza Kuleszy, 
Franciszka Krzyworzeki, Krzysztofa 
Krzyworzeki, Krzysztofa Groszfelda 
i Józefa Zaluski. (m) 

Kabaret Moralnego Niepokoju z najnowszym programem 
zawita 13 marca (występ, godz_ 18-00) do Łomży. 

TAJEMNICE 

Przez wieki przodkowie nasi pielgrzymowali na Ja­
sną Górę- I nasza opowieść jest właśnie o nich. Opis 
cudów za przyczyną Jasnogórskiej Matki Bożej wo­
bec wiernych z Podlasia i Mazowsza, zaczerpnąłem 
Z archiwum Ojców Paulinów na Jasnej Górze. Opi­
sane przypadki, według kronik z~konnych, są udo-

kumentowane i prawdziwe. 

Posłuszne 
żywioły 

1. 
w roku 1637 na Morzu Bałtyc­

kim rozszalała się straszna burza. 
Potężne morskie bałwany ude­
Lzały z ogromną siłą w okręt, a 
szalejące wichry na drobne strzę­
py rwały żagle i łamały maszty. 
Pioruny biły z niesłychana siłą, a 
ogniste węże błyskawic raz po 
raz rozdzierały niebo. Strach 
padł na płynących, wszyscy cze­
kali na nieuchronną śmierć. 

Był wśród wystraszonych i 
przerażonych rycerz Stanisław 
Malinowski z Kolna, które już w 
1425 r. otrzymało prawa miej­
skie. Stanisław pomyślał, że jedy­
nie cud może ich uratować od ka­
tastrofy i śmierci. Ukląkł i zaczął 
śpiewać godzinki do Matki Bożej. 
Wyciągnął ręce do nieba i z wia­
rą błagał Jasnogórską Panią o 
cud ocalenia. I nagle zniknęły 
ciemne chmury, uspokoiły się 

morskie bałwany, nastała cisza. 

Okręt szczęśli"1e przybli do por­
tu. Za szczęśliwe i cudowne oca­
lenie, Stanisław Malinowski 
wkrótce odbył pielgrzymkę na 
Jasną Górę. 

2. 
W roku 1749 z Jasnej Góry 

wracała pielgrzymka stu wier­
nych z Kolna. Musieli przedostać 
się na drugi brzeg Wisły. Gdy pły­
nęli, prom się przechylił i wielu 
wpadło w głęboki nurt rzeki. 
Przerażenie pozostałych na brze­
gu i na promie było straszne. 
Wszyscy padli na kolana i wołali 
"Panno Jasnogórska, ocal nas". 
Do chwili przybycia pomocy, nikt 
nie utonął, wszyscy szczęśliwie 
wrócili do domu. 

Zebrał i opracował 
Ks. JAN ŻELAZNY 

Ilustracja: Karol Dankwart, 
fresk w Bazylice z końca XVIIw. 
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• Kilku mężczyzn pobiło w zapu­
sty w Radziłowie (pow. graj ew­
ski) mieszkańca tej wsi. Doznał 
rozcięcia łuku brwiowego. Poli­
cjantom udało się ustalić trzeź­
wego świadka. 

• Pijany rowerzysta (0,90 promi­
la alkoholu) wpadł na ul. Żabiej 
w Rajgrodzie (pow. grajewski). 

• Do sklepu w Szczuczynie (pow. 
grąjewski) weszło czworo klien­
tów. Zainteresowani byli kupnem 
lodówki. Gdy sprzedawca jednej 
parze prezentował towar, druga 
ukradła spod lady laptopa warto­
ści 2999 złotych. 

• Dyżurny Komendy Powiatowej 
Policji w Grajewie otrzymał infor­
mację, że na ul. Kilińskiego matiz 
uderzył w drzewo. Kierowca wła­
śnie wysiada. Został zatrzymany 
przez policjantów, a alkomat wy­
kazaJ 2,60 promila alkoholu. 

• Włamywacz ukradł z domku w 
ogrodzie działkowym wGrajewie 
10 plastikowych tacek wartości l zl. 

• 100 snopków trzciny spłonęło 
na rozlewiskach jeziora Brajmury 
koło Grajewa. Straty 2000 złotych. 

• Zgubiony przez domowników 
klucz zapewne wpadł w ręce zło­

dzieja, który ukradł z mieszkania 
telewizor wartości 500 złotych. 

• Ciężkich obrażeń doznała pie­
sza, potrącona na "zebrze" przez 
ciężarówkę z lawetą na ul. Zjazd 
w Stawiskach (pow. kolneński). 

• Na drodze Turośl - Łyse (pow. 
kolneński) audi uderzyło w stojącą 

ładę. Jej kierowca doznał obrażeń. 

• Pijani zatrzymani w powiecie kol­
neńskim: kierowca alfa romeo (2,30 
promila alkoholu) i traktorzysta (3 
prom.) na drodze Turośl-Cieloszka 
oraz rowerzysta (l prom.) i trakto­
rzysta (2 prom.) na drodze Ptaki 
(gm. Turośl) - Kozioł (gm. Kolno). 

• Ogólnych potłuczeń doznał kie­
rowca poloneza, w którego ude­
rzył volkswagen passat na drodze 

Sokoły - Noski Śnietne (pow. wy­

sokomazowiecki) . Sprawca wy­
padku, mieszkaniec pobliskiej wsi, 
uciekł. Został zatrzymany przez 

policjantów. Pobrano mu krew do 
zbadania trzeźwości. 

• Renault zginęło z zamkniętego 
garażu w Zarębach Górach Le­
śnych (gm. Czyżew Osada, pow. 
wysokomazowiecki) . 

• W nieznane odjechało audi, skra­
dzione z osiedlowego parkingu przy 
ul. Grunwałdzkiej w Zambrowie. 

• Wieża stereofoniczna zginęła z 
mieszkania przy ul. Papieża Jana 
Pawła II w Zambrowie. Straty 
1500 złotych . 

• Elektronarzędzia i miedziane 
rury zginęły z budowy domu w 
Elżbiecinie (gm. ' Piątnica, pow. 

łomżyński) . Straty 2500 złotych: 

• Części wyposażenia samocho­
dów zginęły z placu przedsiębior­
stwa przy al. Piłsudskiego w 
Łomży. Straty 700 złotych. 

• Dwaj nieznani bandyci zaatako­
wali idącą późnym wieczorem al. 
Piłsudskiego w Łomży. Uderzyli w 
twarz i wyrwali torebkę pieniędzmi, 
dokumentami i telefonem komór­
kowym. Straty około 2000 złotych. 
Także ,,na wyrwę" stracila torebkę 
ze 120 złotymi, dokumentami i klu­
czami do mieszkania idącą wieczo­
rem ul. Śniadeckiego w Łomży. 

• Kasę fiskalną ukradł włamy­

wacz z kiosku przy ul. Wojska 
Polskiego w Łomży. Zbił szybę i 
zabrał to, co było w zasięgu ręki. 
Straty około 1000 złotych. 

• Klucze nasadowe i inne zginę­
ły z piwnicy bloku przy ul. Berna­
towicza w Łomży (straty 200 zło­
tych). Tej samej nocy włamywacz 
do piwnicy przy ul. Pięknej w 

Łomży, ukradł wędki i wiertarkę· 

Straty około 500 złotych . 

• 200 litrów oleju napędowego 
zginęło z ciężarowego renault, 
zaparkowanego na ul. Słowac­

kiego w Łomży. 

• Dwóch zamaskowanych ban­
dytów wkroczyło do punktu za­
kładów bukmacherskich w Augu­

stowie. Przedmiotem wyglądają­
cym niczym pistolet sterroryzo­

wali pracownicę, która wydała 
im pieniądze z kasy. Uciekli. 

Bandycki autostop 
W pobliżu Filipowa (pow. su­

walski) kierowca forda zauważył 
przy drodze dwóch młodych 

mężczyzn. Zlitował się nad zzięb­
niętymi, zatrzymał i zabrał do sa­
mochodu. Kilkaset metrów dalej 
pojawił się problem z silnikiem. 
Samochód stanął. Wtedy jeden z 
pasażerów błyskawicznie przyło­

żył kierowcy nóż do szyi. Zmu­
szony wysiadł, zostawiając w sta­
cyjce kluczyki. Drugi bandyta 
usadowił się za kierownicą . Ford 
pomknął w kierunku Filipowa. 

Zostawiony na drodze właściciel 
samochodu poprosi! o pomoc innego 
kierowcę. Powiadomil policję. Kilka 

kilometrów dalej w przydrożnej za­
spie stal porzucony ford. W środku 
nie było portfela, dokumentów i tele­
fonu komórkowego. Policjanci ru­
szyli na poszukiwanie napastników. 
Na ośnieżonym polu pojawiły się idą· 
ce sylwetki. Na widok radiowozu 
dwaj mężczyźni rzucili się do uciecz­
ki. Zostali schwytani w pobliżu do­
mu, do którego właśnie zmierzali. 

Bandytami okazali się dwaj 
bracia (lat 17 i 18). Przy młod­
szym policjanci znaleźli skra· 
dziony portfel i telefon kierowcy 
forda. Przed sądem odpowiedzą 

za rozbój z nożem. Grozi za to do 
15 lat więzienia. 

~s; 

Korupcja w wymiarze 
Przed Sądem Okręgowym w 

Łomży toczy się proces oskarżonych 
o korupcję w suwalskim wymiarze 
sprawiedliwości. Główna oskarżo­

na, sędzia z Suwałk Grażyna Z. nie 
przyznała się do zarzutu przyjmo­
wania łapówek. Na rozprawie w mi­
niony czwartek powtórzyła to, co 
mówiła w grudniu ubiegłego roku, 
kiedy rozpoczyna! się proces: uwa­
ża, że została pomówiona i jest 

"ofiarą" działań prokuratury i Cen-

tralnego Biura Śledczego (pisaliśmy 
o tym w relacji z rozpoczęcia proce­
su pt. ,,Rozpracowani", ,,Kontakty" , 
nr 52/ 06). Mimo wcześniejszej za­
powiedzi, że nie będzie odpowiada­
ła na pytania sądu, gdyż nie mogła 
zapoznać się z wszystkimi materia­
łami dowodowymi, rozpoczęła skla­
danie wyjaśnień. Oskarżenie oko· 
rupcję w suwalskim wymiarze spra-

. wiedliwości obejmuje jedenaście 

osób. (MI<) 

Bliźniacy kieliszkowi 
Na stację paliw w Nowogrodzie 

(pow. łomżyński) zajechało bmw. 
Zajechali także policjanci, którzy 
postanowili skontrolować trzeź­

wość kierowcy. Alkomat wykazał 
1,5 promila alkoholu. Okazało się 
też, że kierowca (lat 24) ze Zbójnej 
(pow. łomżyński) został pozbawio­

ny prawa jazdy przez sąd za kiero­

wanie samochodem po pijanemu. 
Aby wydostać się z niespodziewa­

nych opałów, wpadł na pomysł 

wręczenia policjantom łapówki. 
Najpierw wyciągną! 500 złotych, a 
potem 200 euro. Policjanci powia­
domili dyżurnego i przystąpili do 
swoich czynności. Wtedy pojawi! 
się drugi samochód. Z bratem bliź­
niakiem za kierownicą, który. ruszył 
na pomoc kontrolowanemu bratu. 
Był agresywny, zaczęła się szarpa­

nina. Policjanci wezwali posiłki. 
Bliźniak został zatrzymany. Także 
był pijany: 1,4 promila alkoholu. 
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Formularz 
Stanisława Mocarska z Łom­

ży: - Kupiłam na targu w Łomży 
formularz, który mam wypełnić i 
będę miała podwyższoną emery­
rurę, bo jest inna podstawa. Nie 
znam się na tym. Prosiłam córkę, 
żeby mi wypełniła, a ona na mnie 
nakrzyczała, że kupuję od oszu­
stów. Formularz mam i nie wiem, 
co robić, bo może się coś należy. 

- Sprawą sprzedawanych for­
mularzy zajął się prokurator. Ktoś 
wprowadza w błąd rencistów i eme­
rytów i wyłudza od nich pieniądze. 
W formularzu ktoś powołuje się na 
orzeczenie Trybunału Konstyrucyj­
nego, co nie jest zgodne z prawdą, 
bo orzeczenie to nigdy nie weszło w 
życie. Przy jakichkolwiek wątpliwo­
ściach należy zgłosić się do ZUS. 

Ustawą 
w zarządy 

Posłowie z Podkomisji do No­
welizacji Ustawy o Spółdziel­

niach Mieszkaniowych propo­
nują, by pracownicy spółdzielni, 
mieszkający w jej zasobach, nie 
mogli brać udziału w wyborach 
rad nadzorczych. Kontrolę w 
spółdzielniach mia łyby prze­
prowad zać firmy a udytorskie. 
Teraz prowadzą ją uprawnien i 
z licencją Krajowej Rady Spół­
dzie!czo.ści. Wyniki kontroli 
mają być jawne. Prezesi mają 
odpowiadać karnie za bloko­
wanie przekształceń mieszkań 
lokatorskich na własnościo­
we. (MK) 

-------------------------------------REKUMA----

MOTOKONTAKTY 

WyśIlj SMS na numer 7135 o trełci :KTS 
+ ~ O&łoIam. (mabymalnie 160 

znaków). Trdć SMS nie może zawielllĆ 
polskich znaków (II. ę. i, ć, fi, to ż, ó, ł) . 

Przyld:ad: KTS ~ MMDCIuM opel 
_1.1 ~ 1m roł IIIłIIIIMrIko 

lWry ",,_15 tyr. ,.123456719. 
OgłolZCllie ukaźe się w 1lI\I'b1iżuym 
moż1iwym wydaniu Tygodnika 

Podlukiego .,Kontakty" oraz na stronie 
www.kontakty-tygodnik.COIILpl Pełny 

tckat regulaminu dostępay jClt na ltrODie 
www.kontakty-tygodnik.eom.pliw 

redakcji .,Kontaktów". 
Koat wyIIaDIa l 8MB •• m 1,00 d aetto 

(l,21 Ił :r VAT) 

ZLEĆ 
OGŁOSZENIE 

SMS-em 
7135 

koszt 1,00 zł 
(1,22 zł z VAT) 

ogłoszenia drobne motoryzacyjne 

ANDRZEJEWO, AUGUST W, 

Śmierć mieszkańca Giełczyna pozostanie 
zagadką? 

POdwójnie 
uniewinniony 
Sąd Okręgowy w Łomży unie­

winnił z zarzutu zabójstwa ojca 
Wiesława K. z Gielczyna (gm. 
Trzcianne). 

W 2001 roku rybacy, łowiący 
ryby przy ujściu Biebrzy do Narwi, 
zauważyli w wodzie topielca, za­
plątanego w przybrzeżne chasz­
cze. Był to mieszkaniec Giełczyna 
nad Biebrzą, który ponad miesiąc 
wcześniej zaginął w niewyjaśnio­
nych okolicznościach. Zwłoki były 

w stanie rozkładu. Biegli z Zakła­
du Medycyny Sądowej Akademii 
Medycznej w Białymstoku nie by­
li w stanie określić dokładnie 

przyczyny zgonu. Stwierdzili je­
dynie, że zmarły został uderzony 
twardym, tępym przedmiotem w 
głowę. ' 

Prokurator Prokuratury Okrę­
gowej w Suwałkach zarzut zabój­
stwa postawił synowi topielca 
Wiesławowi K., choć nie miał 
bezpośrednich dowodów winy. 
Na winę syna wskazywały zezna­
nia świadków. Mówili o nieusta­
jących bójkach i ostrych kłót­

niach pomiędzy ojcem i synem. 
Ojciec groził synowi, że sprzeda 
dom i gospodarstwo i wyprowa­
dzi się do Opola, do niedawno 
poznanej kobiety. 25 marca 2001 
roku wieczorem w ich domu do­
szło prawdopodobnie do kolejnej 
awantury, podczas której syn 
uderzył ojca w głowę obuchem 
siekiery lub metalowym prętem, 

zalożył prokurator. Następnie po­
zbył się zwłok, wrzucając je do 
Biebrzy. Wiesław K. w śledztwie 
przyznał, że kłócili się z ojcem i 
że go uderzył, lecz zaraz potem 
zmienił zeznania. Twierdził, że 

ojciec wyjechał do Grajewa, skąd 
miał rzekomo jechać pociągiem 
do Opola. 

Prokuratura Okręgowa w Su­
wałkach wniosłE przeciwko Wie­
sławowi K. oskarżenie o zabój­
stwo. Po procesie poszlakowym, 
w którym oskarżony kategorycz­
nie utrzymywał, żejest niewinny, 
Sąd Okręgowy w Łomży w 2002 
roku uwolnił go od zarzutu za­
bójstwa z braku dowodów. Od 
wyroku odwołał się prokurator. 
Sąd Apelacyjny w Białymstoku 
podzielił jego wątpliwości. Spra­
wa wróciła do pierwszej instan­
cji, ale zwolniony z aresztu Wie­
sław K. uciekł za granicę, czym, 
w opinii prokuratury, potwierdził 
swoją winę. Rozesłano za nim li­
sty gończe. Zanim został ujęty i 
doprowadzony przed oblicze Te­
midy, minęły 3 lata. 

BW,YSTOJC, BRAMK • BUIlZYl'I. 
CBŁUDNlE,ŁYSE, : ROZKLADJAZDY 

Po wznowieniu procesu w 
Łomży w grudniu ubiegłego ro­
ku, prokuratura z Suwałk zapew­
niała, że tym razem zdobyła nie­
podważalne dowody. W ponie­
działek, 12 lutego, prokurator za­
żądał dla oskarżonego 25 lat po­
zbawienia wolności. Sąd był jed­
nak przeciwnego zdania i po raz 
drugi uniewinnił Wiesława K. 
Przewodniczący składu sędziow­

skiego Wiesław Płoński stwier­
dził, że oskarżyciel nie miał prak­
tycznie żadnych dowodów i trud­
no proces Wiesława K. nazwać 
nawet "poszlakowym". Wyrok 
nie jest prawomocny. Prokurator 
zapowiedział kolejną apelację. 

Oskarżyciel publiczny jest prze­
konany, że Wiesław K. zabił ojca . 
Jeśli tak, to popełnił zbrodnię do­
skonałą. 

PŁOCIC, MŁAWA 
MR"GOWO, 
NOWOGRÓD, CI 
EŁK, GDAJC/SK 
GOŁDAP, KClI U l-";"'""Al--
OLSZTYN, OITl'l 
PMEWo. PRZY11 
RADZJŁóW,RVTK 
SUWAŁKI, 

SIEMIATYCZE~, ........ ~~ .. ~iiil~; 
SZCZE, 
WARUAWA,Wl. _ _ __ ~ .. _. 
WIZNA, WYSOKIE MAZ, 

iW 

Odjazdy autobus6w z dworca PKS 

w ZAMBROWlE 

"KONTAKTY' 

KAROL ZAREMBA 
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Katarzyna Zawielec, studentka z Łomży 

Dobre maniery 

Dżentelmen i samochód 
"Zobacz, jaki z tego pana 

dżentelmen", mówi żona do mę­

ża, wskazując mężczyznę, otwie­
rającego kobiecie drzwi samo­
chpdu. "Ciekawe, czy ma nowe 
auto, czy dziewczynę", rzuca 
zgryźliwie mąż. Ten dowcip za-

wiera istotę zachowania: niby 
wiemy, jak powinniśmy postępo­
wać, ale ... W każdym razie męż­
czyzna z klasą zawsze otwiera 
każdej kobiecie drzwi swego sa­
mochodu, czeka aż wsiądzie, za­
mykaje i dopiero sam wsiada! 

Najpopularniejsze imieniny tygodnia (1 - 7 marca): 
Helena, Krzysztof, Kazimierz, Łucja, Róża, Tomasz, 
Beata 

Beata - poważna, troskliwa. 
Czasem lubi rozkazywać, ale po­
trafi słuchać. W życiu kieruje się 
głównie uczuciem. Ma duży tem­
perament. Uwielbia przyrodę i 
dalekie podróże, ale choć dosyć 
często przebywa poza domem, 
jest dobrą matką. 

Helena - imię to nosiła jedna z 
najsłynniejszych kobiet w literatu­
rze, gdyź toczyła się o nią wojna, 
która weszła do mitologii pod na­
zwą wojny trojańskiej. Zginął w 
niej Achilles. Helena bywa zdecy-

__________________________________ , dowana, ma uzdolnienia kierow-

I nicze, nie lubi, by ktoś wydawaljej 
: polecenia lub rozkazywał. W po­
I stępowaniu jest sprawiedliwa, 

ne podchodzenie do życia spra­
wia, iż bywa nieszczery, nieufny i 
"na wszystko dmuchający". Taka 
ostrożność daje mu pewność, iż 

może zawsze osiągać sukcesy i 
mieć powodzenie, często jednak 
popada w melancholię. Jest 
uzdolnionym przywódcą, do­
brym kierownikiem, posiada wy­
bitne zdolności organizacyjne, 
które w czasie depresji znikają. 
Może wówczas dopaść go nałóg, 

gdyź ma wrodzone skłonności do 
hazardu i alkoholu. Poza tymi 

ułomnościami, jest człowiekiem 
wartościowym, wzorowym rodzi­
cem, dobrym współmałżonkiem, 
kochającym ciepło domowe. Ka­
zimierz jest imieniem słowiań­
skim i znaczy "niszczy (kazi) sła­
wę (rilir) wroga". 

Zraz lomży·ński . 
Składniki: 

0,5 kg schabu bez kości 
4 plastry wędzonego boczku 
5 dag pieczarek 
1 cebula 
zielona pietruszka 
sól i pieprz 

Schab kroimy na 4 równe czę­
ści i rozbijamy tłuczkiem na cien­
kie kotlety. Na każdym kładziemy 

plasterek boczku. Teraz musimy 
pokroić cebulę w drobną kostkę i 
z pieczarkami oraz pietruszką, 
położyć na plasterki boczku. Do­
dajemy soli i pieprzu. Następnie 
zwijamy kotlety, jak naj ciaśniej i 
spinamy je wykałaczką. Obsma­
żamy dokładnie, ze wszystkich 
stron, po czym dusimy, aż mięso 
stanie się miękkie. Co dalej? Pal­
ce lizać! 

szlachetna i prostolinijna. Niektó­
re sprawy załatwia intuicyjnie. 
Ceni towarzystwo, lubi otaczać się 
mężczyznami, choć pozostaje 
wierna temu, którego wybrała. 
Niezbyt skora rodzić dzieci. 

Łucja - imię wywodzi się z ła­
ciny, a oznacza "dziewczynkę na­
rodzoną o wschodzie słońca". Ko­
bieta o tym imieniu lubi wszystko, 
co piękne, pogodne, wzorowo 
urządzone. Z natury jest odważ­
na, energiczna oraz wrażliwa na 
sprawy społeczne . UwieJbia wy­
gody osobiste, wymaga posłu­
szeństwa, lubi rozkazywać, kocha 
mężczyzn, niezbyt szybko zakła­
da rodzinę. Lubi mieć to, czego in­
ni nie mają. 

Róża - jest naturą intuicyjną, 
szlachetną i subtelną. Ambitna, 
szybka w podejmowaniu decyzji, 
szuka szerokich znajomości. Lubi 
chadzać własnymi drogami. Peł­
na inwencji i poczucia humoru. 

Kazimierz - mężczyzna uczci­
wy i szlachetny, ale jego sceptycz-

Krzysztof - jest zmienny, o 
nierównym charakterze. Jest 
błyskotliwy i często potrafi wy­
buchnąć, gdy słuchacz nie "na­
dąża". W życiu zawodowym po­
pada raz w lenistwo, to znów w 

/ 

pracoholizm. Lubi podróże, to-

warzystwo, przyjaciół, imprezo­
we życie z dobrym trunkiem ije­
dzeniem. 

Tomasz - mężczyzna obda­
rzony tym imieniem, jest inteli­
gentny, szlachetny, kulturalny i 
niezwykle subtelny. Ma duże 
uzdolnienia organizatorskie, dla­
tego szybko odnosi sukcesy. Z 
przekonania jest konserwatystą, 
w działaniu postępowcem, w my­
śleniu nowoczesny. Do obowiąz­
ków w małżeństwie i rodzinie 
podchodzi z rozwaga, szanuje ro· 
dziców. Ma skłonności do gier 
hazardowych i nadużywania al­
koholu. 
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BANK KAWALO"N 

, 
- ,.9laczego nie produkuje się ju.ż 

popularnych kiedyś filmów ry. 
sunkowych z serii "Bolek i Lo· 
lek"? 
- Okazało się, że Lolek był agen· 
tern WSI! Spiewnik rubaszny 

"w specjalnym postępowaniu 
zostanie zbadana prawidłowość 

działań prokuratury w sprawie 

oczyszczalni ścleków pod Bia­
łymstokiem", zapowiedział mini­

ster sprawiedliwości. Po czym 

orzekł: "Newsweek" usiluje 
przedstawić normalną pracę pro­
kuratury w kategoriach aferal­
nych. Tu nie ma żadnej afery, to 
jest pic na wodę, fotomontaż". W 

sprawie białostockiej, afery może 
nie było. Jest afera w wypowie­
dziach ministra. Albo się coś zba­
da w specjalnym postępowaniu, 
by ustalić prawdę, albo się wyro­

kuje przed specjalnym postępo­
waniem, by prawdą mogła być 
tylko prawda ministra. 

x 
- 7 na 10 Polaków żyje w stresie 
- mówi wkładowca . 

- A trzech pozostałych? - pyta 
student. , 
- W Londynie. 

, x 
Dziadek parkuje starego malusz· 
ka pod Sejmem. Wyskakuje 
ochroniarz: 
- Panie, ~eżdżaj pan stąd! To jest 
Sejm, tu się kręcą posłowie i se· 
natorowie! 
-Ja się nie boję, mam autoalarm. 

x 
W Łomży odbywa się wiec. Prze· 
mawia mężczyzna w garniturze i 
co chwilę wykrzykuje: 
- Precz z obłudą! Precz z bezpra· 
wiem! Precz z kolesiostwem! 
Precz z zawłaszczaniem pań· 
stwa! 
Ktoś z tłumu nie wytrzymuje i 
krzyczy: 
- Coś się pan tak naszego pre· 

miera uczepil? ! 

Rozbrzmiewają na weselach 
(po oczepinach), przy grillu (po 
zmierzchu), na imieninach (po 
paru głębszych). Piosenki ru­
baszne. Lubiane, ale najczęściej 
znane z jednej zwrotki i refrenu. 
Każdy, kto umie więcej, staje się 
prawdziwym imprezowym wo­
dzirejem. Gwiazdą wieczoru. 
Nasz "Śpiewnik rubaszny" dajs­
niepowtarzalną szansę, że i Ty 
możesz nią być! A muzyczka ino, 
ino, a muzyczka rżnie ... 

Czy chciałaby Pani ... 
Czy chciałaby pani Murzyna? 
Murzyna, Murzyna, ach nie 
Bo Murzyn z Afryki to kocha, jąk 
dziki 
Murzyna, Murzyna, ach nie 
Czy chciałaby pani Chińczyka? 
Chińczyka, Chińczyka, ach nie 
Bo Chińczyk to zdrajca i żółte ma 
jajca 
Chińczyka, Chińczyka, ach nie 

Czy chciałaby pani Ruskiego? 
Ruskiego, Ruskiego, ach nie 
Bo Rusek z kołchozu ma dyszel od 
wozu 
Ruskiego, Ruskiego, ach nie 
Czy chciałaby pani Araba? 
Araba, Araba, ach nie 
Bo Arab to feudał zaraz by mnie 
sprzedał 

Araba, Araba, ach nie 
Czy chciałaby pani Anglika? 
Anglika, Anglika, ach nie 
Bo Anglik flegmatyk ma kuśkę, jak 
patyk 
Anglika, Anglika, ach nie 
Czy chciałaby pani Francuza? 
Francuza, Francuza, ach nie 
Bo Francuz jak liże to bolą go krzy­
że 

Francuza, Francuza, ach nie 
Czy chciałaby pani Polaka? 
Polaka, Polaka, ach tak 
Bo Polak w potrzebie przytuli do 
siebie 
Polaka, Polaka, ach tak! 

PREZYDENCI ID, IV I V RZECZPOSPOUTEJ 

WOJCIECH 
JARU2ELSIQ 

1119-1190 

LECH 
WAŁĘSA 
11911-199& 

ALEKSANDER 
KWAŚNIEW8KJ 

1!~05 

(c)www~ 

KRZYSZTOF 
KONONOWICZ 

21107-2037 

X 

Radny Maciej Głaz z Łomży 

wnioskował, aby miasto przezna­
czyło 20 000 zł na transmisję ob­
rad Rady w lokalnym radiu lub 

telewizji kablowej. Można zrozu­
mieć, że rozrywka jest mieszkań­
com Łomży potrzebna, ale za ta­
kie pieniądze można sprowadzić 
naprawdę dobry kabaret. 

X 

Z garażu w Szepietowie Waw­
rzyńcach (gm. Szepietowo, pow. 
wysokomazowiecki) zginęła pila 

motorowa. Policyjny owczarek 
Tabuk na psi nos doprowadził do 
miejsca ukrycia łupu, czyli stry­
chu sąsiada. Chciał ciąć, a nie rą­
bać, a ma przerąbane. 

X 

Uczeń jednej ze szkół w Su­

wałkach puścił na lekcji nagrany 
na komórkę kawałek ścieżki 

dźwiękowej filmu erotycznego. 
Nauczyciel wezwał policję . Poli­

cja ukarała go mandatem za ... 
sianie zgorszenia publicznego. 

Do policji nic nie mamy, bo niby 
co miała zrobić? Ale nauczyciel, 

który publicznie zgorszył się nie­

udolnością wychowawczą, na­
tychmiast powinien zostać wy­

rzucony do Ministerstwa Eduka­

cji Narodowej. W szkołach po­

winni pracować fachowcy! 
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Mistrzostwa województwa w karate kyokushin 

Jesteś kibicem? Znasz się na piłce? Śledzisz 
wyniki swojej drużyny? Weź udział w roz­
grywkach Ligi "Kontaktów" i zostań "Type­
rem" Podlaskiego. Na najlepszych czekają 

wspaniałe nagrody! 

Liga "KONTAKTY" 
Co tydzień przedstawimy 

Wam listę meczów z udziałem 
drużyn z naszego regionu. Wasze 
zadanie jest proste: Wytypujcie 
wyniki! 
~asady ligi: 

Do Ligi może przystąpić każdy 
i w dowolnym momencie. Kibic 
zaznacza swoje typy na kuponie 
zamieszczonym w "Kontaktach" i 
przesyła na adres redakcji do 
czwartku (włącznie) każdego ko­
lejnego tygodnia (decyduje data 
stempla pocztowego). 
Na kuponie zaznaczamy odpo­
wiednio: 
liczbą ,,1" - zwycięstwo gospoda­
rzy, 

przypadku równej ilości punk­
tów decyduje, kto więcej razy po­
prawnie wytypował wynik me­
czu z udziałem "swojej" drużyny. 

Gdy nie przyniesie to rozstrzy­
gnięcia zadecyduje, kto i ile razy 
pierwszy nadesłał kupon (data i 
godzina na stemplu pocztowym). 
Nagrody: 
Mistrz kolejki - piłka nożna 

Zwycięzcy całej ligi: 
I miejsce - telewizor 
II miejsce - mini wieża 
III miejsce - odtwarzacz mp3 

Sponsorem nagród dla Mi­
strza Kolejki oraz zwycięzców Li­
gi "Kontakty" jest tygodnik "Kon­
takty" 

Łomża 
druga 

W sali gimnastycznej Zespolu 
Szkół Ekonomicznych i Ogólno­
kształcących w Łomży w niedzie­
lę spotkali się karatecy i miłośni­
cy karate na VIII Mistrzostwach 
Województwa Podlaskiego Dzie­
ci, Młodzieży i Seniorów w Kara­
te Kyokushin. Gospodarzem i or­
ganizatorem był Łomżyński Klub 
Karate. 

Najlepszym zawodnikiem Mi­
strzostw został Paweł Lewkowicz 
z Suwałk, a najlepszą zawodnicz­
ką Iwona Sturgulewska z Augu­
stowa. W zawodach rywalizowa-

Jedna z walkfinalowych 

Andżelo Miller z Łomży byl 
jednym z najlepszych w ćwi­
czeniach kata, istoty karate 

ło 140 zawodników z klubów ka­
rate kyokushin w Augustowie, 
Białymstoku, Grajewie, Suwał­
kach i Łomży. Podopieczni trene­
ra Dariusza Syrnickiego z Łom­
żyńskiego Klubu Karate zdobyli 6 
złotycIi. oraz po 8 srebrnych i brą­
zowych medali. Złote medale 
zdobyli: Karolina Zajkowska (ka­
ta) , Edyta Pankowska, Patryk Ro­
manowski, Maciej Roszkowski i 
Aleksandra Zajkowska (kumite), 
Kamil Mieczkowski (kumite). 
Drużynowo zajęli drugie miejsce, 
za Suwałkami, a przed Augusto­
wem. (MK) 

\ 
liczbą ,,2" - zwycięstwo gości, 

literą ,,)f' - remis 
Na pierwszym wysłanym do 

nas kuponie (niezależnie od te­
go, która jest to kolejka naszej Li­
gi) kibic zaznacza (przez podkre­
ślenie) drużynę, której kibicuje. 

Drużyny, których wyniki staną 
się dla Was ważne: 
ŁKS Łomża (II liga) 
Jagiellonia Białystok (II liga) 
Freskovita Wysokie M (III liga) 
Wigry Suwałki (III liga) 
Warmie Grajewo (III liga) 
Orzeł Kolno (IV liga) 
Olimpia Zambrów (IV liga) 
Wissa Szczuczyn (IV liga) 

ŁKS W "zawiasach" 

Za każdy poprawnie wytypo­
wany wynik meczu gracz otrzy­
muje 10 punktów. 

Za poprawne wytypowanie 
meczu "swojej" drużyny gracz 
otrzymuje dodatkowe 5 punk­
tów, czyli w sumie 15 punktów. 
liga ma 13 kolejek. 

Co tydzień wyłoniony zosta­
nie Mistrz Kolejki (w przypadku 
równej ilości punktów decyduje, 
kto pierwszy przysłal swój ku­
pon). 

Co tydzień zamieścimy aktu­

alny ranking. 
Po 13 kolejkach wyłoniony 

zostanie 'fYper Podlaskiego. W 

Czas trwania Ligi: od 31 mar­
ca 2007 do 10 czerwca 2007r. 

Adres redakcji: Tygodnik "Kon­
takty", al. Legionów 7, 18 - 400 
Łomża 

Polski Związek Piłki Nożnej 
złagodził karę Łomżyńskiemu 

Klubowi Sportowemu za ekscesy 
chuliganów na stadionie w Graje­
wie podczas meczu z Polonią 
Warszawa w listopadzie ubiegłe­
go roku. W przerwie tego meczu 
na murawie pobili się szalikowcy 
obu drużyn, a ponadto chuligani 
warszawscy zdemolowali sektor 
dla gości. ŁKS miał zapłacić karę 

Trener zwycięzca 
Tomasz Waldziński, na co dzień trener tenisistów UKS "Return" III 

LO Łomża, wygrał w niedzielę Turniej Tenisa o Puchar Burmistrza Ko­

sowa Lackiego (powiat siedlecki). Startowało szesnastu zawodników 
z Łomży, Siedlec i Kosowa Lackiego. W finale Waldziński pokonał To­
masza Nowaka z Siedlec. (MK) 

5 tys. zł, a inauguracyjne spotka­
nie rundy wiosennej z Polonią 
Bytom 10 marca na własnym bo­
isku, miało odbyć się bez udziału 
publiczności. 

Po wniesieniu odwołania przez 
Zarząd ŁKS, PZPN utrzymał karę 
finansową, natomiast na pół roku 

· zawiesił karę o grze bez udziału 
publiczności. Jeżeli w tym czasie 
podczas spotkań piłkarskich doj­
dzie do jakiegokolwiek incyden­
tu, to automatycznie zostanie od­
wieszona i mecze ligowe grane 
będą przy pustych trybunach. 
Chcąc uniknąć podobnych klopo­
tów, ŁKS zamierza, w porozumie­
niu z PZPN i policją, zaostrzyć 
wiosną kontrolę wchodzącyr;h na 
stadion. (MK) 
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Człowiek Sukcesu 2006. Laureat Plebiscytu 
"Kontaktów" w dziedzinie sportu 

Olimpijska 
tęsknota 

Z ANDRZEJEM KORYTKOWSKIM, trenerem 
lekkoatletów w LUKS Prefbet Śniadowo, 
rozmawia Maria Kaczyńska 

- Pana podopieczni zdobyli 
18 medali Mistrzostw Polski, 
ustanowili 3 rekordy Polski i uzy­
skali 4 najlepsze wyniki w histo­
rii lekkiej atletyki. Troje zawod­
rtików to reprezentanci kraju. 
Jak Pan pracuje na takie wyniki? 

- W Śrtiadowie nie ma dosłow­
nie nic, nawet kawałka bieżni 
żużlowej. Korzystaliśmy z bieżni 
żużlowej w Łomży, która ma być 
wkrótce wymieniona na tartano­
wą. Do zawodów halowych przy­
gotowujemy się w ośrodku w 
Spale. W praktyce wygląda to 
tak, że do czasu ukończenia gim­
nazjum, większość zawodników 
ćwiczy u siebie, według mojej 
rozpiski. Spotykamy się tylko na 
zgrupowaniach i zawodach. Po 
ukończertiu gimnazjów, zawod­
rticy trafiają do szkół średnich w 
Łomży i kontakt zacieśrtia się . Od 
tego mementu wyniki sportowe 
idą w górę. 

- Kto finansuje J<lub? 
- Największe wsparcie mamy 

od rtiezawodnego sponsora, fir­
my Prefbet ze Śniadowa. Poma-

gają finansowo władze gmin, z 
których pochodzą zawodnicy, 
czyli z całego dawnego Łomżyń­
skiego oraz iruli sponsorzy. Zna­
cząco wspierała nas gmina Śnia­
dowo. Gdy powstał klub piłkar­
ski, zmieniło się na gorsze. Piłka­
rze grając w VI lidze (A klasa) , 
otrzymują czterokromie większą 
dotację, niż my. Bardzo nad tym 

boleję. Nikt tak rtie promuje Śrtia­
dowa w Polsce, jak nasz Klub. Po 
każdych zawodach o randze rru­
strzostw PolsKi, gdy zdobywamy 
medale, głośno jest o Śniadowie . 

- Jest Pan współzałożycie­
lem klubu lekkoatletycznego w 
Łomży. Czy zamierza Pan ze­
rwać ze Śniadowem? 

- Od roku działa Ludowy 
Uczniowski Klub Lekkoatletycz­
ny Łomża przy Stowarzyszertiu 
Wspierartia Edukacji i Rynku Pra­
cy, którego jestem prezesem. Są 
już grupy miotaczy i biegów. Być 
może niebawem w nazwie klubu 
pojawi się nazwa znanej firmy z 
Polski. Jeśli sytuacja w Śrtiado­
wie nie wyjaśni się , zmienimy 

XXIV Turnieju Tenisa Stołowego o Puchar 
Tygodnika "Kontakty" 

Półfinał w Suchowoli 
W rozegranych 17 lutego w 

hali sportowej Zespołu Szkół w 
Suchowoli półfinałach turnieju 
"Kontaktów" wystartowało oko­
ło150 dziewcząt i chłopców. Do 
finału w Rajgrodzie punkty zdo­
było 30 najlepszych. 

W poszczególnych kategoriach 
wiekowych zwyciężyli: Zuzanna 
Chrulska (SP Czarna Biafostocka), 

Jakub Oudziński (Białystok) , Kinga 
Jabłońska (SP 31 Białystok), Ro­
bert Fechner (Białystok) i Agrtiesz­
ka Wysocka (Suchowola). Zespoło­
wo wygrały SP Czerwonka (102,5 
pkt) , Girrmazjum Suchowola (89 
pkt.) i Zespół Szkół Mońki (90 pkt). 

Redakcja "Kontaktów" dzię­

kuje orgartizatorom i sędziom za­
wodów. (MK) 

"Sportowy" Czlowiek Sukcesu 2006 Andrzej Kortkowski 
i wyróżniona w Plebiscycie Wanda Walkuska 

szyld i przertiesiemy się do Łom­

ży pod szyldem "Prefbet" Łomża. 
- Na jakie "wyjaśrtiertie" Pan 

czeka? 
-'- Jest czas uchwalartia budże­

tów samorządowych. Oczekujemy 
na dotację od gminy Śniadowo i 
powiatu ziemskiego na rruarę tego, 
co robimy dla środowiska. Wła­
ściwe jako trener osiągnąłem już 
bardzo wiele i mógłbym zająć się 
pracą nauczyciela wychowartia 
fizycznego w bardzo rrtilej i przy­
jaznej sportowi szkole w Miastko­
wie. Ale przede mną jeszcze jed­
no, największe wyzwanie. 
Chciałbym wychować 

olimpijczyka. Jest to marzertie mo­
jego zawodowego życia, a marze­
rtia się spelrtiają i bardzo w to wie­

rzę· 

- Dziękuję za rozmowę. 

Andrzej Korytkowski., zanim zostal trenerem, biegal na długich dy­
stansach. Ma na koncie ponad 50 medali i 127 pucharów, zdoby­
tych na zawodach regionalnych, krajowych i międzynarodowych. 
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Potop 
Opisana w "Potopie" bitwa ze Szwedami o zamek w Tyko­
cinie z roku 16 odbyła się ponownie w sobotę, 24 lute­
go. Przygotow ,ją Narwiańskie Stowarzyszenie Krajo­
znawcze im. Z , unta Bujnowskiego z naukowcami z Mu­
zeum Podlas 'i' i Muzeum Wojska. W "bitwie" starło się 
kilkudziesięcift . cerzy z bractw całego w kraju, w repli­
kach strojów t . brojenia sprzed 350 lat. 
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